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boża 


uchwała Komitetu Ekonom:czneso Rady Ministrów 


gwarantuje chłopom opłacalność gospodarki i pewność jutra 


WARSZAWA (PAP). 
o politykę stabilizacji cen rolni- 
czych, Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na ostatnim posiedzeniu, 
prezydium powziął uchwałę, która 


Przed ostatnią 
przeszkodą 
co Kantonu 


LONDYN (PAP) — Agoncja Reu. 
tera donosi, że oddziały chińskiej Ar 
mii Ludowej, posuwające się przez żyz 
ne pola prowincji Huaan, w kierunku 
południowo_zachodnim, zagrażają prze 
cięciem linii kolejowej Kanton — Han 
kou w pobliżu miejscowości Lei.Jang, 
położonej w odległości 80 kilometrów 
na południe od węzła kolejowego Hen. 
jang. Utrata Lei Jang wytworzy głę_ 
boki wyłom w obronie Knomintangu i 
przetnie połączenie kolejowe między 
prowincją Kwantung i Kwangsi. 

W dobrze poinformowanych kołach 
kantońskich przypuszezę się jak 
twierdzi korespondent Reutera, — że 
generał kuomintangowski Pai zmuszo_ 
ny będzie pod naciskiem wojsk ludo. 
wych raczej wrcofać się do prowincji 
Kwangsi, fiż bronić Léi Jang. 

Wycofanie się generała Pai do pro. 
wincji Kwangsi usunie ostatnią więk. 
szą przeszkodę przed wojskami ludo. 
wym, zmierzającymi do Kantonu. 


Oddziaty generała Lm.Po_Czen posu. 
wają się na południe w kierunku Kan. 
czo, ważnego miasta w kierunku 
Kiangsi, skąd prowadzą doskonałe dro 
gi do węzła kolejowego Kukong, od. 
dnlonego o 150 km od Kantonu, 


Dsiegat radziecki 
kolejnym ©zewodn czącym 
Rady Bezpieczeństwa 


LAKE SUCCESS (PAP) — Z dniem 
1 sierpnia funkcję przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa ONZ ohejmie ną 
okres miesiąca delegat radziecki Ca 
rapkin, 

Równocześni delegat Kuby Jose Mi. 
guel Ribas obejmie stanowisko prze- 
wodniczącego komisji energii atomo- 


wej. 


W oparciu | ustała zasady gospodarki zbożowej 


w roku gospodarczym 1949-50. 


Komitet Ekonomiczny polecił Mi- 
nistrowi Handlu Wewnętrznego sto- 
sowanie stałych cen według standar 
tów zbóż, utrzymując na dotychcza- 
sowym poziomie cenę żyła, tj. 
2000—2100 zł i cenę pszenicy, tj. 
ROŚ za 100 kg dla producen- 
a. 


Cena jęczmienia została podwyż- 
szona do poziomu ceny żyta ij wy- 
nosi 2000—2100 zł. 

Równocześnie wprowadzono I 
standart pszenicy i jęczmienia i usta 
lono nowe, podwyższone ceny dla 
tych: zbóż. 

Dla pszenicy I standartu 3.450 da 
3.550 zł za 100 kg. 

Dla jęczmienia I standartu 2.500 
zł za 100 kg. 


Ponadto Komitet Ekonomiczny po 
stanowił podwyższyć cenę gryki na 
3.700 zł za 100 kg. 

W celu podniesienia jakości zbóż 
ustalona została zasada, która zo- 
bowiązuje punkty skupu do przyjmo 
wania zboża odpowiadającego stan- 
dartom. W wypadku stwierdzenia, 
że zhożę nie odpowiada ustalonym 
normom, należy umożliwić rolniko- 
wi doprowadzenie zboża do odpo- 
wiedniej kondycji pod względem 
czystości. 

Nowe ceny i warunki techniczne 
obowiązują zarówno przy skupie 
wolńorynkowym. jak i przy dosta- 
wach z tytułu podatku gruntowego. 
Uchwała Komitetu zobowiązuje Mi- 
nistra Rolnictwa i Ref. Rolnych do 


stworzenia odpowiednich warun- 
ków. ułatwiających oczyszczenie 


zbóż przez właściwą gospodarkę ma 
szynami czyszczącymi tryjerami itd., 
oraz przez dopiinowanie wykonania 
przepisów ustawy o pomocy sąsiedz- 
kiej w odniesieniu do maszyn czysz- 
czących. 5 

Konieczność przyjęcia przez ma- 
gazyny zbożowe zwiększonej masy 
towarowej naklada na polskie za- 
kłady zbożowe i CRS „Samopomoc 
Chłopską* obowiązek przyspieszenia 
remontów i adaptacji magazynów 
zbożowych, dla uzyskania dodatko- 
wej pojemność: magazynowej. 

Komitet Ekonomiczny na wniosek 
Ministra Handlu Wewnętrznego za- 
twierdził z dniem 1. VIT. br. wprowa 
dzenie nowej normy przemiału żyta 
na mąke 60-proc., co przyczyn: się 
do dalszego podniesienia jakości wy 
piekanego chleba 


Rewolucyjna droga walki 
Zyciorys premiera rządu Bułgarii tow. Wasyla Kolarowa 


TOW. WASYL KOLAROW 
Prezes Rady Ministrów Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej 


SOFIA — Praa bułgarska opubli. 
kowała życiorys premierą  Kolarpwa, 
który podajemy w streszczenii:: 

Wasyl Kolarow urodził się dnia 10 
Joca 1877 r. w m. Szumen, w rodz.nie 
szewca. /W latach 1891.92, jako uczeń 
gimnazjum w Warnie, styka się z ru- 
chem socjalistycznym, 


W kilku wierszach 


Z ROBOTNIKA — DYREKTOREM 


Robotnik Józef Mach został miano. 
wany kierownikiem elektrowni Zslwi. 
no w Zjednoczeni Knergeętyeznym 02 
kręgu Szczecińskiego. 

Zarówno przed wojną, jak i w cza. 
sie okupacji, Mach brał żywy udział 
w ruchu robpotniczymi, zaś po wyzwo_ 
leniu brał udzial w organizowaniu 
współzawodnictwa pracy w elektrow_ 
mi w Szczecinie. 


MIŁY GOŚĆ W KRAKOWIE 


IW Krakowie bawi znany dziennikarz 
(węgierski i poseł do parlamentu wę_ 
uierskicgo. red. E. Katons Gość wę. 
wierski podejmowany jest przez Zwin- 
zek Zawodowy Dziennikarzy, W ceznsie 
swego pobytu w Krakowie red. Kato- 
um zwiedził zabytki miasta » robotni- 
cze plneńwki kulturalne, orsa nawię_ 
zał żywy kontakt z przeństawicielasn 
prasy kiskowskicj. 


„BESTIA Z RUCHENWALDU:* 


N» ` mfereneji prasowej, która od- 
byże się w Niemieckiej Rudzie. Ludo 
wej ż demokratyczny przwnikami 
niemieckimi, omawiano sprawę Wyda- 
wią Hey Koch w ręce rządu Turyngii. 

Przedstawiciej Komitetu b więź. 
nitów 7 Walter Bartel. 
ugwnulszył iż Komitet wystąpi o po- 
nowne przekuzanię sprawy Tsy Koch 
do właściwego sadu w Weimarze, 


Buchenwsldu, 


PRZED KONGRESEM POKOJU 
W MEKSYKU 

W dnia 1 sierpnia br. Zbierze Się 
Komitet Organizacyjny Kongresu Po- 
koju państw Ameryki łacińskiej, Kon 
gres ten będzie obradować od 1 do 10 
wrzęśnia br. 

Wsród obserwatorów krajów europej 
skich zapowiedzieli swój przyjazd m. 
in.; prof. Fryderyk Jolim „Curie. Pi_ 


casso i Aragon." Specjalne zaproszenia 
wysłane zostały do krajów Europy 
wschodniej, a również i do Polski, 


GLOS RADZIECKI 
O POLSKIEJ WSI 

W ostątnim numerze czasopisma „No 
woje Wremia'', ukazał się artykuł 
specjalnego korespondenta czasopisma, 
Jordańskiego, poświęcony obccnej sy- 
tmacji i życiu * j polskiej. 

Autor opisuje życie nowopowstałych 
rolniczych spółdzielni wytwórczych w 
Polsce, wskaznjąc, iż gospodarstwa 
spółdzielcze nabierają 2 każdym dniem 
coraz bardziej długofalowego charag- 
teru. Spółdzicinie planują coraz szer. 
sze budownictwo, otwierają coraz wiek 
sze kredyty na cele zagospodarowania. 


$ LIBANSOY NAŚLADOWCY 


AMERYEI 

Jak donosi dziennik libański „Al 
Haliat'', rząd libański wzmógł prze- 
śladowanie partii komunistycznej w 
kraju. 

Utworzono specjalną brygadę. która 
przeprowadza rewizje į areszty wśród 
członków partii. 


STRAŻACY ANGTELSCY MOGĄ GLO 
DOWAG.. POLICJANTOM MUSI 
BYĆ DOBRZE 
Związek pracowników straży ognio- 
wych wystąpił z żądaniem nadniesie_ 
pia płac. Pracodawcy odpowiedzieli 
odmownie., Wobec tego związek ten, 
reprezentujący 18 tysięcy ezlonków. 
zwrócił się z wezwaniem do całego ru. 
chu zawodowego Wielkiej Brytanii z 
apęlem o poparcie. Strażacy domagają 
się zrównania swych stawek z niednw 
no podwyższonymi płacami policjan- 

tów. 

Stwierdzić należy, że pohcjanci są 
jedynę kategorią pracowników brytyj. 
skich, których żądania nodwyżkowe 
zostały uwzględnione, 


W latach 1895—97 jest nanezycie- 
lem w m. Nikopol i jest założycielem 
kółek marksistowskich w samym mie- 
ście i okolicy. j 

W latach 1897—1900 odbywa studia 
prawnicze na Uniwersytecie w Gene- 
wie, równocześnie czynnie współprn- 
cując z tamtejszymi ośrodkami mark- 
sistowskimi, 

W roku 1905 zostaje wybrany ozłon 
kiem Komitetu Centralnego Bułgar- 
skiej Robotniczej Partii Nocjal-Da- 
moakratycznej. s 

W 1913 r. zostaje posłem do Parim- 
mentu z okręgu Plowdiw. 

W 1919 roku Kolarow zostaje wybra 
ny sekretarzem partii, która zmienia 
»azwę pa Bułgarską Partię Komunisty 
»zną i staje sę sekcją Międzynaro- 
iiówki Komunistycznej. Jako sekretarz 
| partii i jako poseł rozwija szeroką 
działalność przede wszystkim w kra- 
ju. W końcu 1922 r. czwarty Kcugres 
Kom'nterou wybiera Kolarowa na se 
kretarza generalnego: 

W 1923 r. Kolarow kieruje wraz z 
Dymitrowem powstaniem  wrześnio- 
wym. Za kiercwanie tym powstaniem 
skazany zóstaje przez rządy bulgar- 
skie na karę śmierci. i i 

Po upadku powstania Kolarow pra- 
cuje w centrali Kominternu i uirzy- 
muje stały kontakt z ruchem robot. 
niczym i organizacją partyjną w kra 
ju. Szczególnie blisko współpracuje w 
tym okresie z Dymitrowem. W czasie 
procesu lipskiego Kolarow organizuje 
manifestacje w całym świecie w relu 
nbrony węźniów z Lipska. 

Po wyżw/leniu, w dniu 9 września 
1944 r. Kolurow powraca do ojczyzny 
i zostaje wybrany posłem do Parla- 
mentu. Kolarew reprezentował Bulga 
rię na M 'ędzynsrodowej Konferencji 
Pokojowej w Paryżu. Kiedy Bulgaria 
stała sę Republiką, Kolarow zastał 
wybrany tymczasrwym prezydentem. 

Gdy zaromadzenie Narodowe uchwa 
lito konstytucję i powierzyło funkcję 
prem'era rządu Dymitrowowi, Wasyl 
Kolarcw został wiepremierem i mini. 
strem spraw zntgrnnicznych. 


Jeszcze ieden 
ZKM AST port 
sekretariatu ONZ 


NOWY JORK (PAP). Sekretariat 
ONZ opublikował raport pt. „Ten- 
dencje inflacyjne į deflacyjne w la- 
tach 1945-47. 

Raport podkreśla, że w latach 
1946-41 w większości krajów uiawni 
ły się tendencje infłacyjne. W licz- 
nych krajach  kapitalistycznych Z 
USA ma czele tendencje te prze- 
kształciły się w jawną inflację. Jn- 
flacji towarzyszył ostry spadek do- 
chodów reninych ludności, wzrost 
cen i obniżenie się kansumcji środ- 
ków Żywności, 

Z raportu ONZ wynika, iż sytu- 
acia gospočarcza w Związku Ra- 
dziookim į krajach demokracji ludo 
wej przedstawiała sie zupełnie ina- 
czej. W krajach tych rotuje się roz- 
wój pospodarki. 

W Polsce np. — stwierdza raport 
— realne pizce w przemyśle wzrosły 
przez rok, poczynriąc od polowy 
1947 r. prawie o jeńną trzecia. 

Ropert pofzrrślo również nicnstan 
nie połenszałzcą się svinacje anro- 
,wizacyjna I znaczny spadek cen w 
-Zwiazku Rzgrierkim, 


W dniu 20 lipca 1949 r., po śmierci 
Georgi Dymitrowa Zgromadzenie Na- 
rodowe Bułgarii powierzyło Kolarowa- 
wi funkcję prezesa Rady Ministrów. 


Przyjęcia | 
w Prezydium 
Rady Misistrów 


WARSZAWA (PAP) Dnią- 30 
bm. premier Józef Oyrankiewicz przy. 
jął w Prezydiom Redy Ministrów am 
hasadora RP. w Rzymie — Adama 
Ostr kiego. 


Obrady 


,cukrowników 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 30 bm. 
rozpoczął obrady II.XXXII walny 
zjazd delegató Zw. Zaw. Pracowni. 
ków Przemysłu Cukrowniczego z ndzia 
łem ponad 500 delegatów z całego 
kraju. - 

W obradach bierze udział wi. 


ceminister Przemysłu Rolneg® i Spo. |! 


żywczego — Domański. 


GŁOS WODZA KANIBALÓW: Hola, pachołkowie, pospieszyć się! 


Mam szalony apetyt! 


-r i TOR 


(France Nouvelle) 


Rozkwit gospodarczy 
w Republikach Radzieckich 


| RSFRR | 


MOSKWA (PAP) — Jak wynika z 
komunikatu urzędu statystycznego 
RSFERR, przemysł transportu Federa- 
cji Rosyjskiej w II kwartale rb. osią 
ngł znaczne sukcesy w dziedzinie zwięs 
szenia produkcji, oraz organizacji pra. 
cy. 
Plan półrocza przemysłu republikań_ 
skiego i miejscowego wykonano w 104 
procentach, é plan wytwórczości 
spółdzielczej w 107 proe. 

Poszezególne gałęzie przemysłu re- 
publikańskiego. miejscowego i spół 
dzielczego w II kwartale rh. w porów. 
naniu z tymże okresem roku ubiegłe 
go znacznie zwiększyły swoją produk. 
IRL) 

Rolnictwo Federacji Rosyjskiej w 


roku bieżącym, w porównaniu Z TO- 
kiem 1915, powiększyło powierzchnię 
zasiewów o 4,8 proc. milionów ha. Zme 


chanizowanie rolnictwa RSFRR po- 
ezyniło znaczne postępy. 
Iuwestycje w gospodarce republi- 


kańskiej i miejscowej RSFRR w I pół 
roczu rb. w porównaniu z tymże okre 
sem roku, ub., zwiększyły się ogółem 
o 106 proc. 

W ciągu I półrocza rb., w porówna. 
nid z I półroczem 1948 r., zbudowano 
o 43 prot, więcej nowych dróg, 

Mość robotników i pracowników za. 
trudnionych w gospodarce republikań. 
skiej i miejseowaj wzrosła w II kwar 
tale rb., w porównaniu z H kwartałem 
1948 r., o przeszło 4 proc, 


Ukraina 


MOSKWA (PAP)-— - Jak wynika 
z ogłoszonego w Kijowie komunikatu 
urzędu. statystycznego, . gospodarka 
Ukrainy Radzieckiej odniosła w drs. 
gim kwartale br. wspaniałe sukcesy w 
najbardziej prdstawowych „gałęziach 
przemysłu i rolnictwa. 

Ogółem przemysł Ukrainy wykonał 
plan drugiego :wartału w 104 proc. 


Produkcja przemysłowa Ukraińskiej 


SRR wzrosłą w drugim kwartale br. 


w porównaniu z tym samym okresem 
roku ubiegłego o 35 procent, 

Rolnietwo _ Republiki Ukraińskiej 
przekroczyło w roku bieżącym plan 
siewu wiosennego. Wiosenny plan sa- 
dzenia pasów leśnych kołchczy ukra 
ińsk'e wykonały w 165 proe. 

Inwestycje w gospodarce ukraińskiej 
w pierwszym półroczu br. wzrosły w 
porównaniu z pierwszym półroczem 
1948 roku o 17 proce. 


Program militarny ilrumana 
spowoduje pogłębienie kryzysu gospodarczego USA 
henry Wallace przestrzega rząd przed jego zgubną politytą 


"(PAP) —Przy_ 
wódca amerykań 
skiej partii po- 
stępowej, Henry 
Wallace, wygło- 
sił przemówienie, 
w którym stro 
zaatakował tru. 
K manowski pro- 
} gram pomocy 
wojskowej dla uczestników paktu at. 
lantyckiego, stwierdzając, że program 
ten jest „kwintesencją katastrofalnej 
i fałszywej polityki zagranicznej*'. 
Wallace napiętnował „cyniczne gen. 
py**, które usiłują przekonać naród a- 
merykański, że zbrojenia potrafią roz 
wiązać problem bezrobocia** i pod. 
kreślił, że ilość bezrobotnych, przekra_ 
czająra już dziś 5 milionów osób, mo.. 
Że w ciągu roku zwiększyć. się dwu. 
krotnie. Oświadczył on także, że spa_ 


ostatnich 7 miesięcy nie, jest mniejszy, 
niź spadek produkcji w ciagu pierw- 
szych 7 miesięcy kryzysu, 1020—1930. 
Wallace przestrzegł, że jeżeli wszyst. 
ko będzie rozwijać gię po dotychcza. 
sowej linii — to kryzys gospodarczy 
może przewyższyć wszystko, co Ame. 
ryka znała dotychczas, 


Wallace wezwał rząd do porzucenia 
zgubnej polityki zagranieznej, wyra. 
żującej się m.in, w prowadzeniu „zim 
nej wojny“ i do natychmiastowego 
mianowania misji, którą szukałaby 
dróg zawarcia umów handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, krajami En. 
ropy wschodniej i Ohinami Ludowym! 


Cały świat czci pamięć 
wielkiego poety i rewolucjon siy wągiarskieg: 


BUDAPESZT (PAP) — Dziś, w me. 
dzielę, mija 100 lat od chwili, gdy 
wielki poeta i rewolucjonista węgier- 
ski, Szandor Petoefi, legł na polu bit. 
wy pod Segesvar. Całe Węgry przygo- 
towują się do uroczystego obthodu tej 
rocznicy. 


Na czóle delegacji Związku Radziec, 
kiego stoi jeden z najwybitniejszyc! 
współczesnych liryków radzieckich — 
Szczcipaczow. Ponadto w skład dele. 
gacj wchodzi pocta gruziński — Len, 
nidze, i posta ukraiński — Maliszkt 

W skład delegacji polskiej wchodz 


Do Budapesztu przybyli liczni pisa. | Wiedysław Broniewski «Stefan Otwi. 


dek produkcji przemysłowej w ciągu | rze i poeci zagraniczni, 


Zabezpieczenie wo! 
związków zawodowych we wszyst: 


noś 


| nowski i Sewe:.n Pollay. 


NM di m. 


działania 
ica krajach 


CI 


Wn osk: delegacii radz eckie, w Radze s>;»011rc750-3»o!:cznz, ONZ 


GENEWA (PAP). — Dnia 28 i 29 
lipca na sesji Komitetu dla spaw spo 
łecznmych Eady Gosp?dzrczo-Społscenej 
toczyła się dyskusja na temat praw 
związków zawodowych, 


Dyskusję tworzył przedstawiciel 
Związku Radzieckiego Armtunian, 
przedstawiając następmjąeą rez lucję: 


„Wobec tego, że w licznych bra- 
jach zachodziły i w dalszym „ciągu 


zachodzą fakty gwałtenis praw związ 
ków zawcdowych raz prześladowań 
kierowników ruchu zawodowego, to w 
«rezultacie podważa główne zasady 


praw zw zków zawodowych: w bec 
tego, że: konieczne jest zabezpinczen © 
we wszystkich krajach łącznie z kolo 
niami i krajanmi zaleźnymi praw związ 
ków zawodowych, co posiaća wielkie 
znaczenie dla popraw en'a społecznycu 
i gospodarczy h warunków i kl 

sy robotniczej — Komiiet prsianawia: 


1 Polecić wszystkim czł nzm O! 

natychmiastowe p wz geis 
ków prawnych, w cciu zabe”pie 
wólnzści działania związków z 
wych i ustalecia stałoj korali 
stosowaniem wydanych praw i wikaw. 


nä 


Pow łać do życia komisję w cei 

opiši nad prawsnmi zwięzsów i 
wadowych w łonie Rady Gospodarcz. 
mmołecznej ONZ, składającej się z 5 
c:łónzów, Rady 1 przedstawicieli Mę 
dowej Organizacji Pracy, Świa 
Federacji Związków  Zawodo. 
Ionfececzcji Pracy Ameryki j 
mj Feodzreeji Chrześci 
ów Zawidcwych. 
coki wyraził nadzieję, 


dzyrw 
towo} 


WYCH, 


ız taku obecnej sesji Rada 
'sidniezą decyzję ku zado 


waay smaków zawodowych. 


Str. 2 


Fo 


a 


SYBMSZ 


Fryzjer: — Ohciąć panu 


W drukowanym przez nas fragmen. 
cie znakomitej monografii powieścio- 
wej M, Jastruna o Mickiewiczu papież 
Pius IX oświadcza m. innymi deputa- 
cji polskiej z Mickiewiczem na czele: 

„Błogosławieństwo moje dla Polski 
katolickiej, dla Polski żądnej pracy i 
zgody stanów, Błogosławieństwo — dla 
ludzi dobrej woli, dla cierpliwych i z 
pokorą dźwigających krzyż, który i my 
nosimy. 

To «„błogosławieństwo*  dźwięczy w 
uszach pięknie, prawie jak poezja. Cóż 
z tego, kiedy ta „poezja“ dość szybko 
zamienia się w paskudną prozę! Gdy 
mianowicie w Polsce „ludzie dobrej 
woli* podnoszą bunt przeciw tyranii 
coratu, wzniecają powstanie styczniowe 
1063 r. „błogosławieństwo* ustępuje od 
rázu miejsca „potępieniu":; Pius IX rzu 
ca klątwę na tych, którzy okazali „znie 
cierpliwienie* „dla desnotyzmu, którzy 
usiłęwali „ zrzucić. si piewoliw | 

W pamiętnym wrześniu 1939 roku, 
gdy- ojęzyzra nasza -mnie bez eante, 
go współudziału dyplomacji watykań- 
skiej — padła ofiarą agresji ‘hitlerow- 
skiej, jakże śliczne i pełne współczucia 
słowa znajduje papież Pius XII dla de- 
łegacji wićrnych z Polski: 


„TAK JAK KWIATY WASZE] 0J- 


CZYZNY. KTÓRE CZEKAJA POD 
GRUBYM PŁASZCZEM ZIMOWEGO 
ŚNIEGU CIEPŁYCH  POWIEWÓW 
WIOSNY, TAK WY WIERZAĄC W 
SKUTEK MODLITWY  CZEKAJCIĘ 


GODZINY NIEBIAŃSKIEGO POCIE- 
SZENIA”. 


To bardzo ładne I nierwykle poetycz 
ne — o tych kwiatach, Tylko. że, psia- 
bość, nie samą poezje człowiek żyje. 
Zwłaszcza w czasie ludobójczej okupacji. 
Dość powiedzieć, że w oczekiwaniu na 
„godzinę niebiańskiego pocieszenia” — 
legł pod „grubym płaszczem. zimowego 
śnieru” kwiat narodu polskiego: 7000000 
(siedem milionów!) ofiar nie doczekało 
„ciepłych powiewów wiosny”. 

Czyżby Pius XII nie zdawał sobie 
sprawy. że wyznaczony przez niego sies 
lankowy ogródek okupacyjny zamienia 
się w katówskich łapech Hitlera — w 


jeden mieki cmenlarz? W 1945 r. Jego | je — wraz z kapitalistycznymi 


Świątobliwość tłumaczył  wścibskiemu 
reporterowi paryskiego „Matina*: NIC 
NAM O PRZEŚLADOWANIACH W 
ROLŚCE W CZASIE WOJNY NIE. BY- 
ŁO WIADOMO... 


Rzeczywiście? „Proza“ historii mó- 
wi co innego, W roku 1941 został opu- 
blikowany w Londynie memoriał kar 
dynała Hlonda w sprawie prześladoweń 
religijnych w okupowanej Polsce W 
memoriale tym przytoczono cały szereg 
faktów bestialstw niemieckich w Polsce. 
MEMORIAŁ TYN ZOSTAŁ ZŁOŻONY 
OSOBIŚCIE PRZEZ KARDYNAŁA 
ULONDA DO RAK WŁASNYCH PIU- 
SA XII. Mimo to w żadnej z encyklik 
i przemówień papieskich nie ma o tym 
dokumencie ani słowa, ba, nie figuruje 


Setna rocznica 
urodzin |. Pawłowa 


W Riazaniu, rodzinnym mieście wiel 
kiego rosyjskiego uczonego_fizjologa, 
I Pawłowa, prowadzone są przygotó. 
wania do obchodu setnej rocznicy je. 
go urodzin. Została już powoł ma ko. 
misja jubileuszowa, powiększa się mu. 
zeum I. Pawłowa, Projektuje się wy- 


głoszenie referatów na temat: „Czło. 
nok Akademii I. Pawłow — wielki ro- 


syjski uczony_patriota*, 


Poezja i proza poliłyki papieskiej 


| 


m w$tód faszystów aieińiskich, 


x włosy, generale? 
Generał Paparigas: — Ne, głowę! 


-„Tek jak kwiaty waszej ojczyzny” 


on nawet w oficjalnych źródłach waty 
kańskich. 


Dlaczego dokument ów Watykan za- 
tait czyli — jak to się mówi — zaka- 
muflował? Wyjaśnia to dość jasno li- 
teratura i p:blicystyka... państw kapitali 
stycznych, W czasopiśmie  ongielskim 
„Internationol Affairs" (Nr 1, styczeń 
1946 r.) D. Binelny w artykule „The 
Vatican and International Diplomacy“ 
twierdzi, że papież — chociaż wiedział 
o bestialstwach niemieckiego faszyzmu 
— nie mócł go potępić, gdyż to mogło 
by spowodować jeszcze wiekszą nagon- 
ke.. na katolików niemieckich.  Krót. 
ko mówiąc: Ojciec św. rzekomo „dla 
dobru i bezpieczeństwa” katolików nie- 
mieckich złożył szczodrobliwie w ofie- 


rze molocha hitlerowskiego losy milio- | 
nów wierzącej i niewierzącej ludności „ 
„całejy Funopyw uc Piszępyt.; -qzekomo, 


gdyż=„dobrm katolików mieńrłeckich" by 
ło” jeno zasłoną dymną, za którą - Wa- 
tvkan ukrywał ścisłe pororumienie z 
Hitlerem. 'Himmlerem, Goebelsem 
Goeringiem, tak jak dziś za tym samym 
„parawanem* ukrywa sojusz z rewizjo- 
nizmem neohit!erowskim, 


+ e. + 
Kwiaty naszej ojczyzny doczekały się 
ciepłych powiewów wiosny 1945 roku. 


Zwycięstwo bohaterskiej Armii Radziec 


Qi wybrzeży Bałtyku do Oceanu 
Spokojnego, od łodowatych fal 
morza Północnego do modrego Du- 
naju ciągną się niezmierzone prze- 
strzenie kraju radzieckiego. We 
wszystkich kierunkach przecina je 
gęsta sieć dziesiątków tysięcy kilo- 
metrów lini: kolejowych. 

W okresie powojennym na równi 
z innymi gałęziami gospodark: naro 
dowej kolejnictwo radzieckie szybko 
się odbudowało. W ciągu krótkiego 
czasu całkowicie przywrócono ruch 
dwutorowy na ważnych arteriach 
komunikacyjnych, jak Moskwa — 
— Kursk — Charków — Rostów — 
— Prochładnaja, na linii Moskwa — 
+ Woroneż — Lisk — Rostów, na 
linii Moskwa.— Leningrad, na wie- 
lu liniach Donieckiego Zagłębia Wę- 
glowego i innych magistralach, znisz 
czonych przez okupantów hitlerow- 
skich. Odbudowano mosty na Dnie- 
ptze i Donie, Dniestrze i Berezynie. 
Odbudowano też najważniejsze wę- 
zły kolejowe na południu. 


W okresie powojennej pięciolatk! 
wybudowano połączenia kolejowe z 
nowymi centrami przemysłu, źró- 
dłami surowców, z ośrodkami ogrom 
nych bogactw naturalnych kraju. 
Najważnieicaz á  najintensywniej 
eksploatowane linie kolejowe zosta- 
3y zelektryfikowane, 


K olejnictwo rądzieckie coraz bar- 
dziej się unowocześnia. Tabor 
parowożowy uzupełnia się nowymi 
potężnymi lokomotywami o silni- 
kach. dieslowskich i elektrycznych, 
instaluje się komunikację rediofo- 
niczną między maszynistami i zawia 
jdowcami stacji oraz wprowadza się 
i wiele innych nowoczesnych urzą- 
dzeń technicznych: 


Już w roku 1948 radzieckie linie 
kolejowe przekroczyły przedwojen- 
ny poziom przeładunków  kolejo- 
wych. W drugim kwartale 1949 ro- 
ku plan przeciętnych załadunków 
dziennych wypełniono w 100,8 proc. 
W porównaniu z drugim kwartałem 
roku ubiegłego przeciętne załadun- 


ki kolejowe wzrosły o 17 proc, m. 
in. załadowano więcej: surówki i bu 
dulca — o 18 proc. rudy — 617 
proc. węgla — o 10 proc, koksu i 
nafty — o 24 proc., cementu — o 42 
proc. itd. itd, 

Sukcesy kolei radzieckich uwarun 
kowane były wzrostem ekwipunku 
technicznego oraz świadomym, So- 
cjalistycznym stosunkiem kolejarzy 
do pracy. 

E kwipowanie transportu w naj- 

nowszy sprzęt techniczny trwa 
nadal Tak np. w drugim kwartale 
1949 r. w porównaniu z tym samym 
okresem r. ub., przemysł radziecki 
wyprodukował o ti proc. więcej lo- 
komotyw szeroko - torowych, o 51 
proc. wagonów towarowych, o 130 
proc. więcej elektrowozów, o 90 
proc. więcej Szyn, niż w drugim 


Litferec? 
wśród 


wczasowiczów 


W celu zapewnienia ludziom pracy 
korzystającym z wczasów pracowni. 
czych, należytej i godziwej rozrywki 
kulturalnej, Związek Literatów Pol. 
skich delegował na zaptoszenie Fundu 
szu Wczasów Pracowniczych do wszy- 
stkich większych ośrodków wczas0_ 
wych człońków związku. Wielu zoa. 
nych pisarzy, jk Leon Pasternak, Ro- 
man Bratny, Wanda Melcer, Stanisław 
Strumpf „ Wojtkiewicz, Ewa Fiszer, 
Włodzimierz Słobodnik i inni, dawać 
będą w poszczególnych ośrodkach włas 
ne wieczory autorskie lub wykonają 
znane utwory wierszem i prozą. 

Akcja ta zapoczątkuje dalsze pod. 
noszenie poziomu intelektualnego, 
wzbogacenie posiadanego zasobu wia, 
domości i pogłębienie kultury wcżaso_ 
wiczow oraz zbliży czytelnika do au. 
tora. i 
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więto kolejarzy radzieckich 


kwartale roku ubiegłego. W pierw- 
szej'połowie roku bieżącego w po- 
równaniu z pierwszą połową Toku 
; ubiegłego rozmiary robót inwesty: 
cyjnych w transporcie wzrosły o 32 
| proc. 

| W ramach współzawodnictwa ko- 
ilejarzy na szczególną uwazę zaskt- 
| guje razwijający się ruch t. zw. ma 
szynistów - pięćsetników, t. È 
współzawodnictwo brygad parowoza 
wych, zmierzające do tego, aby prze 
į byta trasa dzienna każdej lokomo- 
| tywy wynosiła nie mniej niż 500 ki- 
lometrów. Setki brygad parowozo- 
wych osiągnęły już w tym współza- 
wodnictwie 500, 600 i 700 kiome- 
| trów. Około tysiąca maszynistów 
uzyskało tytuły „pięćsetnika”, „Pięć 
setnik' pracuje według t. zw, za- 
geszczonego rozkładu zajęć, uwzględ 
niającego racjonalnie każdą godzi- 
nę, każdą minutę pracy. Maszynista 
„pięśsetnik" utrzymuje swą lokomo- 
tywę w doskonałym stanie, staie 
skraca czas jaki pochłania wyekwi- 
powanie lokomotywy w materiały 
pedne, zmniejsza ilość postojów W 


| drodze dla nabrania wody i pali- 
wa. 
! OBOTĄSUĘDYDOUSEIĄ gysgu 


i omAjefolur 270 Fofszad əzıefəro 
kombinatu wełny czesankowej, Ale- 
ksandra. Czutkich, twórcy brygad 
najwyższej jakości produkcji, W ko 
lejnictwie pracuje już przeszło 50 
tys. brygad najwyższej jakości. Wal 
czą one o honorową odznekę wpro- 
waądzoną z inicjatywy personelu sta 
cji Briańsk. Odznakę tę otrzymuje 
się za sformowanie najlepszego skła 
du pociągu. 

Zdając sobie w pełni sprawę z fak 
tu, że sprawne działanie transportu 
kolejowego jest zasadniczym warun 
kiem rozwoju wszystkich gałęzi go- 
spodarki narodowej ZSRR, kolejarze 
radzieccy pracują z zapałem i wy- 
kazują ogromnie dużo inicjatywy i 
pomysłowości. To też w dniu swe- 
go Święta mają się oni czym po- 
szczycić wobec całego społeczeństwa 
ZSRR. [R 


imperialistom amerykańskim 


Jak komunikuje prasa duńska, 
w końcu lipca br. stało się wiado_ 
me, że Departament Marynarki 
Wojennej USA planuje dalsze roz_ 
szerzenie amerykańskich baz woj- 
"sBkowych - Grenlandii 
Grenlandia — największa w świecie, 
mało zaludniona wyspa — ód dawna 
fociąga  monopolistów amerykańskich. 
Jeszcze przed driigą wojną światową, 
Amerykanie odkryli na tej wyspie wig 


077473 


U 


j|kie złoża miedzi, żelaza, węgla i krio. 


‘litm Ostatnio doniesiono o odkryciu 
lw Grenlandii znacznych zasobów rudy 
iołowiowej, która mogą dać około mi. 
iona ton czystego ołowiu. 

Jak wiadomo, USA wprowadziły 
swoje wojska do Grenlandii w kwiet- 
niu 1941 roku z powodn „groźby”* za. 
garnięcia wyspy przez hitlerowskie 
Niemcy''. Na mocy porozumienia za- 
iwartego z Danią w dniu 9 kwietnia 


U 


kiej i walczącego u jej boku Odrodzo- | 


nego Wojska Polskiego przyniosło nam 
radosną godzinę pocieszenia, nie tego, 
które ofiarom krematoriów Oświecimia 
ziastował  poetyczny" Pius XII, ale 
realnego, pocieszenia doczesnego: wy- 
zwolenia z kajdan niewoli, wyzwolenia z 
jarzma wojny i niesprawiedliwości spo- 
łecztiej, 


Rozkwita coraz wspanialej ogród Poł 


Bernar 


1941 roku, Amerykanie otrzymali pra. 
wo utrzymywania wojska i budowana 
w Grenlandii fortyfikacji aż do chwi. 
l, gdy przestanie istnieć sytuacja 
„groźna dła pokoju i bezpieczeństwa 
kontynentu umeryknńskiego'*. Zobo. 
wiązanie Amerykańów, że wyprowadzą 
swoje vojska z Grenlńtndii natych_ 


IAS fo anok WY U vojny byl po- 


twierdzone specjali depeszą, wysłaną 
MOR pre Revita do króla 
duńskiego. 0 

Upłynęły przeszło cztery lata od 
dnia pokonania hitlerowskich Niemiec, 
ule zobowiąza 1 nmerykańskie, pozo- 
stały jak dotęd na papierze. Rząd Sta_ 
wów Zjednoczonych nie tylko zapom_ 
niat o swoich =%ietnicach, ale rozwa. 
żał nawet nowe środki neciskn na Da. 
uię, w celu zdobycia Grenlandii drogą 
supna lub dziefżawy. 

W tych "niach duński minister spr. 


d Shaw 


o „demokracji w USA 


u Sędziwy Bernard Shaw — nadesłał 
do: redaktora dziennika „Daily Wor- 
gar” list otwarty w sprawie procesu 
vdwunastu -przywódców amerykańskiej 
| arti komunis'ycznej, w którym pi. 


(sze: 


w Liydolotj, Polski SRNEROW, do a „Aty pognębić komunizm, rząd ame. 
cjalirmu. Solą to jest w oku Ojca sw.,  rykański aresztował 12 ludzi, oskarża. 
który radby widzieć ojczyznę naszą pod iąc ich © planowanie obalenia rządu 


„grubym płaszczem  wiecznegó śniegu" 
niewoli i tyranii. 1 dlatego pryska ja- 
em na „kwiaty polskie“, dlatego usiłu- 


łobuza» 
mi wojennymi — wrzucać kamienie do, 
naszego rozktwitająęcego ogrodu... | 
Stef. >° 

e 


TUSAN)? 


Czy pamiętacie baśń o szczęśli- 


nie wino zamiast wody, a domy 
zrobione są z pierników? Wyda- 
wałoby się, że tylko tam rosnąć 
mozą wiśnie nadziewane migda- 
łami. Tam, albo w wyobraźni wy 
rafinowanego smakosza. 
Tymczasem wiśnie z migdała- 
mi nie są an: baśnią dziecinną 
ani fantazją gastronomiczną. Ro- 
sną w gospodarstwie doświadczał 
nym oddziału  pomologicznego 
Wszechzwiązkowego Instytutu 
Hodowli Roślin w Leningradzie. 
Twórcą ich jest pracownik tego 
Instytutu, uczeń wielkiego Miczu 
rina, Filip Kuźmicz Tetlerew. 
Tietierew ma za sobą niejeden 
sukces naukowy. On to, stosując 
metody  Miczurina, skrzyżował 
zwykłą czereśnię z czeremchą z 


Kraju Ussuryjskiego (na Dale- 
kim schodzie). W rezultacie 
otrz ł roślinę, której owoce 


występują w gronach jak u cze- 
remchy, ale mają smak wiśni. A 
co najważniejsze roślina ta 
jest równie odporna na mrozy 
jak czeremcha. 

Przypominam sobie wiosenny 
widok kwitnącej czeremchy w 
Karelii, kiedy zdawało się, że wy 
sokie lasy pokryte są pachnącym 
śniegiem, Więc nawet Karelia 
może mieć swoje czeręśnię! Cze- 


wym kraju, gdzie w rzekach ply- t. 


gwałtem i silę. Jest to akurat to sa- 
mo, czego dokonali Washington i Jel. 
ferson, którzy w ten sposób stworzy 
Stany Zjednoczone. Twórca chrześci. 
jaństwa był komunistą, ovoczonym 
przez 12 apostołów. Ale rządowe koła 
Ameryki, które SK się za chrze. 
ścijańskie, nie ują Biblii, a tym 
mniej Karola Marksa, Oskarźyliby sa. 


reśnie, owoce Europy śródkowej, 
w mroźnej Karelii — to pó pro- 
stu niewiarygodne. Ale Filip Kuż 
micz opowiada 0 jeszcze bar- 
dziej zdumiewających rzeczach, 
Z podziwem patrzę na tego chu 
dego człowieka, niedawnego sze- 
regowca Armii Radzieckiej i 
uczestnika heroicznych walk pod 


j 
t Cezaro 


re mn 


OO NS G 


Tychwinem. Nie, nie w nim nie 
ma takiego, co przypominałoby 
cząrodzieja. 

Tietierew 
pudełko. 

— Poczęstujcie się. 

Ostrożnie wyjmuję z pudełka 
rmdgdał. zdejmuję łupinę i zja- 
dam. 

— Spróbujcie jeszcze. 

Zwyczajny, dość smaczny mig- 
dał, ale nic szczególnego w nim 
nie znajduję i otwarcie mówię to 
Tietierewowi. Jego kolega uśmie 


Piw) PMR 
ORIAU 


e 


otwiera niewielkie 


wat EANAN 


Erea D EE E S 


mego świężego Piotra o zamach i mor. 
derstwo, gdyby nie był poza ich zai%. 
giem..  Wstrzymuję się od duizrch 
komentarzy: faxty mówią za siekio*'. 


Walikaa 


Walka między kap tajem ameryhiaú. 
skim i angielskim przybraia bardzo 
ostre formy. Przedstawiciele Sianów 
Zjednoczonych tżynią coraz to nowe 
posunięc'a, : domaqająt się daprecjacj: 
funta-szterlinga, Anglia ze swej stro 
ny wstrzymała zakupy w strefie dola. 
rowej co spowodowało nowe represje 
Wall-Street przeciwko  konknrentor! 
angielski 


TES ITENS Aona Dos BAB 


cha się. Tietierew nadal jest po- 
ważny. 

| — Chciałam urzeczywistnić ma 
rzenia iwena  Władimirowicza 
Miczurina. Niedługo przed śmier 
cią powiedział mi: „Filipie, mig 
daly rcsną nie tak jek trz 
Na co im rdy miuższ, ok 
jący pestis? Byłoby świetnie, 


Horn 


romo GEA REO ETO TEO CET GEO GEE GEZER Q 
ey 


Wiśnie j 
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+ za) 
Pim ozŃi 


a iaar Ch NOWRAP 


gdyby zamiast niego była wiśnia! łrby przystosowana do 


Ja nie zdążę już tego zrobić. To 
tylko marzenie.’ Ale ty, Filipie, 
próbuj zabrać się do tego”. No 
: zabrałem się. 

Pomyślałem wówczas, że w ro- 
ku '1942, w okopach pod Tychwi- 
czem, kiedy nie można było sło- 
wa wymówić, bo zamsrzało na 


wargach, kiedy żołnisrz idąc 
do ataku, padał ze zmóczenia i 
zasypiał na śniegu wiecznym 
snem — Tietierew wszystko to 


przeżył dlatego, że nosił w sercu 
swe marzenia. Dlatego, że tu, w 


zagranicznych Rasmussen w odpowie. 
dzi na wiadomość o projektowanym 
rozszerzaniu amerykańskich baz w 
Grenłandii oświadczył, że mie mu nie 
wiadomo o podobnych zamiarach Ame 
rykanów. Gazety rządowe usiłują prze 
konać opinię publiczną, że chodzi je- 
dynie a meteorologiczne i inne rzekomo 
naukowe. mmerykańskia ekspedycje w 
Grenlandii. 

snQsjcdnej £ takich: ekspedyejii dano 
siła niedawno Agencja Reuters. 15.0 
lipca wyjechała z USA do Grenlandii 
grupa, składniaca się z 11 studentów 
pod kj wnictwem naczelnika wy- 
działu sejsmografieznego uniwersytetu 
bostońskiego, pastora Linekmana, 


Colem podróży było zbadanie okoli_ 
cy lodowców 1 dokonanie pomiarów 
grubości wiecznych lodów. Dla dostar- 
czenia jedngk czcigodnego pasfora i 
jego wychowanków do Grenlandii, rząd 
USA przydzielił 3 okręty wojenne, za- 
ładowane żywnością, matoriałami bu. 
dowłarymi i sprzetem wojskowym! 

Naród duński zdaje sobie jednak, w 
nełni sprawę do czego zmierzają poda 
bne „ekspedycje'*. Przeciwstawia się 
an coraz ostrzej polityce swego rządu, 
| palityce, idącej cnłkowicie na ręke 
Amerykanom, czyniącym z Grenłandi 
$wą koloniąi swą bazę wojenną. 


dolara z 


Waśnie między amerykańskini 
i imi kapitasstnat se. WYTWYE ; 
głębokich sprzeczności gosnadnrezych, 
Gdy chodzi o walke przeuwko siłom 
postępowym i 6 nfrzyznanie systemu 
ucisku imperial stycznegy, 


r 
s 


Wszytny= 


ton idzie ręka w rękę z Londylncia. 


Gdy matomiast dochodzi da podziam 


zysków wewnytrz anglo-amet; kańskie- 
natych- 


go blóku imperislistycznego, 


mę Kep 


szkókke drzew po fj 
rosty już jez s 

— Wkrótce e èi 
kultura połnformował małe Tie- f 


ticrew, częstując garścią cudow- 
nych migdałów 


— To znaczy, że miadzły, któ- 3 
re zjadłem były pestkami z wi- $ 
śni? ; 

— Naturalnie — teraz dopiero ki 
uśmiechngł się Tietierew, — Nie 4 
wierzycie? To. co usłyszałem od m 
was, że nie znajdujecie w ich 4 
smaku niczego szczególnego, było u 
dla nich rojwyższą pochwa., -M 
Wiocie z pewnością, że ani migda 4 
ły ani wiśnie nie rosną w okoli- H 
cech Leningradu. A: my pracie- i} 
my nad wyhodowaniem takiej H 
rośliny, migdałó - wiśni czy jak 4 


ste- będzie nazywała, która by- 
klimatu 
óbwodu leningradzkiezo. 

— Nazwałbym ten owoc „ma- 
rzeniem Miczurina”*. Przecież to, 
co wy robicie, co robią teraz u- 
dzie na polach kołchozów, gdzie 
rychło wzejdzie oścista pszenica. 
która da pięciokrotnie większy 
urodzaj. to wszystko wygląda jak 
czarodziejska bajka. 

Ale to nie bajka. To rzeczywi- 
stość, która stwarza warunki dla 
wspaniałego rozwoju nauki, dla 
realizacji najśmielszych marzeń 
ludzkości. 
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Pomp, | © 
Cud 


k P c 5 
W Massach 
Niedawno pizepoma affmy ma 
łamach „Cło świejaq sreng 
a.„Farjona*', "Tv której arcana. 
płani ogipzy Hri riya 
wisdcmo un zuwczzsti zim n;o 


wsekomty „(ui i hazm 
ciamną łaswowioria hi 
ceht wywołania p wa 


wiupnrzeniaą przeciwko 


rządogą 
mł deco, wyzwalalrego się più 
wrływów kapiaństwa farzcna. 


Ohocioż od cznzów tych erip. 
skich „cułów* upy to pirą ty 
sięcy lat, nie brok na ś7ecie 1 
dzisiaj ksplanów 1 
znanią 4 kategorii, ksórz 
sując herkorową mot J siuk 
wania naiwnych, orzaniznią Tone 
maite „cendy* i „zfawiska dna. 
przęrodrone* — w zami“ Du 
siągnięcii pewnych korzy”ci po. 
litycznych i matorialnych. Ta- 
kioh Byryc'arzy można framat 
nad Wisłą i nad Ebro, ned Pa. 
dem i ned Mississipi, nad Po, 
nem i nad Asqszonka siowem, 
wszędzie, game n=dnżycio ludz. 
kiej cesnnoty 1 łatwowioznnści 
może przyticść ońpowiedrió wy, 
gokie i łatwo uchwytne procen. 
ty. 

Amerykański tygodnik „TI. 
ME“ (czasrpismo skrajna re. 
fecyjne) onowiedziały na ten 
teimnt następniącą  Hstęyjkg, 
Pastor permej sekty prołostane 
kiej w stanie Massachusets 
(U.5A) zaongażówał na Bre 
ushigi pińtnogo,.. brzyczomów, 
cę. Zaanzsżowzł nie dła własnej 
przyjemnnrści, lecz w celu po- 
większenią grońa swych owie, . 
czek, a wra» z tym i dochodów. 
W jaki n086b7.. W bardzo pro. 
sty: podczas nabożeństw, urzą, 
dzanych przez rzatora, brztcho 
mówca miał udawać... „gEłósy 
OGpatęamości* tndzież — odpo, 
wiądać na pytania, zadawane 
przez wiernych „mocom nadprzy 
ródzonym:*.. _ 

Ordynarny szwindel wyszedł 
jednak „przedwcześnie« na jaw. 
Brzuchomówcę  zgemsskowano, 
a zbyt pomysłowego pastora po 
zbawiono zajmowanej posady. 

Warto zauważyć, że w dzia. 
dzinie „cudów“ specjaliści każ. 
dego niemal krem mają własne 
pomysty ińscenizacyjnó. Tak 
więc w jednych krajach obrazy 
„pirez 1 „ęnyzją, gdzieś, 
indziej — Zaczynoója się „Nom. 
Emać" .posąfi Ł-FiFNTT, * Ż0SZCZO 
gdzie im1ziej © „Bidnteprodzow. 
na zjariera ukazują sirg dą 
bach,  wierzpach 1 Ent, — 
w Ameryce, Szczycacej Się smy 
„kułbirać* 1 tectnikg, użrwana 
są Eposoby baraziej wyi tinoj 
yane, izk np. ów trick 7 btzu. 
ch mówcą, 

A reznlżat 
bywt sawrzą jednakowy: 
rronitacie pe aślów „Cudo. 
npet" nidor”sg i. „zdrowy E- 
śmiech na eati“, Nieredw jed. 
nak, jaz to wińmy a damad. 
czena, tn zdrowy śmiech 7⁄4 
cony jest ami i cierpieniem 
nierzczęfiiwych ofiar, które da 
ły gio nienczciyym STEBRET"M 
wyprowatie w pole, a śe fr) 
Mówisz — wprowalzć w EU 
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Zwołanie odprawy reforentów 


współzawodnictwa pracy przy Od-, 
działach Związków Zawodowych by | 
ło niewątpliwie pomysłem Ga cj 
wym. Tym bardziej, że odprawa 
miała na celu ujawnienie szerogu | 
niedomagsań zarówno w dziedzinie 
współzawodnictwa pracy jak i | 


f 


nalizacj:. p. 

Czy cel ten został osiągnięty? 

Owszem. Jeśli nie w całości — to 
przynajmniej w znacznej mierze. 
Obecność ma odprawie przedstawi- 
ciela CRZZ, tów. Kańki, przyczyni 
się niewątpliwie do załatwienia sze- 
regu spraw, nie dających się za- 
łatwić lokalnie. Organizatorem na- 
rady była ORZZ w Łodzi, z ramie- 
nia której przewodniczył zebraniu 
tow. Kowalczyłe. 


TYTUŁ 
PRZODOWNIKRĄ PRACY 
MUSI BYĆ 
NAPRAWDĘ ZASŁUŻONY 

ako pierwszy ze sprawozdawców 
głos zabrał tow. Błaszczyński, 
przedstawiciel Związku Transpor- 
towców. Poruszył on b. istotną spra- | 
wę nadawania tytułu przedownika | 


pracy. Jak wykazała bowiem prak- | i 


tyka, zaszczytny ten tytuł rozdaje | 
się nieraz „na prawo i lewo* bez 

głębszego zastanowienia, czy obda- 

rzony nim istotnie zasługuje na to.! 
Zdarzył się wypadek, że dwaj „przo 

downicy pracy* z PKS, szofer i kon 

duktor, zostali przyłapani - później ; 
na machinacjach z biletami. „Jest | 
to wynikiem tego, mówi tow. 
Błaszczyński— że tytuł przodownika 
pracy przyswaja się nieraz li tylko 
na podstawie suchej punktacji cy- 
frowej. nie wnikając w wartości 
moralne kandydata. 

FUNDUSZ WSPÓŁZAWODNICTWA 
NALEŻY WYKORZYSTYWAĆ 
WŁAŚCIWIE 

O innych niedociągnięciach piky 
Komitetów Współzawodnictwa mó- 
wił tow. Hanuszkiewicz. Stwierdził 
on mianowicie, że fundusz współza- 
wodnictwa bywa wykorzystywany 
nieodpowiednio przez poszczególne 
zakłady pracy. Podczas gdy w jed- 
nych ściśle przestrzega się reguł we, 
dług których rozdzielany jest fun- | 
dusz, w innych obserwujemy daleko 
posuniętą dowolność, eo stwarza ; 
znaczne wahania w wysokości i ila- 
ści premii. I tak np. — w jednej fa- 
bryce, w której uczestnicy współza- 
wodnictwa stanowią 30 proc. stanu 
załogi, premie są wyższe i liczniej- 
sze, niż w drugiej, gdzie połowa za- 
łogi bierze udział we współzawodnic 
twie pracy. 

Komitet Współzawodnictwa przy 
Zarządzie Głównym Związku Włó- 
kniarzy, dla zlikwidowania tego sta 
nu rzeczy wydał zarządzenie, by fun 
dusz współzawodnictwa był wykorzy 
stywany procentowo, t. j. proporcjo 
nalmie do ilości uczestników współza 
wodnictwa. 


REFERENT 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
NIE MOŻE SAM 
WSZYSTKIEGO ZROBIĆ 
Z chwilą przejęcia przez Związki 
Zawodowe akcji współzawodnictwa, 
dyrekcje niektórych fabryk uznały, 
że mogą już nie interesować się tą 
sprawa. Z kolei Komitety Współza- 
wodnictwa przy zakładach pracy, po 
stworzeniu instytucji  referentów 
współzawodnictwa poczuły się zwol 
nione od swych obowiązków, zwa- 
lając na barki referentów całą robo- 
tę. A przecież dopiero ścisła współ- 
praca dyrekcji, Komitetu Współza- 
wodnictwa i referenta może przy- 
nieść odpowiednie rezultaty. r 
NIEZDROWE STOSUNKI 
W PRZEMYŚLE METALOWYM 
'Tow. Starosta, omawiając przyczy 
ny słabego stosunkowo rozwoju 
współzawodnictwa w przemyśle me 
talowym, zwrócił uwagę na rozgar- 
diasz, jaki panuje tutaj w dziedzinie 
norm, Prawie każda fabryka posiada 
jnne normy tak, że robotnik wysoko 
kwalifikowany nieraz wyrobi znacz- 
nie mniej. niż robotnik o niskich kwa 
lifikacjach. Poza tym ogromne utrud 
nienie stwarza brak narzędzi. Wsku 
tek tego między starymi rzem'eśl- 
ikami a kierownikami: narzędziow- 
ni powstały iście kumoterskie sto- 
sunki. Bywa tak, że narzędzie, któ- 
rego „nie było“ w instrumentalni 
dla młodego robotnika, po kilku mi- 
nutach znajduje się dla starego „wy 
gi“, pozostającego w dobrej komity- 
wie z kierownikiem magazynu na- 
rzędziowego. Młodzi rzemieślnicy 
muszą szukać narzędzi, tracąc nie- 
potrzebnie czas. 
Trzecią przeszkodą na drodze do 


Kiesmiaczny pomysł 


restauratora 

Słuszny zwyczaj przyozdabiania, wy 
staw sklepowych z okazji uroczysto- 
ści państwrwych rozpowszechnił się u 
nas i jest ' sum'ennie przestrzegany 
przez większość kierowników i wła. 
ścicieli sklepów. Sq jednak i tacy, 
którzy w ogóle nie dbają o estetyczny 
wygląd wystawy albo wręcz dekori 
ją ją nierhlujnie, bez zastanowienia 
stwarzając często niesmaczne zesta- 
wienia, 

Jako przykład służyć może restanu- 
racja przy zwem vlie Nawrot i Wy. 
sckiej. Właścieiał tej restauracji, nie 
chege zadawać sobie trudu z usuwa. 
tiem butelek z wystawy. przys ał pa 
rę chorqgiewek i ustawił między bu 
telki dwa portrety dostojników Pań. 
stwa. 

Przechodniów razi teraz ten 
kry i niesmurzny pomysł 

Tadeusz Niedziałkowski 
Korespondent „Głosu 


przy- 


| działalność polityczną 


| rozwoju współzawodnictwa pracy w 
brzemyśle metalowym jest stale ku- 
lejace zaopatrzenie, Można wymienić 
wiele przykładów złej pracy Cen- 
trali Zaopatrzenia. Przytoczymy tyl 
ko jeden — najbardziej charaktery- 
styczny, i 

Fabryka Maszyn Rolniczych w 
Kutnie — „Kraj“, zawalona jest 
drzewem. Próżno dyrektor błaga, by 
zamknięto róg obfitości. Nie nie po- 
maga. Musiał wynająć w mieście 
dwa dodatkowe magazyny. Tymcza- 
sem Metalurgia“ w Radomsku nie 
może się w żaden sposób doprosić 


Tow. Loskiewicz = 


> SIIIN 


W biurze tow. Laśkiewiczą, kier w- 


nika remontów PZPB nr 9 leżą wzory | Zastosowane, 


drzewa na obsady do młotów. Oczy- 
wista, że takie stosunki bynajmniej 
nie sprzyjają rozwojowi współza= 
wodnictwa pracy. 

KTO WYKORZYSTA 
DOŚWIADCZENIA PIONIERÓW? 
Szkoda, że towarzysz, referujący 

sprawy współzawodnictwa w prze- 
myśle budowlanym, nie umiał kry- 
tycznie ocenić tego, co zostało tam 
zrobione, a właściwie, czego nie zro- 
biono. Chodzi tu szczególnie o wy- 
korzystanie doświadczeń ostatnich 
rekordów  murarskich uzyskanych 
dzięki systemowi trójkowemu. 


torskich. Tow. Laskiewicz oddany jest 
swej pracy całym sercem. 

Wystatczy posłuchać, z jakim entu 
zjazmem opowiada o zajęciach bryga_ 
dy remontowej i o niepszeniach racjo 
nalizatorskich, aby zrozumieć, że umi 
łował szczerze swe zajęcie. W tych po 
krytych drobnym pismem arkuszach 
papieru, zawierających pomysły nowa 
torskie tow. Laskiewicza, kryje się 
wiele nieprzespanych nocy, wiele go. 
dzin spędzonych w fabryce po pracy. 
Ale on nie żsłuje swego trudu. Naj. 
większą nagrodą za 'jego trudy jest to 
że dzięki skonstruowaniu tzw. przy- 
tyka „W. 48% do bidła tkackiego 


zmnieszył w tkalni, o 35 procent ilość , 


zrywów. Jeszcze kilka projektów ma 
obecnie w opracowaniu i oznajmia 
nam, że już niezadługo zostaną one 
usuwając wiele dolegli. 


różnych części maszyn, a w szufladach | wości tkalnj i przędzalni. 


istna „storta“ pomysłów racjonalize- 


Przodownica 


— Pracuję już 25 lat w przemyśle 


i aktywistka 


Tow. Helena Kruszewska — odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 


Tow. Kruszewska Heleną, przą 
dka ma obrączniarkach, odzna 
czna została Srebrnym Krzy- 
żem Zasługi. Tow, Kruszewska 
pracuje 18 lat w naszych zakła- 
dach. W cząsie okupacji za 
została 
wraz z mężem wywieziona do 
obozu karnego. Po wyzwoleniu 
wraca do Łodzi i przystępuje do 
pracy w naszej przędzalni, by 
dźwigać z ruin nową Polskę. 
Od początków swej pracy tow. 
Kruszewska wyróżnia się pil- 
nością i punktualnością Jedno- 
cześnie oddaje się działalności 
w Zarządzie Ligi Kobiet. W 1947 
roku kiedy to Polska Partia 
Robotnicza rzuciła hasło wielo- 


warsztatowości, przeszła jako 
pierwsza na obsługę trzech 


stron, zdobywając trzy razy pier 
wsze miejscą we współzawod- 
nietwie pracy. 

Kiedy Dyrektor Produkcji 
tow. Biernacki dekorował ją 
Krzyżem Zasługi, życząc dalszej 
owocnej pracy w dziele odbudo- 
wy Krajui budowy Socjąlizmu, 
wzruszona tow Kruszewska 
przyrzekła, że: nadal ..wytęży 
wszystkie swe siły dla dzieła od 
budowy i budowy Polski Socja- 


listycznej. 
"Z. Kłodawski. 


Korespondent fabryczny 
„Głosu“ z PZPB Nr 4 


u 


współzawodnictwa pracy 


Rekordy zostały ustanowione, re- 
kordziści zeszli z: rusztowań i nic 
więcej o nich nie słychać. Wpraw- 
dzie (podobno) „trójki* tworzą się 
nadal, ale cóż z tego, kiedy nikt (a 
przynajmniej referent współzawod- 
nictwa) nie wie, w jakim stopniu 
wykorzystują one doświadczenie 
„rekordzistów", ile cegieł układają 
przeciętnie w ciągu dnia. 

Czyżby nauka poszła w las? 

Nie o wiele lepiej przedstawia się 
sytuacja pod tym wzgledem w in- 
nych gałęziach przemysłu. 


racjonalizator 
z PZPB Nr 9 


bawełnianym. Z początku 
trudniony jako tkacz, 
majster tkacki. Wiem dobrze, żak u- 


byłem za. 
później, jako 


trudniają pracę takie różne drobne 
niedociągnięcia w nastawieniu lub 


konstrukcji maszyny. Dziś, gdy robot 

nik stął się współwłaścicielem fabryk, 

gdy masy pracujące- troszezą się 0 

dobro produkcji, niusimy wykorzystać 

wszystkie możliwości dla jak najwięk 
szego usprawnienia i uproszczenia 
| pracy. 

Obecnie tow, Laskiewicz awansował 
na stanowisko kierown ka remontów. 
Ale rzadko można go zastać przy biur 
ku. Najczęściej spotkamy go na sa. 
lach produkcyjnych, gdy bada stan 
maszyn, naradza się z majstrami nad 
, koniecznością przeprowadzenia takich, 

lub innych remontów, poucza młodych 

majstrów, jak mają pracować, aby po 
wiązali się ściśle z produkcją i wpły 
wali na jej pomyślny przebieg. Tam 
właśnie pochylonego nad krosnami zn- 
stała go radosna wiadomość o przy- 
znanym mu orderze „Sztandaru Pra. 


cy“ II Kl. Tam też przyrzekł sobie, 
że będzie zawsze starał się: być god- 


nym tego odznaczenia. M. 8. 


pierwszym okresie powojennym, 

gdy przemysł nasz był dopiero w 
stadium organizacji, gdy z trudem uru 
chamiano zniszczone i ograbione przez 
okupanta fabryki, największą tros 
każdego zakładu było wykonanie pia, 
mu ilościowego, Potrzeba nam było jak 
najwięcej materiałów, konfekcji i ma. 
szyn, aby zaspokoić ogromne zapotrze 
bowanie rynku wewnętrznego i ekspor. 
tować nasze wyroby zagranicę, nzys_ 
kując za nie potrzebne nam surowce, 
medykamenty itp. Robotnik polski zdał 
egzamin w tym najtrudniejszym eta. 


Współpraca organizacji potstawowej z dyrekcją 


przyniosła przekroczenie planów oszczędnościowych 


Wykonanie i przekroczenie półrocz 
nego planu oszczędnościowego w Cen. 
trali Handlowej Materiałów Budowla. 
nych w Łodzi było możliwe przede 
wszystkim dzięki współpracy organi. 
zacji podstawowej z dyrekcją Centrali 
i stałej kontroli wykonania zamierzo_ 
nego płanu oszczędnościowego. 

Na' skutek tego plan oszczędnościo. 
wy półroczny w magazynach naszej 
Centrali został wykonany z nadwyżką 
w wysokości 35 procent, 

Na tak wysokie wykonanie planu 0- 
szczędnościowego złożyły się — wysi- 
tek robotników wyładunkowych oraz 
pracowników umysłowych i podniesie- 


nie dyscypliny pracy, likwidacja zbęd 


Powyższe osiągnięcia dają gwaran- 


nych godzin nadliczbowych przez za- |ceję, że plany oddolne, plan obrotowy i 


stosowanie dwóch stałych zmian wyła. 
dunkowych, a'w szczególnej mierze 
właściwa organizacja pracy, której wy- 
nikiem było obniżenie do minimum 0. 
płat osiowego. 

Niepoślednie oszczędności nastąpiły 
również dzięki racjonalnemu zużyciu 
materiałów piśmiennych i biurowych 
oraz dzięki uniknięciu zbędnych roz- 
mów telefonicznych itp. 

Wykonanie planu obrotowego skła. 
dowego w naszej Centrali wyraża Się 
cyfrą 117,8 proc. zamierzonego planu 
obrotowego na pierwsze półrocze. - 


[Niech by dziś 
milezalły te usta... 


Martyrologia narodu polskiego w okresie okupacji znalazła 
swój wyraz i głęboki oddźwięk w naszej „literaturze powojen- 


nej, 
treści jest polska literatura 


W szczególności obfita ilościowo i wstrząsająca w swej 


„obrazowa“, na czoło której wybija 


się książka Seweryny Szmaglewskiej pt. Dymy nad Birkenau“. 


Nazwisko Szmagłewskiej, 


która w „Dymach nad Birkenau“ ob- 


nażyła całą ohydę oświęcimskiego ludobójstwa, jest znane w kraju 


i zagranicą. 


Książka jejt przełożona na języki obce, zaniosła 


w świat smutną i ponurą praudę o hitlerowskiej „kulturze i cy- 


wilizacji“ — krematoryjnej. 


"48 # 


* 


toria w hitlerowskick obozach koncentracyjnych, papież 


BTRTTENSTA 
| ES iedy podczas minionej wojny nad Europą dymiły krema- 


| położył na swych ustach pieczęć milczenia. Gestem Piłata umył 
I ręce cd ingerowania w sprawy polityki, aczkolwiek wypadki 
dziejące się wówczas w Europie mogły by go zainteresować 
choćby ze względu na ich etyczną stronę. Ale wierni czekają- 
cy wówczas na rozpoczęcie przez najwyższe władze kościelne 


daremnie. Niechby dziś mil- 


czały te usta, które wówczas nie znalazły ani słowa w naszej 


moralnej ofensywy, — czekali 


gbronie, ani słowa ku podniesieniu duchu. 
E czały, miast wyrażać ubblewanie nad losem „biednych“, ,,po- 


Niechby dziś mil- 


Ą krzywdzonych* Niemców, miast powracać do polityki ze sta- 
rym arsenałem gróżb, których nie użyły wówczas, 


Seweryna Szmaglewska 


plan oszczędnościowy — zostaną wy. 
konane według uchwały całej załogi 
przedterminowo, pierwszy do dnia 15 
listopada. a drugi również przedtermi_ 
nowo z nadwyżkę o około 30 procent. 


Ze zwiększeniem wydajności pracy i 
wykonaniem przedterminowym planów 
wiąże się awans zawodowy naszych ro. 
botników. Trzech robotników naszej 
Centrali po przeszkoleniu i wykazaniu 
zdolności organizacyjnych, skierowano 
na odpowiedzialniejszy odcinek pracy, 
przy jednoczesnym podniesieniu ich 


zarobków. 
Korespondent „Głosu! * 


Górzyński Władygław 
CHMB Ekspozytira w Łodzi 


Pomagamy braciom — 
chłopom przy żniwach 


Przed całym naszym społeczeństwem 


w dniach obecnych stoi szczególnie pil 
ne zadanie — pomóc rolniko przy żni_ 
wach, 


W województwie naszym niemal że 
wszędzie żyto zostało już zżęte, jed. 
nak gwałtowne opady utrudniały szyb 
kie zwiezienie żyta do stodół. 

W akcji pomocy żniwnej obok in. 
nych zakałdów pracy bierze również 
udział załoga PZZPP Nr 2 ze swą eki. 
pą łączności miasta ze wsią na czele. 
Ostatnio robotnicy naszych zakładów 
pomagali w pracach żniwnych i ZWZ. 
kowych we wsi Gałkówek po Łodzią. 
Dzięki kilkugodzinnej pracy naszej 
załogi, mało_ i średniorolni chłopi, któ 
rym pomagaliśmy przy żniwach i zwóz 
re zżętego żyta, zwieź!i na czas — bo 
przed ulewą — snopy do stodół. 


Pracownicy i robotnicy PZZPP Nr 2 
w Łodzi, pomni apelu Ministra Rolnie_ 
twa i Reform Rolnych w sprawie Sze. 
rokiej pomocy dla rolników przy pra_ 
cach żniwnych, zwracają się do wszy. 
stkich robotników zakładów pracy w 
Łodzi z wezwaniem, aby pomogli przy 
zwiezieniu na czas zboża do stodół. 


Korespondent „Głosu'* 
Teofil Zimnicki 
s PZZPP Nr 2 w Łodzi 


sicdką itp. 


przeszkadza w odbiorze artystycznych 


Któż to są ci „odświętni goście“? 


się powoli od tej „waty“. 


Nieżle by było, 
zechciały naśladować 


krzesłami, napewno nie będą śledzili 


rzeczowej, proletariackiej krytyki. 


pie odradzania się Państwa Polskiego. 
Dzięki stale wzrastającej świadomości 
politycznej i społecznej — dzięki no. 
wym, socjalistycznym metodom pracy, 
plany ilościowe "sọ" realizowanć w fa 
brykach nawet z poważną nadwyżkę. 


NAJWAŻNIEJSZE ZADANIE 


beenie najważniejszym zadaniem 

załóg fabrycznych jest podniesie, 
nie jakości produkcji, Do hasła „Pro. 
dukujmy więcej'* dodano „lepiej i 0- 
szczędniej''. We wszystkich zakładach 
pracy rozpoczęto szeroko zakrojoną 
akcję likwidacji brakoróbstwa, Wyni. 
ki są różne, zależnie od tego, jak prze 
prowadzana jest ta akcja, jaka część 
załogi bierze w niej udział, 

W PZPB Nr 7 do niedawna jeszcze, 
to znaczy do czerwca, jakość produk_ 
cji pozostawiała wiele do życzenia. 
Owszem, pracowano wydajnie, ilość 
metrów wyprodukowanych co miesiąc 
przekraczają zaplanowane cyfry, ale 


pierwszego gatunku osiągano najwy- 


„|żej 59 procent. 


— Tak dłużej być nie może— orze. 
kli aktywiści partyjni i związkowi — 
musimy wszyscy wspólnymi siłami za_ 
brać się najpierw do wykrycia przy- 
czyn, powodujących niską jakość, a 
następnie do nsunięcia ich, Przed per_ 
sonelem technicznym stanęły poważne 
zadania. Najpierw przystąpiono do 
sprawy artykułu tzw. U.K.16, który 
w źżnacznym stopniu obniżał ogólną 
klasyfikację produkcji „bawełnianej 
siódemki**. 

— Nie możemy lepiej tkać, bo w4- 
tek jest zły — narzekali robotnicy. 


Skarga była słuszna. Ponieważ wł- 
tek dostarczały PZPB Nr 5, organiza 
cja podstawowa przy PZPB Nr 7 wy- 
stąpiła z apolem do towarzyszy z „trój 
kif o wzinożenie czujności w przę_ 
dzalni. W ślad za pismem udała się tam 
delegacja robotników, zobowiązując 
załogę przędzalni do produkowania lep 
szego wątku. Nie trzeba było długo 
czekać na skutek tych interwencji. 


MOBILIZOWANIE LUDZI 


astępnym etapem walki o jakość 

było dokładne opracowanie planów 
produkcyjnych dla każdego majstra, z 
uwzględnieniem asortymentu i ekspor_ 
tu Z wykonania tego planu muszą maj 
strowie zdawać dokładne sprawozda- 
nie na odbywających się co miesiąc od- 
prawach majsterskich. Jest to najlep- 
szy sposób bezpośredniego powiązania 
majstra z produkcją i kontroli wyko. 
nania planów w każdym asortymencie. 
Poza tym co miesiąc odbywają się na. 
rady  międzyoddziałowe, połączone z 
„lekcją poglądową'*, polegającą na 
tym, że przędzalnicy oglądają swe błę_ 
dy w. tkalni, a tkacze szukają przy- 
czyn ich w przędzalni, Wszyscy zaś r4. 
żem oglądają sztuki wykończonego już 
towaru, mając przed sobą dowód jako. 
ści swej pracy. Raz po raz personel 
techniczny poszczególnych oddziałów 
składa sobie nawzajem „wizyty”', tak 
że mające na celn nennięcie braków. 
Majstrowie tkaccy  iuterweniują na 


IA publiczka tirli, tirli... 


Od czasu do czasu znajdujemy w naszej prasie różne, jak to się mówi 
„kawałki“, poświęcone naszej P.T. publiczności teatralnej czy kinowej. 

Niedawno czytałem felieton o pewnym facecie, który w czasie seansu fil- 
mewego „sysał irysy“, dzielił się głośnymi uwagami o wartości obrażu z sę- 


W pewnym artykule, pamiętam, zwracano uwagę na plagę spóźnień w te- 
atrze. Że mianowicie PT. publiczność włazi brutalnie na widownię po rozs 
poczęciu przedstawienia, szuka poomacku miejsc, trzaska krzesłami w ogóle 


wrażeń... 


W teatrach odbywają się uroczyste premiery, P.P. „Film Polski* urządza 
tzw. zamknięte pokazy. Któż przychodzi na te premiery i na te pokazy? 
Artyści teatralni i filmowi — to dobrze, literaci i dziennikarze — w porząd- 
ku, tzw. goście oficjalni — nie mam nic przeciw temu. Ale to wszystko 
drcbna część wyżej wzmiankowanej „lepszej publiczności premierowej i po 
kazotwej. Poza tym na premierach i zamkniętych pokazach natujemy sporą 
ilość tzw. waty, która bezpłatnie zapycha kawał widowni, 


Otóż skład socjalny tej „waty* nam 


sie wcale, a wcale nie podoba: oceniając rzecz „na oko” zbyt dużo wśród 
tej publiczności inteligencji, ale, niestety, nie tej robotniczej, pracującej, 
lecz owej mieszczańskiej, znudzonej i „bezrobotnej“. 
tanka* na widowni, od czasu do czasu skąpe brawko odwali — tak żeby 
jednak rączek nie nadwyrężyć — śmichy, chichi — jak to się mówi — 
s premiery czy pokazu uskutecznia, nudzi się, ziewa itd. 

„Film Polski* w Łodzi — trzeba to z uznaniem stwierdzić — odczepia 
Już są zorganizowane specjalne pokazy dla śmie- 
tarki Łodzi, ale tej prawdziwej, odpowiadającej składowi socjalnemu naszego 
miasta: dla korespondentów fabrycznych, redaktorów robotniczych gazetek 
ściennych, przodowników pracy i racjonalizatorów... 
dzane narazie w wąskim dość zakresie, ale niezłe i to na początek. Poży: 
teczna i potrzebna akcja napewno zdoła się rozwinąć jeszcze szerzej... 
aby inicjatywę łódzkiego oddziału 
łódzkie teatry i łódzka, 
Nastrój uroczystych premier na pewno na tym zyska, jeśli zamiast bezdusz+ 
ne: „waty“ zasiądzie na widowni mająca poważny szacunek dla sztuki i uzna» 
nie dla wysiłku aktorskiego — awangarda robotniczej Łodzi. 
na pewno się nie spóźnią na przedstawienie, na pewno nie będą trzaskali 


Siedzi se ta „śmie- 


Pokazy te są urzą- 


„Filmu Polskiego” 
powiedzmy, Filharmonia, 


Ci „goscie“ 


akcji sztuki ze zblazowaną miną, na 


pewno nie pożałują gorących oklasków i.. gdy zajdzie potrzeba — słów 


E. Tam 


przykład u przędząlniczych w sprawie 
zlikwidowania zgrubień na wątku itp. 


NOWY SYSTEM Sł 
PRZEGLĄDANIA TOWARÓW 


B ardzo ważnym posunięciem, które 
wpłynęło na jakość produkcji, było za. 
stosowanie w PZPB Nr 7 nowego sy. 
stemu kwalifikacji towarów. Przede 
wszystkim sporządzono nowoczesne ta- 
blice brakarskie, opracowane przez dy- 
rektora technicznego, tow. Chmielew- 
skiego i jednego z inżynierów. Bardzo 
ułatwiły ońe i usprawniły przegląda. 
nie materiałów, przy jednoczesnym 
zmniejszeniu obsługi z 25 do 8 osób 
Towar jest w dodatku klasyfikowany 
dwukrotnie. Pierwszą grupa, składaje. 
ca się z 4.ch brakarzy, społn'a zarn 
zem funkcję instruktorów. Nie tyl: 
wykrywa błędy, ale także przeprowa. 
dza rozmowy z ich sprawcami, wyw. 
jąc tkaczy do tablicy. Grupa ta spraw. 
Gza także jakość towarów na krosnach 
Druga grupa klasyfikuje tylko towa! 
W ten sposób dzięki podwójnej kon. 
troli, zlikwidowano w tkalni prób, 
fałszywej, zbyt wysokiej oceny jake 
ści towaru oraz zastosowano 'Skutce? 
ną metodę walki z brakoróbstwcm. F 
sta brakorobów, wywieszana na widi 

publiczny, stanowiąca  por.szechn 

obiekt zainteresowania załogi. jest ad 
straszającym przykładem dla tkaczy. 


BRYGADY JAROŚCIOW/E 


en nowy rodzaj współzawodnietwa 

"prowadzono w PZPB Nr 7 przed nit 
wielu tygodniami, ale trzeba przyzna: 
że przybrał on tu ciekawą formę. Ot 
jeden zespół składa się z trzech tka 
czy z jeduej zmiany i trzech. prneuj? 
cych na tych samych krosuach na dru 
giej zmianie. Stąd wzajemna kontre 
la przy produkowaniu tej samej sztu' 
towaru. Poza tym zespoły te składaj 
się przeważnie ze słabszych tkaczy, kt 
rzy w ten sposób  „podciągają'* sw: 
produkcję. zobowiązujące się do podwy: 
szenia jakości, 

Chociaż jeszcze nie upłynął miesiąc 
już widać znaczną poprawę w pracy 
słabych 
kie, 


dotychezas tkaczy „siódem. 


ZADANIA NA PRZYSZŁOŚĆ 


T: wszystkie starania dały znaczn 
wzrost towaru pierwszego gatunku 
W czerwcu stanowił on już 68,4 proc 
ogólnej produkcji, czyli 0,4 procent: 
ponad plan. Dyrekcja zakładów za. 


„pownia. że bieżący miesiąc przyniesn 


joszcze lepsze wyniki. 

Zadania, jakie stoją przed załogą v 
najbliższej przyszłości, to dalszy ro: 
wój współzawodnictwa jakościowog 
zorganizowanie współzawodnictwa mi 
dzy majstrami, opracowanie wykres: 
obrazujących wyniki pracy każ 
partii i zmiany. 

— Trzeba wykorzystać każdy spo 
sób, wiodący do podniesichia jskoć 
produkcji — oto dążenie zalogi PZ. 


Nr 7. która w bieżącym roki zdob 
chee przodujące miejsce wśród Jód 
kich zakładów bawełnianych, 

Ha 51m. 


R <a GEO 


` Michał Lermontow 


wielki poeta rosyjski 
(w 108 ą rocznicę śmierci) 


M. J. Lermontow 


„dl E, | 


W dniu 27 lipca br. minęła 108-a 
rocznica śmierci Michala Juriewicza 
Lermentowa (1814—1841). 

M. J. Lermontow jest obok Pusz- 
kina największym poetą rosyjskim, 
Sławę jego zapoczątkowuje wspa- 
niały wiersz pt, „Na śmierć Pusz- 
kina (183%), krążący w rękopisach 
i czytany z zachwytem przez ealłą 
Rosję. Car Mikołaj otrzymał ten 
wiersz z anonimowym dopiskiem: 


„Wezwanie do rewolucji”, Skutek 
był natychmiastowy: młody poeta 
* s 


M J. lermen'ow 


| został aresztowany, przeniesiony z 
| gwardii, której był oficerem, do pul 
ku liniowego na KMankazie. Po po- 
| wrocie z wygnania już w r, 104) żo 


staje powtórnie eresztoweny, tym 
razem — za pojedynek. 
Znakomity krytyk rosyjski, Bie- 


liński, który odwiedził Lermontowa 

w tym czasie, pisze o nim: 
„Głęboki i poteżny duch! Cudaw= 

na natura! Spierałem się z nim i bło 


' go było mi widzieć w jego rorsad- 


nym, chłodnym i gmicwnym pegiy- 
dzie na życie i ludzi, ziarna głcho- 
kiej wiary w godność życia į czło- 
wieczeństwa'. 

Zesiany powtórnie na Kaukez, 
gdzie bierze ndział w walkach z pie 
mionami górskimi, wraca na krótka 
do Petersburga, locz po raz trzeci 
zmuszony jest pozostać w wojsku — 
na Kankazie. W Piatigorsku wazje 
się z błahego nowodu w pojedynek 
i ginie dnia 27 lipen 1841 roku. 

Opinia dworska przyjmuje wia- 
domość o  przedwczesnym zgonie 
poety z wielkim zadowoleniem. Nie 
dziwnego: Lermontow podobnie, jak 
Puszkin „śmisł sławić wolność”, 
występował namiętnie przeciw 
wszelkiej tyranii, był poetą buntu 
i rewolucji. 

Najsłynniejszym utworem Ler- 
montowa jest poemat „Damon“, W 
pcemacię tym podobnie, jak w sze- 
regu innych utworów daje poeta 
głęboki wyraz swemu rozmiłowaniu 
w obrazach ojczystej przyrody, Nie- 
które motywy tej przyrody stają 
się w jego utworach — symbolami. 
uczuć ludzkich, 

8. P. 


* 


Ojczyzna 


Miłością, jakże dziwną, ojczyznę kocham swoją! 


Rozsądek zimny nie zmieni 
Ni sława, krwią kupiona w 


jej w niczem, 
boju, 


Ni pokój z pełnym dumnej ufności obliczem, 
Ni podania przeszłości, pełne więków cienia 
Nie budzą we mnie radosnego rozmarzenia, 


Kocham — 


lecz za co kocham ją, sam nie wiem — 
Jej stepów chłodne, milczące zadumy, 


U 


Bezbrzeżnych lasów jej rozkołysane szumy, 
Jej wielkich rzek podobne do morza wylewy... 
Lubię na wozie trząść się wieś mijając w biegu 


I mrok nocny powolnym 


przenikając wzrokiem, 


Widzieć wzdłuż drogi polnej, marząc o noclegu, 

W dalekich smutnych siołach drżące światła okien, 

Lubię ścierniska dymek siwy, ıs š ET 
Tabory w stepie nocujące — i 

Na wzgórzu pośród żóltej niwy 


Lubię dwie brzozy bielące. 


o dagion Aratya wies 


Z radością, wielu nie znajomą, 
Patrzę na gumno z bujnym plonem, 
Na wiejską chatę, krytą słomą, 


I okiennice jej rzeźbione; 


A zmierzchem, w święta dzień, rosistym, 
Jam do północy patrzeć gotów - 


Na tan z przytupywaniem, 


świstem, 


Pod brzęk i gwar pijanych chłopów. 


M. J m. stmańłow 
Śmierć Puszkina 
(fragmenty) 


„Poeta padł! — niewolnik ezel — 
Osrczerczą oczerniony mową, 
Z ołowiem w piersi legł we krwi, 
Bez zemsty — skłonił dumną 
głowę... 
Ni mogła dusza znieść w nieda 
Śromoty nędznych, nisk'ch zdrad, 
i przeciw sądam Świata powstał, 
Powstał — jak zawsze sam — 
i padł! 
Pot Pocóż teraz placz i łkania, 
I pusiych pochwał zbędny chór, 
1 bsikot uspraw edliwiania? 
Wovroczny los rozstrzygnął spór! 


** * 


„Umilkła już cudowna pieśń 
I nio rczebrzmi już zbudzena, 
Schronienie jego — grobu cieśń, 


Na ustach pieczęć położona, 
A wy, o dumni z ojców swych 
nazwiska, 
Synowie możnych, znanych z po- 
dłości i zła, 
Wy, co stopą służalczą depczecie 
zwaliska 
Rodów, które skrzywdziła ślepa 
losu gra, 
Wy, stojący przed tronem zgrają 
n 'ewolniczą. 
Wolność, Geniusz i Sława nie 
wstrzymały WaS, 
Kaci! Pod stropy prawa kryjecie 
się w czas, 
Frzed wami sąd i prawda — nie- 
chaj milczą! 
Lecz jest, jest boży sąd, gachy 
rozpusty! Jest 
Sędzia straszliwy i on czeka, 
Niczym dlań złota brzęk i próż- 


ny gest 

Z góry zn:: każdą myśl i czyn 
człowieka. 

I wtedy wy będziecie już na- 
darmo 


Ztorzeczyć mu po wszystkie dni 
I nie zmyjecie już krwią waszą 
wszystką czarną 
Poety sprawiedliwej krwi! 
WIESŁAW KARCZEWSKI 


Mieczysław Jastrun 


Przed wojną kompozytorzy polscy 
starszego pokolenia hołdowali jeśli 
wolno zagadnienie uprościć i zgenera- 
lizować, ideom poromantycznej muzy» 
ki onropejskiej — młodzi natomiast 
byli pod silnym wpływom Francji i 
id<j muzycznych przez nią reprezen- 
towanych, 


Okres wojny i okupacji sprzyjał re- 
fleksji i rewizji dotychczasowych po. 
głądów ną sztukę i jej społeczne zna- 
czenie. Kompozytorzy zrozumieli jak 
błaho wyglądają ich spekulacje móz. 
gowe, czysto rzemieślnicze na tle Tra- 
gedii wojennych i okupacyjnych. Już 
wówczas niektórzy z nich, o ile oczy. 
wiście mogli się jeszcze zajmować 
sztuką, zaczęli pisać inaczej, zwraca- 


|jąc baczną uwagę na wownętrzny ła- 


dunek dzieła, ładunek Który by mę 
mógł rozłądować w sercach suchaczy. 
Byly to raczej podświadome wyczu* 
cia, przeczucia nowego kierunku w 
sztuce, który jasno został nakreślony 
dopiero w okresie powojennym, Odej. 
ście od formalizmu, od kierunku, któ- 
remu na imię „forma kształtnje treść“, 
zwrócenie uwagi na realizm i to rea- 
lizm socjalistyczny, czyli bazujacy 
na współczesnych przeżyciach, dąże- 
niach i ideałach najszerszych pracu. 
jących mas społecznych, a wybiegaja- 
cych myślą w słoneczną przyszłość, 
przy równoczesnym oderwaniu się od 
kosmopolityzmu, a ubraniu dzieł 
muzycznych w szatę narodową, której 
źródłem majpewniejszym jest muzyka 
i pieśń ludowa, przy równoczesnym za 
chowaniu w najwyższym stopniu do- 
skonałości rzemiosła artystycznego i 
wykorzystaniu wszystkich zdobyczy 
dotychczasowej techniki wyrazowej i 
językowej, w muzyce. Krótko mówiąc, 
dzieła muzyczne powinny być tak pi- 
sane, by były proste, czytelne, zrozu- 
miałe przez ogół, dające maksimum 
przeżycia artystycznego i zadowolenia 
estetycznego słuchaczom bez obniża- 
nia lotu szttki. 


Popatrzmy jak realizują te postula- 


ty kompozytorzy polscy w okresie po” 


wyzwoleniu, 


ANDRZEJ PANUFNIR doskonały 
mody kompozytor w swych „5 Pies- 


ALEKSANDER BEK 


Pasza Angelina 


Z miasta Stalinc wyjechala gru- 
pa naczych pisarzy, przed wieczo 
rem, a kiedy dojechaliśmy do wsi 
Staro-Bjetzewo było już zuce'nie 
ciemno. Ze wzzórka, w śn eżnej 

ali, dojrzeliśmy światełka wal. 

Niediugu poten weszliśmy do 
domu Paszy, TaR szw tu 
wszyscy e kraskovig tl 
Preskowia p erwsza radzi tecka tra 
ktorzystka, która do dziś nie po- 
rzuci:a swego zawodu, jest bardzo 
bezpośr dnia, 

Pierwszą rozmowę z nami TOZ+ 
poczęły dzieci Peszy: Gwietlana, 
Waleran * Stalinka. A sama Pa- 
sza? Jaka też josi ona? 

Chodzi zamaszystym, męskim 
krokiem, Gdy sied: ącej Paszy rzu 
cit kto JRS, BŻJEN 8) POJ 
mowoli ścisnęła kolana, tak jak- 
by nosiła nie "suknię, lecz kombi- 
nezon — wygodny ub ór, do któ- 
rego przywykia w czasie swojej 
dwudziestoietniej pracy na trakto- 
rze. Włosy jej również podcięje są 
po męsltu, aby „ch nie musiała od 
garniać z czola; ani poprawiać po- 
walaną smarami ręką, kiedy gło- 
wę pochydi i nąd motorem. Wiele w 
niej z chłopięcej czupurności, a 
Lawet swawolności, a zarazem 


„łleż iście kobiecego wdzięku. 


Opowiadając o gobie Pasza mó- 
wi: 


w a 


W. W._Drużinin 


(Fragment o 
— Teka już raam naturę. Jeśli 
coś; powiem — to już napewno 


wykonam. Nie cofnę sę 


Jak to się stało, że Pasza Ange- 
lina, której życie jest. tak niezwy 
kle, że chwilam: wydaje się baj- 
ką, która tak wiele pracowaia i 
tak wiele dokonała. zachowała tą 
m'odość i bezpośrędnieść, 

Zapytałem ją'o to. 

Paszą odpow ada: a 

— Przez całe życie służyłam 
sprawie ludu. Chcę, aby wszyst- 
kim, którzy głosowali na mne, 
było lżej żyć gdy pomyśl ą że ch 
poseł troszczy się o ich sprawy. 

BREEN: Sowy 1 zajłaWz i 
tem się jak nazweć to. co w niej 
spostrzegiem, Znalazłem wresz- 
ee; nieusianna potrzeba działa- 
nia niezwykła rewolucyjna akty- 
wność. I w tym chyba właśnie 
tkwi źródło jej czaru i piękna. 

Już od dwudzestu lat Pasze 
Angelini nie rozstaje się z zawo- 
dem traktorzystki, z nielękką fi- 
zyczną pracą, a jednocześn e jest 
racjonalizatorką „gospodarki rol- 
nej, laureatką nagrody Stalinow- 
skiej, członkiem - koresponden- 
tem Akademi! Nauk Rolniczych 
imien'a Lenina, działaczem pań- 
stwowym, autorem ks'ażki! 


CEL) 
D £ 
pierwsza radziecka 
DDT TA TABY NORCATYTE ATA TOMY AENEAN ATE 
= 7 ki 
irakiorzystka 
a e j 
BG wiadać ra) 
Pytatom Fazżą o wiele różnych| Lipą lubsz? A wiesz, jaką ko» 
rzeczy. A n=jpardziej ciskawiła| rzyść przynosi lipa? 


nne. jas to rią staio, że J25 enig 
39 870 roku, śeszcze przód opu 
owagiam pizu sadzzdia li- 
sów ala ochrony pól waia G- 
na wzystk a Ukra- 
iny dn. sadzenia lasów. 

— Skąd baśni e wiedzały, że 
należy sadzić lesy? 

— Jakto, skąd? — wykrzykną- 
ła. — Przecież jeszcze przed woj- 
ną, jeszcze w 1923 s zaczęliśmy 
osłaniać nasze pòla lasem. No; a 
nedawno, w październiku przyje 
chał do nos w gości akedemik, 
Jan Kolesnik. Przywióż! nam po- 
zturowięnia od axadom ka Łyzsen- 
vi. Posziem przygotować mu coś 
do jedzenia, nakryć do stolu, a oń 
tymczasem rozmawiał z moją 
Świetlanką. O resztę spytajce 
już moją CM 
: Dziewczynka w szkolnym mun 
durku opowiedziała: 

— Mama nie miała czasu. Wuj- 
co Kolesnik zawołał mnie, spy- 
tał, w której jestem klasie i w ja 
kim kółku? Odpowiedziałam, że 
w botanicznym. Ucieszył się. 

— Wobec tego wkrótce będz'esz 
sądziła drzewa. 

— Jakie? 

— A jakie lubisz «najbardziej? 


ją ma ód, i 


I dał mi nasiona lipy i greckice 


gö orzecha. 
— N ech u was każdy uczeń sa 
dzi te drzewa, A poiem bzdziecię 


jedli miód z Ż greckim. orzechar 
To bardzo. smaczne. 

Dał mi jeszcze żolądzi i nasion 
klonu. I wtedy przyszia mama i 
zawołała wujcia na obiad. 

Natychm ast wyobraziiem sobie, 
jaz Pasza weszła do pokoju swo- 
im szybkim, zamarzystym kro 
kiem, jak spostrzenia ha stole na- 
siona drzew, jax dowiędziała sę 
od gościa, źę opracowuje sią wiel- 
k plan sadzen a lasów, i. Nie 
zwlekając, nie odkiadając tego 
ani ną chwilę. zwróciła się do 
wszystkich traktorzystek Ukra ny 
i sama dala przykład: tej samej 
jesieni z całą swoją brygadą trak 
torzystów zasadziła kilka tysięcy 
drzew, 


Taka to jęst Praskowia Angeli- 
na, Bohater Pracy Socjalistycz= 
nej, poset Ukrainy do Rady Naj- 
wyższej Związku Radzieckiego, 
pierwsza radzięcka tralstorzystka, 

przełożyła Elżbieta Woźniak, 


+ 


- Literatura domu wariatów 


w amerykańs skiej literaturze reakcyj- 


‘nej pojawił się „nowy kierunek, zwa: 


ny „realizmem klinicznym”, który zgru 
pował już swoich „teoretyków i ba- 
daczy. „Kierunek“ ten ma wzbudzić w 
czytelniku myśl, że nie ma wyraźnej 
granicy między zdrową i chorą psychiką. 
„Realiści kliniczni* stwierdzają z głębo 
kim przekonaniem, że neuka jest bezsil 
na, że choroby nie można zuwłczyć, 
bowiem podkrada się ona z tyłu do 
złouieka i zawsze stoi za jego plechmi. 


Podrywanie wiury w zdrowy rozum 
ludzki, dyskredytowanie go — oto. są 
cele „realistów klinicznych”. 


„DETALICZNY, DOKŁAD NY, 
WSTRZĄSAJĄCY OPIS SCYNZOFRE. 
NH! BRAK TCHU! WŁOSY STAJA 
DEBA?!“ 


Tak reklamuje się wydanie powieści 
Mary Jane Word „Jama Żmij”, mają 
cej być wzorem „klinicznej prozy”. 
Oczywiście, nie można nazweć powie- 
ścią tego naigrywania się z literatury, 


marn WAM RAZ 


niach Ludowych'* dał wzór nowego 
kierunku w sztuco. Pieśni te — to 
przykład prostoty, czytelności, nateli- 
nienia i doskonałości artystycznego 
wyrazu. 

Bekretarz gonaralty źwiązku Kompo 
zytorów Radzieckich — Tichon Chren- 
nikow w czasie zoszłorocznego pobys 
w Warszawie powiedział, że są one wy- 
razem kierunku, do którego dążą kom- 
pozytorzy radzieccy, a wraz z nimi 
wszyscy kompozytorzy postępowi ca- 
łego świata. 

Nic więc dziwnego, że „b Pieśni Lu- 
dowych'* Panufnika zostało przyjęte 
przez ogół społeczeństwa bardzo przy- 
chylnie. - Symfonia „Wiejska'* tegoż 
kompozytora, pomimo dużego ładuntu 
emocjonalnego i doskonałości formy — 
ma jednak jeszcze pewno pustki wyra- 
zowe, które zaciemniają całokształt obra 
zn kompozycji. Nie ulega wszakże wąt- 
pliwóści, że Panufnik kroczy słuszną 
drogą 1 jest jednym z najlepszych 
współczesnych kompozytorów polskich, 

TADEUSZ SZELIGOWSKI w swym 
„Weselu Istbelskim''* ną chór i orkie- 
strę stworzył dzieło o nisprzemijającej 
wartości, znalązł klucz do rozwiazania 
założeń artystycznych, stawianych dziś 
kompozytorom. Prócz tega jego halot 
„Paw i dziewczyna'', jak toż szereg 
pieśni oraz sonata na fortepian Świad- 
czą o właściwym kierunku artystycz: 
nym, 

GRAŻYNA RACHBWICZÓWNA spec- 
jalnie w swym III koncercie skrzypco- 
wym Oraz koncertem fortepianowym 
wysunęją sią na czoło kompozytorów 
polskich. Bacewiczówia zrozumiała 
także właściwy kieruuek i idzie pow- 
ną drogą do coraz więxszej dorkonało- 
ści swej sztuki, 

BOLESŁAW WOYTOWICZ, pierw- 
szy laureat muzycznej Nagrody Pań- 
stwowej w Polzce Ludowej, - udowcd- 
nit swą „Symfonią Warszawską', że 
można uprawiać realizm w muzyco 
i „powszechność'* sztuki muzycznej 
przy zachowaniu wysokiego lotu arty- 
stycznego, 

WITOLD LUTOJSŁAWSKI — jeden 
z najzdolniejszych kompozytorów pol- 
skich, wkracza na nowe tory w Sztu- 


Nie ma tu normalnych, choćby trocluz 
umotywowenych  postępków ludzkich, 
nie ma treści, Jest za to obrzydliwe bre 
dzenie schizofrenika, rozciągnięte. na 
dwustu stromicach. 


W średniowieczu chorego umyslowa 
wrzucano do jamy pełnej imij Jak 
sticierdza prasa postępowa, amerykań- 
ska klinika psychiatryczna z jej więzien 
nymi porzędkami często przypomina ja 
mię żmije Ale Word wzięła pióra w 
rękę bynajmniej nie po to, by oskarżać, 
bynajmniej nie po to, by pomóc cho- 
rym. Zachłystując się, t sedystycz nyni 
zachwycie „opisuje ona cierpienia schizo- 
Trentków, nT haroby. a 


Jeszcze obrsydliwszą jest pisanina 
Elisnbeth Suwell, demonstrującej „kli- 
niczną* prozę w Anglii. Bohaterowie 
opowiadania Suwell „„Bufet* — opanowa 
ni są strachem przed jakąś „nienatural- 
ng“ istotą, która osiedliła się w bufecie. 


„JEST COŚ W BUFECIE.. POTRZE 
BUJE MOJEJ DUSZY ALBO MOJEGO 


Szczególnie iego łatwe 


cp muzyczaćłj, 
utwory ną fortepian są w swóaj presto- 
cie wysoce artystyczno. Szereg kqmmo 
zycji ROMANA PALESTRA („Pieśń 


o ziemi“), PIOTRA PERKOWSKIU- 
GO („Swaatawit''), JANA MAKLA- 
BIBWICZA („Grunwald' y, ST, WIE- 
CHOWICZA („Pieśń o przcy''), Æ 
GRADSNTEINA (Ficśni) i innych (nio 
Bpozób- wymienić wszyzticich kompozy- 
torów i kolejaość nazwisk nie świa idczy 
0 ich kwalifikowaniu) £4 dowodem, że 
kompozytorzy polscy zaczynają rozi- 
mieć założenie nowego Kierunku w 
sztiee muzycznej i pod*jmują częsyo 
owocne próby przezwyciężenia daw- 
nych formalistycznych wpiywów, Pew- 
nie, że są jaszeze opory i trudności we- 
wnętrzne, mnie wszyscy kompozytorzy 
rozumieją jeszcze założenia nowsgo 
kierunku w muzyce, nia wszyscy prz% 
jęli się w dostatocznym stopniu ideami 
nowej naszej demokratycznej rzeczy- 
wistości, a wszak — jak mówi przysło- 
wie ludówe — „czym serce pełne, tym 
i usta płyną. Są jeszcze braki np. w 
pieśniach masowych, operach, kanta- 
tach, kompozycjach użytkowych, „po- 
pularnych' *. 


Odłogiem leży bardzo ważny reper- 
«nar dla amatorskich orkiestr dętych, 
salonowych, zespołów harmonistów, gi- 
tarzystów, kapel, chórów itd, 


Pieśń masowa, pomimo szczęśliwych 
niejednokrotnie prób, nie została jesz- 
czę dostatecznie rozprzcowana, wielki 
głód odczuwa się w ogóle w repertuarze 
dla, zespołów amatorskich, w repertia- 
rze tzw. popularnym, Długa jeszcze 
i żmudna droga czeka naszych kompo- 
zytorów, jeśli się zważy, że mają om 
wykonać olbrzymie zamówienie spo- 
łęczne, żo głód dobrej muzyki mas naj- 
szerszych jest bardza duży. Po przy- 
kładach jednak niektórych wsnpółczos- 
nych kompozytorów polskich Eątlząc, 
możemy mieć nadzieję, że następne la- 
ta przyniosą lepsze zrozumienie i więk- 
szą ilościowo i jakościowo efektywną 
wartość kompozycji, zgodnych z wiel- 
kim patosem dni, które przeżywamy, 
a które wiodą nas w socjalistyczne 
jutro. 

JERZY JASIEŃBSKI. 


ez wn nw 


CIAŁA, ALBO CHCE MNIE ROZER- 
WAĆ.NA STRZĘPY. JA BOJĘ SIĘ, 
WIEC ONO ROBI SIĘ CORAZ BAR- 
DZIEJ ZŁE“, 


Pociąg do chorób nerwowych i wsze 
lakich wynaturzeń, nie jest wśród: wro- 
gów postępu nowym zjawiskiem. „CG4- 
ŁY ŚWIAT ZWARIOWAŁ" — 
wisrdzi „litera“ amerykański Edman. 

„MILIONY LUDZI PRZERAĄŻONYCH 
NASZĄ CYWILIZACJĄ — CHORUJE 
OD NIEJ" — wtóruje mu amerykański 
„pedogog“ Whilly. 


Przeciętny Amerykanin, przeciętny ro 
betniky inteligent pracujęcy Gy fermer 
—uszyscy SQ niepoczytalni, jeśli miożna 
teierzyć współczesnym _ zaocenm iezym, 
rerlcyjnym beletrystom. 


Otwórzcie powieść albo opowiadanie: 
zobaczycie ojca rodziny, porzucającego 
nagłe swoich bliskich i znikającezo 2 
domu, maike porzucnjącą swoje dziecka 
artystę, który nagle zachorował na 
„testręt do sztuki”, syna marzącego o 
atruciu ojca, młodzieńca onanawanego 
nienzasadnioną nienawiścią do swej uka 
chanej, Trudno zliczyć, ile wiader bru- 
du wyłali na człowieka ci „kliniezni” i 
inni bazgracze. Usiłują oni wszystkich 
zepchnąć w „jamę źmij”. Jeśli dawniej 
wystarczyło im _ opisywanie pojedyń- 
czych brudów, to teraz jest im tego ma- 
ło. Tematem wielu „artystycznych utwo 
rów” stały się masowe psychozy, opono- 
wujące rodzinę, a nawet całe miasto, 

Amerykańscy kołtuni na wszelkie spó 
soby apoteozują mordercę, 
zbrodnia jest AAE wrodzoną ce 
chą człowieka. Tę faszystowska pseudo- 
ideologię propaguje za wszelką cenę 
Charles Jackson, -który zyskał sobie po- 
zorną popularność pługawymi piśmidła 
mi; „Stracona niedziela”, „Koniec czci“ 
i in, lego bol:aterowie — to maniccy i 
schizofrenicy rwący się do noża, auto- 
matu, do zamka cudzego mieszkaniu. 
Autor z zechwytem opowiada o ich awan 
turach. Ostatnia wypocina Jacksona — 
powieść „Pozorny koniec“ bije wszyst 
kie rekordy. Wzorem do naśladowania 
dla czyte!nika ma być morderca Adams. 
Morilvje on nie dla pieniędzy. Morduje 
ponieważ tego wymaga jego „netura“. 
Adams jest alkoholikiem, zwariotwartym 
manickiem, ale autor uważa to za coś 
zupełnie normalnego. Adams bestialsko 
zabija dwoje małych dzieci, Autor i to 
uważa za naturalne, a nawet godne po 
chwały. Chce dowieść, że cola ludność 
miasta, w którym mieszka przestępca, 
sklada się z morderców, którzy oczekują 
tylko, żywego przykładu, aby chwycić 
za broń. Zaczyną się masowa psychoza. 
Spokojny, lubiący życie domowe, Har- 
ron, który przypadkowo tego dnia prze- 
jechał psa, dochodzi do wniosku, że nie 
jest wcale lepszy od Adamsa, Zabić czło 


twierdzą, że. 


wieka jest tak samio łatwo jak psa — 
wniosłtuje Harron, Inni mieszkcńcy mia 
sta gotowi są zliaczować Adamsa, ale by 
najmniej nie w imię sprawiedliwości. 
Nie, ich pa prostu pociąga „okrutna 
rozkosz” zbrodni. Wystarczy Przypoma 
nieć choćby fragment sceny slu, obna- 


ź£ujący dobitnie sens polityczny bandyc» 


kich wynurzeń Jacksona, cby zrozumieć, 
co w istacie kryje się za tym bredze- 
niem. 

Sędzia poswala Ademsowi wypowie 
dzieć ostatnie słowo. Adams mówi; — 
Chcjatbym *zbombardoueć jakiekolwiek 
miasto. 


Znane wypowiedzi! Wygłaszają je 
podżegaącze, zajmujący czołowe stanowi 
ska w amerykańskiej armii i w rządzie. 
Chcą zwerbować jaknajwięcej Adamsów 
w miastach i fermach, cheg uzbroić jake 
najwiębszą ilość ludzi dla rozboju i mor 
derstw. Przyczynia się do tego hearstow 
ska prasa, radio, film, książka. Jedne 
z dzieł zdeprawowanej „sztuki“ uziłu- 
ją oczarować Amerykanina karierą gang 
stera, drugie — kultywują rasizm, pos 
garde dla wszystkich naeradów, trzecie— 
opistiiją przygotowyweną przez imperia» 
listów wojne, obiseują oddorie „twyże 
szej anglosaskiej rasie” całej kuli siem- 
skiej, zumienionej w niewolniczą plantae 

cię W tym pachadzie czarnej sotni prze 
ciwko postopati; przeciwko kulterze, 
niemałą rolę ód grywają „klinieznui pisa- 
rze”, Cel zrosumiely: — zatruć wszysł 
człowieka, pozbawić go zdrowego rez 
sądkn i postawiwszy znak równości por 
między chorą i zdrową: psychikę, fo: 
między, zwierzęcym iustyktem i ludzkim 


rozumem, utopić w bmudzie całe spoles 
czeństwo, wychowcć w ten sposób more 
derców. 

Ale jek przyimują to prości ludzie? 
Juk wiadomo, firmy scydawnicze i kina 
motogtaficzne stworzyły. przy pomtocy 
swoich statystyków, jakiegoś „przeciętne 
go Amerykanina, który jotzoby żądał 
jedynie: jok najwięcej strzelaniny, tru- 
pów, białej goręczki i histerii. Ale milió 
ny iztniejęcych 10 rzeczycistości Amery 
kanów protestują przeciwka trucicielom 


„NASTĄPIŁ KRYZYS FILMU. DORO 
ŚPI AMERYKANIE Ko (ORAZ RZA- 
DZIEJ OGLĄDAJĄ NASZE FILMY = 


oświadczyło niedsowno pismo „Atlantic 
Monthly“.  Wielakrotnie donoszono o 
kryzysie detektywa, tego _ podźegacza 
przestępstw, Słabo także rozchodzą się 
znchwałe, szczerze reakcvjse powiesci 
„kliniczne”, 


Literatura domu wariatów jest w istos 
cie zaprzeczeniem literatury, jest jawną 


dywersją faszystowską przeciwko czya 


telnikowi. Można zatruć tym jadem ty. 
siącę ludzi, ale nie cały naród, któ- 
ry potrafi przecież właściwie ocenić te 
zbrodnicze brednie, 

przełożył Andrzej Jędrkiewicź 
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Z cyklu: 


[r Tadeusz Czystohorski 
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W kodi przy u. Faudniowcj 60 mieści eig Instytut Biologii D3- 
foindczelacj imienla M Nosckiego. Kimia był ów Meucyi? Ano, prayrdopo. 
drbnio m 46164 riot Guia zółaugi kp! aż instytity naukowe noszą jcgo Nâs 
griko, Czy jrunst narwieko to niówi tos SEM zsoroleiemu ogółowi? Baa 
cej nio: Mizesi Nascij znayy Jest wśród lekarzy i chemików, 


nzekóTzzy WILGA plożnensiitó w, 


gry uie 


Gałęzie nowoczesnej chemii 

zonun zejmieniy sia „sonyn“ Neonczim i jego źaskigami przypomnijmy 
pobio wpierw coś niocoń o chsmil, Wiemy, żo jart to nauka o 96 pierwiast» 
kach jako wż o prawach łeczontu sią i rozłączania tych pierwiastków, Roza 
wijine się od wiszu Togo, chemia objeła ogromny matoriał, dlatego z Ko- 
nieczncśći musiano ję podzielić ną kilta działów, Dwa najdawniejsze z nich 
noczę stare nazwy: „elomii mieorganicznej** i „chemii organiezuej''. Nazwy 
ta dziś nic bardzo już są racjonalne, loca przzawyczailiśmy się do nich 
i używamy ich już raczej ze wzgięłn na tradycję, 


Chemia nieorganiczna 
Pod tą nazwą rozumiemy dziś gałąź chemii, zajmującą się opiremi wszyste 
kich pierwiastków, oraz. ich właściwości j zwigzków, jakie deją w połączeni 
z innymi pierwiastkami, Ponieważ pierwiastki wydobywamy przeważnie 
z ziemi, przerabiając różne minereły, practo gałęź tę nazywano czasami 
„chomią mineralną ', Nazwa ta już coś więcej nam mówi, aniżeli „chemia 
nieorganiczna”, lecz dziś nie jest ona w użyciu. 


Chemia organiczna 


Druga gałęś — to chamin organiczńa, Zajmuje się ona związkami, która 
dawniej posrafłono otrzymać tylko z różnych organów (części) czy to roślin 
czy zwierząt, Dawniej nazwa ta misla swoje uzasadnienie, bo rzeczywiścio 
cukier otrzymywano z łodyg trzciny cukrowej czy też bulw buraczanych, ocet 
wytwarzano przez przeróbsę wina tj, sfermentowanego soku winogron, pięk- 
ne barwniki lub wonne olejki wydobywano z rozmaitych organów roślinnych, 
tłuzcz otrzymywana bądź z produktów roślinnych, bądź zwierzęcych, Z cza 
sem nauczono Eig produkować sporo tych substancji na drodze sztucznej, dciś 
mówimy: „na? drodze syntetycznej'', co więcej — umiemy obecnie sstucznie 
otrzymywać bardzo dużo związków organicznych z toj tylxo prostej racji, że 
w skład ich wchodzi pierwiastek węgiel (który — nawiasem mówiąc — znaj- 
dujo się we wszystkich związkach, występujących w przyrodzie), Dla tej ga. 
łęzi chemii o wiele racjonalniejszą byłaby przeto nazwa „chemia związków 
węglowych: ', lecz nazwę tę spotykamy narazie dość rzadko, £ nowszych ga" 
tezi chemii „chemia fizyczna** zajmuje się głównie pomiarami i obliczenia. 
mi różnych procesów, z którymi mamy do czynienia w chemii nieorganicznej 
i organicznej, 


— 


fosa „Chemia życia” . 


Galęcię ohomii jest również t zw, „biochemia“. („bios po gd zna” 
czy — życie), w węższym zakresie zwana czasami chemią fizjologiczną (fizjo* 
logia jest to nauka o zjawiskach życia). Jak sama naza mówi, ta gałąź 
chemii zajrauje się substancjami, spotykanymi w organizmach żywych 

Biochemia jest dziełem trudnym gdyż substancje tu zaliczane są często. 
kroć bardzo skomplikowans i nie tak łatwo jast je rozpoznać, 

Podczas gdy wszystkie trzy poprzednio wspomniane gałęzie chemii sta- 
ły już na dość wysokim poziomie, o biochemii czy chomii fizjologicznej wo* 
gólə jeszcze się nawet nie mówiło, PIERWSZYM, KTÓRY JĄ ZACZĄŁ 
„UPRAWIAĆ'* W BPOZÓB NAUKOWY, BYŁ WŁAŚNIE NASZ RODAK 
— MADOELI NENCKI, 


Życiorys twórcy chemii 

Urodzony 15 stycznia 1847 roku w Boczkach, ziemi Kaliskiej, uczęsz- 
czał mlody Nencki do gimnazjum w Piotrkowie, Ukończył ja w r. 1868-im, 
W roku tym, jak wiemy, wybuchło powstanie Styczniowe. NENCEA BIE- 
EZG W NIM UDZIAŁ, Po upadku powstania musi uciokać z Rosji. Udaje się 
nejpierw do Krakowa, a następnie wyjeżdża w głęb Niemiec, do Jeny, gdzie 
zamierzał sbudiować filologię klaryczną (język grecki i łaciński) na tamtej- 
szym ualwersytecie. Grrezesna nanki 
w mistafizyc, kładły główny nacisk na urojona wytwory ducha ludzkiego. 
Nenckiemu to zupełnie nie odpowiadało, Porzuca przeto filologię i zapisuje 
się na riedyzynę w Borlinia, równocześnie studiując i chemię. Obie te nauki 
opierały stę j'ź wtedy na konkretnych faktach, z których wyprowadzać moż- 
na ścisła wnioski, co bardzo odpowiadało wny:łoweści przyszłego uczonego, 
zatkigwzzy się na madysynie z fiejoiogią, doszedł Nenckj do przekonania, 1ż 
dia należytego zrozumienia przejawów życią organizmu trzeba przede wszys 
kim dobrze pozsa przebiegające w nim procesy chemiczne. Chomia stała się 
więc dla niego naukę podstawową, bog pomocy której nie może się obejść 
zisiejsza medycyna, 


| 
/ 


Pierwsze badania nad bialkiem, najważniejszą substancją życia 

Jeszcze jako student zajął się Nońcki bia!kiem, ową „tajemniczą gub- 
stancją'', z której zbudowane są tkanki organizmu swierzędego (i ludzkiego), 
substancją która jart niezbędnym składnikiem naszego pożywienia. Intero- 
sowało go przede wszystkim, jakie są: losy białka, wprowadzonego jako po- 
karm do żołądka, jakim zmianom ono tam ulega. Podczas tych badań 
stwiordsił, ża bialko w nasaym, przewodzie pokarmowym rozpada się na tzw, 
„aminokyncy!'', eoé w rodzeja kwasu octowego, ale zawierającego grupą ami- 
nową, potrowią amoniakowi, Te aminokwasy „spalane są'' w organizmie 
Ra Ówatiesek ; węgla, powstający zas równocześnie amoniqk przemienią się 
w taw, riocznik, wydany z moczem. Dziś łatwo nam powiedzieć, że „tak to 
jest" sta ilo to i jakich doświadczeń trzeba było, by to wszystko preeślodziő, 

Wyniki prac Nancziego miały wielkie znaczenie praktyczna älta medy- 
cyny i dis innych nauk, zwróciły bowism uwagę na zagadnienie, jak wogóle 
zbudowana deat bialko, Zegadnienio to do dziś nie jost jeszcze Ostatecznie 
rozwiązane. Wiemy, jakie pierwiastki wchodzą w skład białka (węgiel, wo- 
adr, dn, azot 1 czasami siarka), Wiemy — właśnie dzięki Nenckiemu — źe 
w biletea znajdują się amino-kwacy. Lecz od czasów Nenckiego mio bardzo 
pozunęlśmiy się naprzód, i jak te amino.kwasy są z sobą pcłączone, o tym 
do dziś nig mamy pojęcia, b 


Wzrasta popularność polskiego uczonego 


WZNTĄPIENIE MŁODEGO NDNOKIEGO Z ZAGADNIENIEM „OHE” 
MIZMU ŻYCIA” ZWRÓCIŁO NAŃ UWAGĘ CAŁEGO ŚWIATA NAUKO- 
WEGO, ZARÓWNO LEKARZY, BIOLOGÓW, JAR TZA I CHEMIKÓW. Za 
diupą tego rodzajn pracę nadaja mu Uniwersytet Berliński tytuł doktora. 
Ualwarsytet w Dmie (Szwajcaria) ofiarowuje mi w r. 1871-ym asystenturę 
na medycynie „Z chwilą tą rozpoczyna Nencki wiernie służyć nauce, a służ» 
ba ta trwała bez przerwy lat trzydzieści i skończyła się w dniu jego śmierci”. 


filologiczne tkwiły jednak zbytnio: 


Wkład nauki wolskiel w dorobek wiedzy światowej 
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„Służba nauce“ 


Siużba 40 była twurda. 
te; 


gjazaianie lg 2 tym, 


zapicywanie tczo, co sig 
zła Ioromtnukia wprost para 
Spastiętia tyle faktów nant 
Ad sdedetną, którą się PARDO, 


ówych i to w najdropaicjszych 
była przecie obszerna, gdyż obejmowania fi- 


n 


Od golziny Sej do 10-0j praca w laboratorium, 
co na Świ 
amómu oiggięto. W parzez wielką pracowi, 
44. W/sbyscy podz jwiali, jas Nancki mógl 


ocie osiągach iani uczeni, ewen. 


BZ czegółąch, 


zjcwogią, chomię nioorganiczną, orgajiczną 1 fizjologiczną, a poza tym: bakte- 


riologię, higienę. i farmakologie, 

W pracy 
montntorska: 
pomocy opowie 


dńiego doświadczenia. 


pomagata Naąckiema bardzo madzwyczajna 
keżdy ze swych rcalvych pomysłów potrafił udowodnić przy 


zręczność ekspery= 


Wiele ma również do zawdziączonia 


swej silnej wali, Gdy zajął się jakimś szygdnieniem to koasckwetnie dążył do 


jego rozwiązania, nią cofa 

doświsdczonie nie udawało się, w 
roiie] cola gy smysl 4a 

wyztis] cą swą, połnystowość, 


żąc się przed żadnymi trudnościami. 


Gdy to- lub owo 


ówczaż obmyślał inne sposoby postępowania, 
zó wreszcie osiągał zamierzony col, 


Szybka karisza naukowa ` 


Nic dziwnego że 
naukowej. zoatajo docenta 


sore:n nadzwyczajnym. Gdy w r. 


wobec takich zalet szybko przechodził szczeble kariery 
„ nastąpnie zastępcą profesora, a w r, 1878 profo- 
1877.ym Uniwersytkt Berneński stwarza 


pierwszą na Świecie katodrę chemii fizjologicznej, wykłady na niej prowadzi 
M. Neneki y7 r. 1888 buduje się dlań specjalne laboratorium, dawna bowiem 
nie odpowiadnło już warunkom jego pracy, — w tymże roku powierzono mu 
również wysłady bakteriologii, lepszego bowiem specjalisty tego przedmiotu 


trudno było znaleźć, 


Zaszczytne wyróżnienie i trudny wybór 


W R. 1891, 
ZAKZCZYTNA PROPOZYCJĘ 
MEDYCZNY EESPERBYN 


FOJĄCY U BZUŻYT 


U SŁAWY NENSI OTRZYMUJE 
OBJZOIA KIEROWNICTWA INSTYTUTU 
MENTAUN ZJ W DAWNYM 


PETROGRODZIE 


(DZIS LENINGRAD), Uczony znalazł sis w położeniu dość trudnym. Z jed- 
nsj strony przywiązanie do stworzonej przez siebie placówki w Bernie, z dru- 


giej 


ząś 


szersze perspektywy pracy naukowej na ie snie 


takiej pla. 


cówki, jäl petrogradzki Instytut Medycyny Eexsperymeutalnej, który roz- 
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„Nie dla Polski uczynić nie możemy..." 


PEATE ENRE EPEAREN YE TUPELCUPNUCEDUL PW ZA 


neg r z — = = za 


GA AA CHEMI a 


porzędzał o u więsszyini srodkami finansowymi aniżeli ai rbrnytot Ber- 


neń'ki. Jaż Weacki zdawał sobie dobrze CDT z z Bo, żo minely czasy, gdy 
mcżnia byio dókonyzać opoko gas oukryć poz fzcdsdwy. finan- 
sowych, Biochemia do swych badz wymeza jw, 6bzerysacjo 
musiało sięvrzeprowndzać długo, przy pomocy żmudnych dos 40796 nA: 820 
rogu zwiorzęt — a wszystzo to wymagało odpowiednich koiztë /. wanania 


się Nenchiego trwzło króško: tam, gdzie ma zapewniude zacz 
nie większe możliwości wydajnej pracy, Przenosi gig do Petzagtadu 1 pozo- 
zostaje tom do końca życia. Umarł nagls 11 paźazieruika 1901 r, w pori sił 
życiowych. Jeszcr8 w przeddzień zgonu rórmyflał o pracach naui snuł 
nowś pemygły, których, niestety, nia zdołał już urzeczywistnić, Zgodnie 
z ostatnią wolą zmarłego przewieziono szczątki wiolkiego uczonegu Go kraju 
ojczystcgo i pochoweno na cmentarzu Owa 


gczony idzia 


rych, 


gelickim w Warizawie, 


Dorobek naukowy M., Nenckiego ; 
„Dorobek 30-letnicj „Służby nauos''* Nenckizgo jest wprozt inmoatjący: 
160 rozpraw własrych, 300 prac jego studentów., W ramach kErómsiego arty" 
ku nie sposób nawet wymienić tytułów tych zroapraw. Musimy pepzzestać 
na stwierdzeniu, że ws wszystkich tych pracach myślą przewaduią była nd 
mia zjawisk życiowych. Tworzenie się amoniaku w organizmie i Ky Aoi jes 
oznaczenia, tworzenie się mocznika, zwalczanie przez organizm suhstancji sA 
jących, tworzenie się indykanu w moczu, znaczenie baktorii gnilnych w je 


` licię grubym itd; , 


NENORKI PIERWSZY ZWRÓCIŁ UWAGĘ NA WISLKIE ZNACZENIE 
BAKTERI używając do obserwacji ich mikroskopu, Zdawał też sobio spra 
wę jak te bakterie można zwalczać... 


NEN ZAUWAŻYŁ, $E WE KRWI BYDŁA ROGATEQO, ET6RB 
PRZESZŁO DŻUMĘ ZNAJDUJA SIĘ JAKAS SUBSTANOJĄ OUIRONNA, 
RTÓRA WSTRZYRNIĘTA INNYM ZWIERZĘTOM CHRONI JE EBZED 
ZACHOROWANIEM. ODKRYCIE TO STANOWI ZACZĄTDĘR ZNANYCH 
NAM DZI ZASTRZYKRÓW OCHRONNYCH. 

Wielkie znaczenie naukowe miał cyl doświadczeń nad krwią zwierząt 
i ludzką, Razem z wielkim chemikicm krakowskim Ieonem Marchlewskim 
stwierdził Neńcki, że czerwony, batwnik krwi tzw. hemoglobina i zielomy 
barwnik liścj tzw. chlorofil to substancje bardzo pokrewne. ODKRYCIE TO 
STAŁO SIĘ ŚWIETNYM POTWIERDZENIEM TEORII DARW A, 
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ickiewicz na audiencji u papie 


(Fragmenty z monografii M. Jastruna p. t. „Miekiewicz*) 


25 ma a wieczorem, deputacja | 


polsk szła do Kw'ryralu. sari 
szcze w olaia drżały ostatnie 
dźwięki „Ava Maria, gdy pol- 
sey delegaci wchodzili na schody 
marmurowe pałacu. Za Mickiewi- 
czem szli: pułkown k Edward Je- 
łowicki i brat jego ksiądz Jetowic 
ki, ksiądz Hube, _ Orpiszewski, Łu- 
bieński i Postempski, przedstawi- 
ciel Towarzystwa  Demokratycz- 
nego. Pius IX czekał już na nich. 
Na jego twarzy, obwisłej nieco, 
malowała się przywołana na tę 
chwilę łagodność, do ust przylg- 
nął dobrotliwy uśmiech. 

Z widoczną wprawą wysunął 
spod białej tun kj czerwony pan 
tofel wyszywany złovistą nicią. 

— Cieszę się, że widzę zjedno- 
czonych Polaków, przedstawicie- 
li różnych pryncypiów politycz 
nych — mówił, 
ksędzu Jełow ickiemu i jego boze) 
tu. Łubieński i Orpiszewski stali 
w postawie poKOrNEJ, wzrox ut-j 
kwiwszy w pantoflu papieża, któ- | 
ry przed chwilą ucałowali, 

— Błogosławieństwo moje dla 


Poiski ka tolickiej, dla Polski żąd- 
nej pracy i zgody stanów. B!ogo- 
sławieństwo — dla ludzi dobrej 


woli, dla cierpliwych i z pek corn 
dzudgniacyćh krzyż, który i my 
nosimy. Błogosławię Polsce wier- 
ne; Kościolowłi i tradycji, kene- 
dice... 

4%, deputacji pierwszy wysunął 
się Mickiewicz i zaczął mówić spo 
kojnie, płynną francuszczyzną, 
później podniósł nieco głos, nie- 
które wyrazy akcentując silnie. 
Mówił o długowiecznej wierności 
narodu polskiego dla Stolicy Apo 
stolskiej wspomniał o sztanda- 
rach tureckich, które król Jan 


5 


Mieczysław Jastrun ukończył studia na U niiwersytecie Jagiellońskim, 
gdzie uzyskał doktorat filozofii, na podstawie pracy o Słowackim i Wyspiań- 


skim, 


Do roku 1939 pracował w zawodzie nauczycielskim, W tym też okresie 
wydał zbiory wierszy: „Spotkanie w czasie* (1920), „Inna młodość” (1933), 
„Strumień i milczenie" (1937). Podczas wojny 
i okupacji przebywa w Łodzi, Lwowie i Warszawie, 


„Dzieje nieostygłe, (1935), 


Po wyzwoleniu udał się do Lublina gdzie ukazał się jego pierwszy. po 
wojnie cykl poetycki pt. „Godzina strzeżona”. 

W roku 1945 rozpoczął pracę w ,„Kużnicy* jako jeden z jej redaktorów 
W r. 1946 wydał tom wierszy pt. „Rzecz ludzka”. W r. 1946 otrzymał na- 


grodę literacką m. Fodzi. 


W r. 1947 wydał „Poezje wybrane“, w r. 1948 tom nowych wierszy 
ptr „Sezon w Alpach”, Przekłady z poetów rosyjskich i francuskich, arty- 
kuły, szkice i essaye uzupełniają jego twórczość, 

Na posiedzeniu dn. 19 lipca br. 
„Odrodzenie* przyznało tegoroczną nagrodę Mieczystatwotci Jastrunowi za 
monografię powieściową pt. „Mickiewicz“, Z tej to monografii, będącej 
pierwszym prawdziwym wizerunkiem naszego największego wieszcza na- 
rodowego, zamieszczamy fragment pt. 


my cierpimy, Ojcze. 
— Wiem, wiem — mówił teraz 
łagodniej papież. — Opowiadały 
mi wasze panie, z najlepszych ro- 
dów waszych. 


— Słyszałeś, „Ojcze święty, tyl- 
ko komediantki salonowe. Gdya 
byś raz usłyszał jęk maiki Polki, 
matki z ludu naszego, nie mógł- 
byś pow.ek zamknąć od tej chwi- 
li. Nie my. tylko wszystkie ludy 
domagają się, abyś Ty stał się 
zbawicielem... 

— „Nie unoś się, synu, zapał 
twój jest szlachetny, lecz Pan 
nasz, pamiętaj, kazał oddać Bogu, 
co boskie, cesarzówi co cesarskie. 


jury nagrody literackiej tygodnika 
Nie mągę wydać wojny władcom 


świata. 
— Chrystus za prawdę dał się 
„MICKIEWICZ NA AUDIENCJI || ukrzyżować — krzyczał Mekle 


U PAPIEŻA PIUSA IX“. wicz głosem szorstkim, falsctem 
Rzecz dzieje się w pierwszych miesiącach 1048 roku, słynnego roku ochryBłym. 
„Wiosny Ludów”, roku rewolucji i buntów narodów europejskich przeciw — Piano, piano — rzekł papież 


wszelkiej tyranii. 


Mickiewicz uduje się do papieża Piusa IX z AIEE ady pobłogosławił 
szykującemu się do zbrojnego ćzynu w obronie wolności ludów — zorza: * 
nizowanemu przez siebie Legionowi polskiemu. 


Sobieski przysłał do Rzymu. Sła-| dbając o żadne względy, stanął na 


wa Polski najbary="oi tast 
ścijańska, gdyż Polska wycierpia- 
ła więcej niż wszys(-i, 

rody świata. 

— Spójrz, Ojcze Święty — mó- 
wit — na tę opuszczoną przez kró 
lów i przez ludy, która umierała 
na swej Golqocie samotna. Była 
radość wśród tyranów, którzy my 
śleli, że Polska umarła i już nie 
wstanię. Ale Bóg jest miłosierny. 
Oto głos Piusa IX obudził Wio- 
chy. Godzina dla Polski wybiła. 

Papież, gdy usłyszał swe imię 
wymówione przez tego Polaka, o 
którym słyszał, że jest człowie- 


patrząc w oczyj kiem porywczym i prawdomów- 


nym, zadrżął. Wiedział już, że 
zacznie się teraz znane mu dobrze 
od dwóch lat kaptowanie go dla 
sprawy rewolucji, Nie cierpiał 
mówtów, którzy sławili go po to, 
by narzucać mu rolę, której nie 
tylko bał się, której nie pojmowałŁ 
Jest jakaś niesłychana głupota i 
czelność — myślał — w tym ro- 
bieniu ze mnie jakobina. Dlatego 
tylko, że nie jestem bezwzględny, 
jak ten wielki mnich, którego o- 
ni lżą, nie rozumiejąc nawet pro- 
stego faktu, że siedzenie na tro- 
nie papieskim zobowiązuje do ja- 
kiejś konsekwencji i wymaga in- 
nego zachowania, niż gdy się 
jest na przykład  Lamartinem... 
Uśmiechnał się mimowoli. 

Ten uśmiech wziął widocznie 
Mickiewicz za dobry znak, bo ze 
zdwojoną energią mówił teraz, 
wołał prawie, żeby Pius IX, nie 

« 


Pius IX. Wtedy , Mic! tiewicz pod= 
szedł nagle do zdumióneso papie= 
ża i potrząsnął rękę jegu, Wola- 
jąc: 
— W'edz, Duch Boży jest teraz 

w ETRE robotników paryskich! 

Papież zbiadł i zakrył oczy po- 
wiekami: 

— Synu, zapominasz gię, 
pamiętasz, do kogo mówisz. 

Orpiszewski pociągnął Mickię= 
wicza za połę a», ahy się O= 
pamiętał, On jednak mówił dalej 
podniesionym ei Wtedy pä- 
pież YNA, i.aż sam się zdu» 
miał siłą swego głosu: 

— Wyjdź! — i zadzwoni 

Weszła straż szwajń 'arska, Wte- 
dy Mickiewicz wyszedł z podnie= 
sioną głową. Audiencja była skoń 
czona, U papieża pozostali tylko 
księża Jełowicki i Hube,, 


czele wielkiego ruchu ludów, 
żeby powiedz'ał wreszcie światu, 
co myśli o despotyzmie, żeby po- 
tępił tych, którzy z podziału Pol- 
ski uczynili prawo, i 

— Jeśli nie zrobisz tego, Ojcze 
Święty, jeśli nie staniesz na czele 
ludów powstających do życia, 
Bóg wybierze inne drogi i inne 
narzędzia. Krew zalęje bruki sto 
lic europejskich — krzyknął pra- 
wie, i głos jego stał się w tej 
chwili ostry i nieprzyjemny. 

Na twarzy Papieża malowało 
się teraz wyraźne niezadowolenie, 
Obaj IJełovieccy. Orpiszewski i Łu 
bieński patrzyli z niepokojem i 
zgorszeniem na poetę. Postemp- 
ski uśmiechnął się złośliwie. 

— Figlio, non stante forte, al- 
zate stoppo la voce — rzekł pa- 
piż, — Mic dla Polski uczynić 
nie możemy w tej chwili. Bądź. 
ce cierpliwi i czekajcie 

Spojrzał na Mickiewicza, zoba- 
czył jego twarz czerwoną ze wzru 
szenia, jego oczy patrzące jak 
spod odchylonej przyibicy, jego 
długie siwe włosy, spojrzał i 
wsunął na powrót wzrok w ob- 
wisłe powieki. 

— Bądźcie cerpliwi i czekaj- 
cie.. Jak echo powróciły te słowa 
skądś jemu, Piusowi IX, znane. 
Ach, była to przecież tylko tra-| 
węstacją słynnych i niepopular-| $i 
nych slów Grzegorza XIV. Zda-! 
wało się, że ponury cień jego stoi | | 
za krzesłem papieża. 

— Lecz my nie możemy czekać, 


nie 


BEER INEA WP BYTY TYT TEPEE r EPT 


fvieczysiaw Jastrun 
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Nowe udoskonalenia pracy na roli ZSRR 


Traktor elektryczny zna'dzie rozleg'e zastosowanie 


W Gorkach Leninowskich pod Mos-| latora szybkości. (© każdym defekcie 
kwą na stacji doświadczalnej Wszecly | traktorzysta zostaje natychmiast zaalar- 
związkowej Akademii Nauk Rolniczych | mowany przy pomocy sygnalizacji świetl 
odbył się pokaz nowych traktorów elek | nej. 
irycznych, wyprodukowanych przez mo| Gdy kahel się kończy i traktor smu- 
skiewskie zakłady przemysłowe. szony jest zawrócić, automatycznie włą- 

Nowe traktory elektryczne skonstruo |cza się motorowy bęben do nawijania 
wana zostały przez Wszechzwiązkowy | kabla. Na koła traktoru mogę być w 
Badawczy Instytut Elektryfikacji Rol. | każdej chwili nakładane specjalne opo 


GRY 7% Ż [e trz a 
zesżenie 


Rezg e zbrodni — potępienie postępu 


wa orędzia Piusa XII 


0 ostatn m wysian EAA “ papieża | 
(OQd specialne 


að korespondenta zd 
BERLIN, w lipcu. 
głosi podtytuł — ka- 


gni 


sje powalić na kolana, za bardzo ufa: | były nuncjusz apostolski w Niemczech 
Gii 


jac we własne siły, a oto później mu- nie odezwie się w obronie pohańbionych 
siał nciekać, pokonany przez naród, KG | przed władze Trzeciej Rzeszy tylu ka- 
[ry wystąpił w ohronie swych świętych talickich kościołów i zamęczonych tylu 


Leży przedemną „Petrusblatt", czyli, jak pm księży. 


tolickie pismo kościelne 
mam w zasługuje 
na pierwszej 


roki, 


strome słynne już 


diecezji berlińskiej. Egzemplarz. który 
na szczególną uwagę, przynosi bowiem | 
orędzie Papieża Piusa XII, wy- 


głoszone po niemiecku do katolików berlina. 


| beenie 


W skupieniu słuchali wówczas ludzie 


słów wiejskicgo księdza-patrioty, rozu- ; pież Pius XII odezwał się istotnie, ale | 


miejąc co ma na myśli. 


Gdy po kilku miesiącach znów za 


wędrowałera do tej wsi już go nie zna» | 


Były nuncjusz Pacelli, a obecny pa- 


dopiero w 4 lata po zakończeniu woj- 


ny, Odezwał się po niemiecku, roz- | 


grzeszając swych germańskich synów ze 


nictwa i Wszechzwiązkowy Instytut Me 
| chanizacji Rolnictwa pod kierownic- 
twem kandydata nauk technicznych Wo 
robiowa. Traktor porusza się nie na 
gąsienicach, lecz na kołach,  Zaopatry- 


wany jest w siłę motorem elektrycznym 


ny, które umożliwią mu pracę przy u- 
prawie kultur okopowych. Konstruk- 
cja traktoru elektrycznego jest bardzo 
prosta, co umożliwią natychmiastowe 
rozpoczęcie seryjnej produkcji. 

Dla obwodu moskiewskiego, liczącego 


szystko, jak to wskazują fotografię swego a lski 

) ratie g postolskiego błagosła- p „ : , > 

w odbyło się w ramach enia lo EPER s - lazłem na plebanii. Księdza zabrało Ge | feed picie co w latach ubiegłych u o mocy 27 klw. Traktor posiada wyso: | już 4800 kołchozów zelektryfikowanych 
è k WYS Ieństtwa, ARRAN czynili, i 5 i ryfiknej 

uroczystych, Tak zwana „Scena Leśna*| Gdy czytałem. nie wierząc oczom wła stapo, a później odesłano go do obozu, ; “^ kie zalety eksploatacyjne, jest bardzo | — i których całkowita elektryfikneja 


na stadionie  olimniiskim 
była tłumem wiernych. 
stonymi na środku polo 


wypełniona 


1 s 
mi ołnrzanu 


zaś przed wznie | 


snym, treść tych dwóch orędzi, z któ- 
rych jedno ołnszobe zostało pa niemiec 


ku. drugie zaś po łacinie, przypomnia- 


gdzie spotkał się zapewne z niejednym | 


Bo i jakże inaczej EA Humaczyć | łatwy do kierowania i pracuje niezwykle 
księdzem, który, tak jak i on, daremnie |sobie sens papieskich orędzi skromny, 
oczekiwał, czy też Watykan nie wym a ii wierzący katolik. 


Kierowanie traktorem jest 
Cała aparatura składa 


sprawnie, 
automatyczne. 


ma być zakończona w roku następnym. 
rozpoczęta przez zakłady moskiewskie 
produkcja traktorów elektrycznych po 


widniały białe kowże i czarne sntanny|ła mi się pewno wydarzenie, którego pi w obronie swych BL obronie soyybzyjeniyca: ei sług, czy ! Leopold Marschak |się z 2 guziczków, kierownicy i regu- |siada pierwszorzędne znaczenie. 
dachowieństwa. Kardynał vou Preysing |bylem świadkiem w czasie mej wojen: morae eenn 
zjawił się w szatech pontyfikalnych. n [nej tułaczki po wsiach i lasach pol- 


zanim 
ki transmitować orędzie papieskie, w te 


jeszcze roznoczefo przes ałośni: 


Us 
skirh 


Był ksiądz w pewnej parafii wiejskiej, 


CEE CY Bolesławowym szlakiem i 


| CPU" aa eaa PY" WZ a a S 
słowa odezwał sie d5 agromtdronych: | ani zbyt młważny. ani słynący z kraso- ig P A s z : ? S 
„Czeka was radość szczególna, gdyż | mówstwi, W zimie 1041 K kiedy wniska | 3 al m K3 a AS znany ro stare sad by słowiańs e 
Ojciec św. na moją Ido zgodził się | hitlerowskie iuż się cofały spod Mos- 8 | t a po d 3 
ś < w 1 bede. v, ted pa rat =, j > . è a 
Age: ić osobiście do Was i dla Wa bor wygłosił ów ksiądz pewnej nie- Malownicze sa drogi, prowadzące (tkoresponde uc ja wlasna G?osu**) da Polski, Danii, Szwecji i Branden- 
o tym wstępie uciszyła się wszystko | dzieli kazanie, którego i ja będąc w da Wolina — „małej osady rybackiej > - X; 29. h burgii, lecz najmocniej związała się z 
na placu, a z głośn ikńw odeżwółę się | kościele wysłuchałem. Mówił w tym połóż! nej Ra południowym PEA . Na tych samych wodach kołysały us szen statki kupców ze wscho Polską. Za czasów Bolesława Krzywo 
pierwsze głośne i wyraźne po niemiec | kazaniu, jak jest le. gdy ktoś tak bar- wyspy Wolin — pom ędzy rzeką Dzi. się niegdyś ckręty Bolesławowe, a bez du i zachodu ustego pogańscy Słowianie wólińscy 


ku przez papieża wypowiblziane słowa: 
nUkochani synowie i córki Berlina, pro 
wincji brandenkurskiej i Pomorza“: 


PAPIEŻ OPŁAKUJE LOS BERLINA 


Dalszy ciag tej osławionej mowy jest 


zapewne znany czytelnikom 


: kim, 


już polse 
Ograniczę się za tym do powtó- 
rzenia nujbardziej charakteryntycznych. 
jej ustępów, lak jak to wiernie z ory- 
ginałem podaje „Petrusbłatt. 

Pius XII w swych po niemiecku wy 
głoszonych, a przepojonych troską o Ra 


dzo ufa w swe własne siły, że aż zapo- 
mina o hoskich przykązaniach, a jako 
przykład przytoczył wówczas Napoleona, 
który zapomniawszy o Bogu chciał Ro- 


<a r 


Zalewem Szczecińskim. 
Spokojnymi wodami Dziwnej — pły 
ug ze Ńzezecina motorówki i kutry ry 
baek'e. 


— =j 


wną a 


cenny naonczas bałtycki bursztyn spra 
wiał, że nieraz do brzegów legendarne 
go grodu słowiańskiego Winety — w 
późniejszych krqmigacjć zwanego Juli. 


w zma" w AH" 


Warszawa w „w corsz pięknie szej szacie 


Corecy mies oc odbudowy słol' cv 
Rozległe plany naibliźszych prac 


„Mineło Lipcowe Swieto.. tak pełne 


wrażeń i wzruszeń dla Warszawy. Pozo- 


stała w darze nd Szczecina posąx Moj! 
żesza, jedną z najlepezych kopii Micha- | 


jektu odhndowy posłużą skrzętnie zzro 
madzone materiały, których jest kilka- 
naście wazonów. Sa wśród nich nie tyl 
ko stare plany frazmentów Zamkn, ale 


północnego krańca wyspy ku połu 
dniowi — szosa — biegnie la- 
sem. Wczasowicze, którzy zorganizowa 
li wycieczkę autami lub pieszo — nie 
zauważą może małych pagórków po 
obu stronech drogi. Gdy mijamy — poło 
żoną nad pięknym jeziorem osadę Wie 
ko — szosą zaczyna się piąć ku górze 
— to znów opadg kn dołowi. Auta cię- 
żarewe — nie zwalniając szybkości zdo 
bywają stoki 64 metrowych gór Lubi ń 
skich i Mokrzyckich. 

Rowerzystom — nie przychodzi to je 
dnąk tak latwo. Pedały obracają się 
coraz wolniej, coraz trudniej, 

Mała przerwa w podróży!., 
odetchnąć w cieniu lasu. Soczyste jago 


"Trzeba 


przyjęli chrzest, a dzielny król Polski 
dla większego zespolenia ziem z ma. 
cierzą załcżył tu zachodnie biskup- 
stwa. 

W czasie ostatniej wojny miastecz. 
ko Wolin została prawie całkowicie 
zniszczone. Smutnie sterczą szkielety 
wąskich średniowiecznych domków, w 
gruzach leżą zabytkcwe kościoły. Zgi 
nął wśród zwału cegieł stary Wolin, 
lecz pozostała pogańska Wineta. Pod 
leżącym w gruzach rynkiem zachowało 
się słowiańskie grodzisko, 

Śmieje się stary rybak, Krzysztof Ja- 
hul, gdy wspomina, jak to przed woj. 
ną Niemcy z zapałem wzięli się do od 


sock dosa łowach wsie dosta slałv po nim mocne, trwale ślady: tra. |ła Anioła, tanie on akede na dzie: ji cześci "ornamentów architektonicznych, dy i poziomki słodzę odpoczynek. Gę. kopywan'a grodziska. à 
uznanie i symputie dla „synów i córek: | 5% W=Z. która nie tylko nniekszyła | dzińcu gibudawajęcej się Akademii | części posadzek, sufitów, gzymsów, ka- | ste korony drzew przesłaniają R bor — Bżybko zabrali się do*ro p pp 
Berlina“ którzy musieli znieść tyle „zró Warszawę, ale usprawniła jef komuni. | Sżtuk Pieknych na Krakowskim Przed- | wałki tkanin ozdobnych, obić itp. Wszyst | chmurne niebo. Z: 3 DEL ia ŻA. 
zy ż cierpień". Sam Berlin, w oczach kację. co jest sprawa niezmiernie do- mieściu. ko to pozwoli zrekonstruować Zamek w W górze załopotały skrzydła wielkie nej oo A wykopalisk nie będzie 
Piusa XI, i według jego wspomnień niosła, dla pracniących rzesz stolicy. Najbardziej leży teraz na s&s War- | najdrobniejszych szczegółach. go płaską. Czy to orzeł m. rski? „ | bo gród słowiański i basta! 4 
był miastem o wysokiej kulturze mate- Sierpień ii w Warszawie szawiakom sprawa odbudowania Zamku | Warszawa — nowoczesne miasto lśnią AŻ Jesteśmy w Wrlińskim porcie zd 

rialnej i o gigantycznie rosnycym prze pod znakiem intensywnych i zakrojo- Królewskiego. Po powrocie z dobrze | cych jezdni. rozległych zieleńców, pięk- sgk ce ©: p ZWEI ki łuk tt 

myśle, które, jak to dalej z nbole- nych na szeroką skale robót drogowych, | zasłużonego urlopu — pracownia archi) nych osiedli robotniczych, ruchomych ąski łukowaty most łączy wyspę 


waniem stwierdza płowa Kościoła Ka- 
śolickiego, wyglada dziś jak jedno wiel 
kie połe gruzów: Ź 

Jest wiele w tym przedziwnym orę- 
dzia frazesów o „miłości bliźniego“; 
którą jakoby mieli okazać „synowie i 
córki Berlina”, za co też Papież nudzic- 
H? im łaskawie swego ojcowskiega po- 
dziękowania, Również i dla księży nie 
mieckich znalazł? on gorące słowa po- 
dzięki, za to zwłaszcza, że w latach „nie 
opisanej nędzy* poparli tych wiernych, 
którzy przywędrownii da Berlina wygna 
ni „s własnej ojczyzny”. 


APOSTOLSKIE BŁOGOSŁAWIEŃ. 
STWO DLA LUDOBÓJCÓW 


pop oznajmia iż na zakoń- 
tzenie swego orędzia Papież Pius 
XII, udzielił swego apostolskiego bło- 
gosławieństwa wszystkim katolikom die 
cezji berlińskiej, miastu, wsi i narodo- 
wi niemieckiemu; wszystkim bez wyjąt 


Kredyty na seme tylko roboty nliczne 
wynoszą na rok bieżący 150 milionów zł. 
Ponadto przyznane zostanie dalsze 60 
milionów na roboty drogowe w dzielni: 
rach nodmiejskich. 

Największą snme pochłonie” przebu: 
dowa Nowego Światu na odcinku od 
Kopernika do Alei Jerozolimskich. Na 
wy Świąt otrzyma jednolitą nawierzch- 
nię asfaltową, skasowane też zostaną szy 
ny tramwajowe. kursują tu bowiem obec 
nie tylko autobusy. 

Od kilku dni do najdalszych zakat- 
ków Polski docłera głos Centralnej Ra- 
diostacji warszawskiej. Najwyższy na 
świecie maszt wysokości 335 mtr. stangł 
w ciągu 66 dni. Jest to znów. wsnania 
ły rezultat twórczego wysiłku polskie- 
go Świata pracy. Tym wysiłkiem ros- 
ng również coraz wyżej bloki osiedli 
robotniczych, które tak radykalnie zmie 
ninja zarówno oblicze miasta, jak i wa- 
runki egzystencji świata pracy. Słonecz 
ne, nowoczesne mieszkania robotnicze, 


tektoniczna W—Z, 
oraz wydział zabytków WDO przystanią 
do przygotowywania projektów, związa 
nych z tymi pracami. Za podstawę pro 


urząd konserwatora | 


m ad 


Możę to się komuś przyda? 


schodów i podziemnej kolejki — spla- 
ta się w nicrozerwalną całość z War- 
szawą przeszłąści, Warszawą zabytków 
minionej chody. Bgr. 


Położona w pobliżu Danii, Szwe- 
cji i Brandenburgii — słowiań 
ska wysa Wolin była w ciągu dhi- 
gich wieków terenem krwawych walk 


i przechodziła z rąk do rąk. Należała 


- 5 3. 


Historia. pewnej nieczynnej maszyny 


Magazynowanie i gromadzenie 
nad rzeczywiste potrzeby różnych arty 
kułów technicznych, części zamien. 

nych i chemikalii jest nagminną choro 

bę, wszystkich prawie zakładów prze. 
mysłowych. Im bardziej jakiegoś arty 
kuła brak, im bardziej jest on poszu 
kiwany, tym skrzętniej każdy, kto tyl 
ko może, stara się mieć go jak naj. 
więcej, 


Zdarza się, i to dość często, że w 


jednym zakładzie czegoś brakuje, że 
cierpi na tym produkcja, a jednocze- 
śnie w innym posiadają zapasy tego 
samego artykułu na dwa lata. 
Bywają i takie wypadki, że jakaś 


po- Stoi sobie całe to urządzenie od 1945 


roku nieczynne i czeka, żeby ktoś ze- 
chciał się tym zainteresować. 

Przez cztery lata nikom% to nie za 
wadzało, ale teraz, jako że mówi się 
głośno o upłynn'eniu remanentów tu- 
dzież wykorzystanin nieczynnych ma. 
szyń, towarzysze z Rudy zaczęli się 
tym interesować i to na dobre. 

Poszliśmy ohejtreć ową pralnię, Wła 
ciciel drukarni, człowiek niezwykle 
uprzejmy, najpierw pokazał nam urzą- 
dzenia swej fabryki, a później zaprową 
dził do tych „gratów“. — (zy ta ma 
szyna jest zdolna do użytkuf — Wła 
ściwie to niewiadomo, nikt tego nie 


Dobre sobie, eo? Panom z dyrekcji 
branżowej nie opłaci się uruchomić 
pralni, ale szlachetny i ofiarny właści 
ciel drukarni w Rudzie Pabianickiej 
zastanawia się, czy nie warto jednak 
jej uruchomić i prać, być może, ubra 
nią robocze dla przemysłu „łódzkiego. 
Dlatego nie trzeba nie nikcmu mówi é. 
żeby on mógł w spokoju ducha rozwa 
żać wszystkie za i przeciw a po dokła 
dnym obliczeniu wystąpić do O.U.L, 0 
sprzedanie mu tych maszyn. Jakaż to 
naprawdę wzruszająca wspaniałomyśl. 
ność! 


Ktoś z dyrekcji branżowej intereso 
wał się tym urządzeniem, ktoś je o- 


Wolin z lądem. Wjeżdżamy na 
szosę. Gęsto rozmieszczone drogowska 
zy zastępują mapę. 

Kamień Pomorski — 26 km, 

Pozostawiliśmy za sobą lasy, Droga 
biegnie wśród pól. Przed nami otwar. 
ta przes pastwisk i ówieżych 
rżysk. Na ogół zniya są już ukończo 
ne. Tylko tu i tam sterczą ostatnie 
kopki zboża, czekające na zwiezienie 
do stodół, Po drodze mijamy traktory 
i maszyny rolnicze. 

— Dokgd jedziecie? 

Warkot traktorów utrudnia rozmo- 
wę.  Traktorzyste zatrzymuje motor. 

— Braliśmy udział w źśmiwach, a 
teraz wracamy do naszej bazy — O- 
Środka Maszynowego Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej w Kamieniu. 
Chłopskiej w Kamieniu. 

— Jak tam urodzaje 

Zamiast odpowiedzi chłopak uśmiech 
nat się, a później dcdał. 

—Tu w Zalewie Kamieńskim i roz 
lewisku Dziwnej jest bardzo żyzny 
grunt. A wiecie, jak o tym mówią miej 
scowi: „Morze i rzeki dały polskim 


ku, a więc zapewne i tym, którzy brali | otoczone zielenią, staną się nareszcie | maszyna stoi sobie bezużytecznie po. | sprawdzał, ale prawdopodobnie... może | glądał i — nie. Może właśnie, żeby nie| brzegom to, co miały najlepszego, dla 
udzinł w wojnie hitlerowskiej, "którzy | rzeczywistością. | krytą grubą warstwą kurzu i rdzy, | jakieś małe poprawki.. Wie pan, Niem | przeszkodzić szlachetnej inicjatywie | tego właśnie tak pięknie nasza ziemia 
w okrutny sposób oknpywali obce zie-| Przebudowując i zmieniając to, co by- podczas gdy gdzieindziej mogłaby być | cy w ezas'e okupacji; to tu prali, ała | Panów z ul. Świętcjańskiej, Kto to mo | redzi“, 

mię, którzy mordowali, wieszali, gnali ło złe w dawnej Warszawie — władze | w pełni wykorzystana, teraz Państwu się taki interes nie| że wiedzieć! Wskazał ręką na rozciągające się 
tysiące ofiar do krematoriów, którzy od | nasze z pietyzmem odnoszą się do I tak np. istnieje w Rudzie Pabia-| opłaca. pastwiska. Na bujnej trawie pasło się 


powiedzialni są za torturowanie i śmierć 
milionów ludzi, którzy z sadystyczną 
satysfakcją pełnili funkcje  dozorców 
w hitlerowskich obozach koncentracyj- 


wszystkiego, co było dawnej Warszawy 
ozdobą, co stanowiło świadectwo naszej 
narodowej tradycji. T tek po królu Zy 
gmuncie i Mikołaju Koperniku stanqć 


niekiej przy ul. Świętojańskiej drukar 
nia tkanin. Są tam stoły tzw. „f'lmo- 
we“ do ręcznego drukowania, jest na. 
wet mocno prymitywna drukarnia nyo 
chaniczna - do 


— Można by przecież W prać ubra 


n’ robocze. 


— Owszem, ale widzi pan, dla je- 


W każdym razie wydaje mi się, że 
centralne zarządy, znajdujące się na te 
renie Łodzi, powinny się na serio zain 
teresować tymi maszynami, 


Tak często 


bydło. Nięopodal zieleniła się wysoka 
nać kartoflana. Wiśnie którymi wy- 
sadzona była droga, uginały się pod 
ciężarem soczystych owoców, 


ae) f , robienia „groszków“‘, | dnej fabryki to za duże, lepiej się kal oglądamy roþatniko» 
- ; towym ? PEATAS nÈ R ) * e X 
Mówiąc o „pełnych samozaparcia. ka: | 95ole Micki A, ŻA ać ejare zd. ku zadowoleniu naszych niewiast lu.| szy i bez kłopotu. W swoim czasie EA A może dałoby się przy oka ROD rad: ODC 


plänach niemieckich, Pius XII miał za- 
pewne na myśli przede wszystkim księ- 
ży w rodzaju księdza Goebla i jemu 
podobnych, których działalność rewizjo 
nistyczna znana jest aż nadto dobrze na 
terenie zachodnich Niemiec, 


To właśnie ci księża utrzymują wy- 
siedlonych „z ojczyzny Prusaków, Niem 
ców ze Śląska i z Pomorza w przeko- 
naniu, że przyjdzie pora, kiedy przemi- 
nie „groza Apokalipsy* (o której wspo- 
mina Papież) i będą mogli oni powró- 
cić znowu do swoich opuszczonych, a 
tak bardzo przez złych Polaków „za- 
niedhanych* osiedli. 

Czyż dziwić się należy, że po święcie 
katolików berlińskich i po wysłuchaniu 
orędzia najwyższego autorytetu Kościoła 
Katolickiego — wszyscy szowiniści, re- 
wizjoniści i krzewiciele idei nowej woj: 
ny odwetowej rozeszli się do domów w 
tym przeświadczeniu, że czynią dobrze 
i że będą nadal czynili tak samo?! 


ORĘDZIE ROZGRZESZENIA — I ORĘ 


stał już odtworzony. 
lewu gipsowego — postać Wieszcza. odla 
na zostanie podobnie jak pierwowzór, 
w brązie. 

Pomnik ks. Józefa Poniatowskiego 
otrzymać ma Warszawa w darze od spo 
łeczeństwa dnńskiego. 

Przed niemal dwoma laty stolica do 


Wort 1 ZEWESTYIEY "EZ VPN” —1E.KIEZIYWOZEZAOWCH 


dzież prywatnych handlarzy, no i jest 
całe bardzo nowoczesne urządzenie 
pralni mechanieznej. Samą maszyna 
do prania, bardzo skomplikowany, gro 
nie wygladający Kolos, ze wszystki. 
mi potrzebnymi motorami, pompami i 
instalacją elektryczną oraz cały kom. 
plet parowych maszyn do prasowania, 


przychodził tu ktoś z dyrekcji branżo 
wej, ogladał, ale, proszę pana, ja nie 
chciałbym, żeby panowie kogoś tym 
już teraz zainteresowali, gdyż zastana 
wiam się, czy samemu nie uruchomić 
tu pralni. Tą maszyną można prać ró. 
wnież systemem suchym, prasowaczki 
znalazłyby się, 


Współdziałanie mæawuki fi pracy 


Udoskonalamy sposoby produkcji we włókiennictwie 


Owocne doświadczenia w PZPB w Rudzie Pabianickiej 


Specjalna Komisja Departamentu 
Produkcji przy Ministerstwie Przemy. 
słu Lekkiego rozpoczęła niedawno w 
PZPB w Rudzie Pab. badania nauko_ 
we nad wynalezieniem nowych, lep. 
szych niż dotychczas metod pracy, Za. 
kłady rudzkie wybrano z tych wzglę 
dów, Że posiadają one dobry park ma_ 
szynowy, dostateczne warunki do pro- 
dukowania wysokogatunkowych tka_ 


nikt mie pouczył, jak powinien postę_ 
pować, aby uniknąć błędu, 


ŁAŃCUCH ZALECEŃ 
Notesy członków komisji zapełniają 
się codzień szeregiem uwag i spostrze_ 
żeń. Wiążą się one w łańcuch zale. 
ceń, które stanowić będą wytyczne dla 
racjonalnej pracy wszystkich oddzia_ 
łów prodnkcji. Komisję pracuje nie 


Komisja uważa za słuszne, aby funk 
cje majstrów, szczególnie w oddziale 
przygotowawczym i przędzalni, speł. 
niały kobiety, Komisja Departamentu 
dąży do przełamania dotychczasowych 
zachowawczych zasad pracy i opraco_ 
wania doskonalszych, przy jednoczes_ 
nym uszlachetnienin produkcji. 


STAŁA KONTROLA PRODUKCJI 


zji stwożzyć jakąś pralnię 


na użytek 
robotników, a może,.. 


Ją się na tym nie znam, ale wiem, 
że stoj bezczynnie skomplikowana i ko 
sztowna maszyna i że inicjatywa pry- 
watna ostrzy sobie na nią zęby, O 
tym wiem z całą pewnością. 

em.em. 


o-oo mirma 


U nas te formy pracy nie były do. 
tychezas znane. Między naukowcami 
a fabryką nie było dostatecznej łącz. 
ności. Po raz pierwszy, dopiero ezłon_ 
kowie Instytutu rozpoczęli swe bezpo. 
średnie prace badawcze na terenie za_ 
kładów w Rudzie. Odtąd działalność 
Instytutu nie będzie ograniczać się 
tylko do studiowania gotowych już 
wyników pracy zakładów włókienni_ 


w zachodniej części rzeki Dziw 
nej leży stare osiedle słowiańskie. Ka 
mień, Tu znajdowała się niegdyś stoli 
ca książąt zachodnio. pomorskich, tn 
Bolesław Chrobry zorganizował swą 
bazę wojskową, a po zniszczeniu Woli 
na w XII wieku przeniesione zostało 
biskupstwo zachodnie, 


* ee + 


odległości 4 km od Kamienia zda 

la rysuje się położone na wzgórzu 
miasto. Mijamy szerokie ulice nowej 
dziełnicy, wjeżdżamy w wąskie, kręte, 
średniowieczne zaułki. Pomimo zn'sz- 
czeń wojennych stare miasto nie za. 
traciło swego uroku. Ocalała Brama 
Piastowska i przyległe mury. 

U wejścia do baszty wąskie schody 
prowadzą. do lochów, gdzie niegdyś wię 
zieni byli przestępcy. Wędrujemy po 
ciemnych piwnicach, W pam'ęci odży- 
wają opisy średniowiecznych grodów 

Czy można wejść na szczyt baszty? 
Wędrując po małych ciemnych pokoi 
kach odnajdujemy strome schody. Krok 
po kroku w górę. Z małych strzelnice 
rozciąga się widck na miasto i okoli 


4 b ksz ; A E 6 è . Idziemy wyżej. Ganek. Tędy zape 
izy ri nin, uzyskują zaś niski procent primy | tylko nad sposobem właściwego wy- SH. t 5 czych, ale polegać hędzie ną stałej kon | ©© ot SD śr O « Ted] p 
DZIE NIENAWIŚCI — stanowią więc oczywisty przykład | korzystania ludzi i maszyn, alo także Wraż z Komisją. Departamenta pro- | try, produkcji, nlepszaniu jej, wpro. dE CH strażnicy, pilnie rozglą 
redzie papieskie do Niemców za: | śle zorganizowanej pracy oraz nieod_ | ustała możliwości oszczędnościowe za wadzą prace badawcze członkowie | wądzaniu nowych pomysłów racjonali. | Ali się wokół, czy wróg nie nadeiąg: 


0 mieścił „Petrusblatł* na stronie 
pierwszej, Ale już na stronie trzeciej 
zamieszczono komentarz do innego org- 
dzia watykańskiego — sławetnej uchwa- 
ły o ckskomunice. Bardzo się to „Pe- 


powiedn. 
Szym. 
Członkowie komisji od kilku dni za_ 
instalowali się w zakładach rudzkich, 
spodzając długie godziny na salach pro 
dukcyjnych, śledząc pilnie przebieg 


iego wykorzystania ludzi i ma. 


kładu, sprawę normalizacji produkcji, 
sharmonizowania poszczególnych eta. 
pów produkcji oraz wykorzystania od. 
padków. 

— Podczas dokładnej obserwacji spo 
soby ulepszania produkcji nasuwają 


Glbwnego Instytut. Wbkienniczego, 
którzy po raz pierwszy przenieśli swą 
wiedzę w mury fabryki. 

W Związku Radzieckim od dawna 
już naukowcy pozostają w ścisłym kon 


zatorskich, Instytut Włókienniczy nie 
będzie już stanowił oderwanej od ży. 
cia placówki naukowej, ale zwiąże się 
silnie z zakładami pracy, przeknzując 
im wiedzę į doświadczenie. 


Zalecenia, opracowane przez Komi. 


do, miasta. Stąd w razie niebezpieczeń 
stwa odzywały się dzwony alarmowe. 
Stąd w przepaśść strącano skazańców. 

Niezap'sane są dzieje historycznej 
Bramy Piastowskiej, lecz nwieńczene 
zostało to, co jest dla „niej najbar. 
dziej charakterystyczne. 


trusblattowi* podoba, że Watykan wy:| 73: ogaz NENA E OANA HA P ATEA DEA ENDER EE ; á Na czerwo- 
stąpił przeciwko tym wszystkim, któ- produ kc ji. Badają BÓR gwi y FU si zn AA żę KN pozę 5 A | takcie z robotnikami, profesorowie in. | sję Departamentu i Instytut Włókien_ | nych cegłach ktoś żmudnie wyrył kil. 
z killergio. botników, zaopatrzeni w wykresy przewodniczący komisji, inż, Oberlen_ ka słów. Kto hył ich autorem? Nazw! 


rzy w okresie pontrej nocy 


liczby. przedstawiające prodnkeję 


der. 


stytutów bywają częstymi gośćmi w 


niczy, zostaną wprowadzone w życie 


EEE : NI ILE DIAN a D, E AN k s = j y Ż2% A ską nie ma, lecz słowa mówią za sie- 
skiej pierwsi zerwali się do walki, pierw | wszystkich oddziałów. Pewne niodo. Najważniejsze jednak jest zngadnie. | fabrykach, uczestniczą w zebraniach | oczywiście nie tylko w zakładach bie, pył nim na pewno Prlak 

> X + - KRZ E PW, - PER Ą Ą = A > r Ś n z y $ ioy + 8 3 > ? ci j f; 
si wymierzyli broń przeciwko faszy- | kJadności w obliczeniach stają się czę_ | nie szkolenia zawodowego, które do_ | i naradach wytwórczych. Robotnicy | rudzkich, ale we wszystkich fabry. „Z Bramy tej strażnicy w zamierz 
stowskim najeźdźcom i pierwsi też wy+| sto źródłem poszukiwań, wiodących do | tychczas zarówno tu, w Rudzie, jak | zaś mają wolny dostęp do laborato- | kach włókienniczych, Usuną one liczne chłych czasach wygatrywali wroga, a 


pełnili kazamaty więzienne i baraki obo 


ciekawych odkryć. Przyczyną gorszej 


i innych fabrykach, nie stoi na odpo- 


riów i bibliotek naukowych, pogłębia. 


braki i niedomagania naszego przemy. 


my w 1945 r. 


zobaczyl śmy swoich. 


zowe, eskortowani i dozorowani przez | produkcji bywa często niewłaściwe na. | wiednim poziomie, oraz przygotowanie | jąc w ten sposób swą wiedzę prak. | słu, nakreślając dlań nowe, gocjali_| Wojska Polskie zajęły Kamień w 
ewangelików i katolików niemieckich, | stawienie maszyny, czasem znów nie_ sztabu dostatecznie wykwalifikowa. | tyczną. Taka współpraca, oczywiście, | styczne formy pracy, kwietniu 1945 r.“ 
tych właśnie którym Papież udzielił o- | odpowiednia praca robotnika, którego | nych majstrów. wpływa dodatnio na produkcję. Ha Bam. R. Schabowksa 
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Kronika Piotrkowa 
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KOMU WINSZUJEMY 
Niodziela, dnia 81 lipca 1949 r, 
Dziś: Ignacego 
A —— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie — nocne, 
Stalina 45, tel. 15-87 ` 
Szpital Św., Trójcy 10-70 


>= 
KINA 
Kino „Bałtyk* wyświetla film 
prod, francusk'ej pt. „Kulisy rin- 
pu, : 
‘Kino „Polonia* wyświetla filra 
pt; „Wielka Nagroda". 


ul. 


Adres Redakcji: 
Piętrków. Al 3 Maja 4. Intere- 
sańtów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 
do godz. 18. 

[i R= 
Rozdzielnia „Głosu P otrkowskie- 

go”, ul. Słowackiego Nr 26 
Tel. 15-40. - 


Piotrkowia 


Watykan wykorzystuje wiare dla przyziemnych ce! 


GŁOS PIO 


nie zvod 


TRKOWSKI 


Komendant Powiatowy „Służ- winy gm. Łęczno, praktykujący, wyklnąć. Chyba mu idzie o tę zie- | 


by Polsce“ kpt. Gałuszko oświad- 
cza: „Mimo, że jestem praktyku- 
jącym katolikiem, nie dam sę za- 
|straszyć groźbą ekskomuniki į na 
dal będę pracował dla dobra Pol- 
ski Ludowej. Uchwała Watykanu 
zawierająca grożbę ekskomun ki 
za przynależność do partii ko- 
Mmunistycznych i robotniczych, to 
|próba wywołania zamętu w Pol- 
sce, jak to niedawno próbowała 
uczynić  rozpolitykowana cześć 
kleru w Lubl'nie, rozgłaszając 
rzekomy „cud“, który niby miał 
mieć miejsce w lubelskiej kate- 
drze. 


Dziwię się bardzo, że w cza- 
sach kiedy hitlerowcy niszczyli 
cały nasz naród, mordowali księ- 
ży katolickich to papież na nich 
ekskomuniki nie rzucił, a dziś kie 
dy społeczeństwo polskie z takim 
trudem odbudowuje zniszczoną 
przez „błogosławionych“ Niem- 
ców swoją ojczyznę. to papież sta 
ra nam sę przeszkodzić w tym i 
|rzuca klątwę na naród, który. o- 
śm'elił się zrzucić pęta n'ewoli ka 
pitalistycznej *. 

Ob. Lizak Ryszard, równ eż 
wierzący i praktykujacy katolik, 
tak nam oświadcza: „Uważam, że 
Watykan nie powinien się wtrą- 
cać do wewnętrznych soraw na- 
szego kraiu. Uchwała Watykanu 
jest niczym, innym jak próbą sia- 
nia zamętu i niezgody między: ro- 
dakami, a przecież tego rodzaju 
praktyka jest chyba sprzeczna z 
zasadami religii", 

To samo mówi nam gospodarz 
na trzech hektarach we wsi Krze- 


Z nrzes”łości naszeso miesta 


Nie tak dawno, bo jeszcze w 
latach 1914—1916, tuż za gazow- 
nią miejską roaciągały się t, zw. 
błonia, t. j. pastwiska, na któ- 
rych pasło s'e wszelkiego rodzaju 
hydełko miejscowych obywateli. 
Błonia te: ciągnęły się w kierun- 
ku.poładniowym aż do Placu. Wy 
iia weng 4d. otaczały miasto. Piek 
ne Mudynki. L eoum i Gimnazjum 
Mashanirmnnśn praz Ubezmierzal- 


ni Szałns=naj wai etone zostały 
dalszą nateinj 
Za eraci nimasi austrijt- 


kiej w latach 1%14—18 ówczesna 
władza rałyży"nhnshw nari Pà- 
n afawstelamo ną tych włąśnie bto 
niach. manovra na placu nr7e- 
znaczonym nod budowe nowego 
więzienia. edvż istniniace nodów- 
czas (daleko wiektrze od obecnego) 
wvdawało s'e za małe: 

Tak wsnomiha o tvm stara Kro- 
nka — ówczesne władze. nasta- 
nąwiaiac założyć nowy osród mu 
kiczny w. naszem mi'ośria. nia kie 
rowały się niexinem P'otrkowa i 
zdraw'em jono mieszkańców, lecz 
póbndkami czysto prakfycznymi. 

(Przy hracnch zatrudniono bez- 
rahotnvch. Na kosztach robocizny 
wnnezeradzono. 18.9338 korony. 

Tad rark był ralem wycie- 
rzek  miotrkowanesk i piotrko- 
wian, a i obecnie pod tym wzzle- 
dem cieszy się dużą frekwenrią 
Padrrośliś się jednak godzi, że 
piotrkow' anie szanował swój na 
vy orród nyt ome, Odhewajace 
się tu zabawy publiczne nie noza- 


—== KRONIKA SPOR 


W romarh fozerywek o wei- 


śpie do II Klasy Państwowej 
fhemirzny Związkowy  Kluh 
Sportowy „Cancordia* rozegrał 


swój przedostatni miecz z „Pro- 
chem“ w Pionkach, Zwyciestwo 
sdnieśli gospodarze w stosunku 
4:8, do przerwy 2:1 dla „Pro- 
'hu*. 


Przegrana drużyny piotrkow= 
skiej zadecydowała definityw- 
nie o tym, że w roku bieżecyvm 
do II Klasy Państwowej nie 
wejdzie żadna drużyna z Okrę- 
gu Łódzkiego. Tabelką rozery 
wek przedstawia się następują- 
co: 

„Victorią* (Częst.) 5 — 8 — 14:5 
„Proch“ (Pionki) 5 — 6 — 11:9 
„Concordia! (Piot.) 5 — 4 — 11:9 
„Sparta“ (Zamość) 5 — 2 — 3:15 


Każdcj z drużyn pozostał więc 
jeszczę Jeden mecz do rozegra- 


Wa, pray czym najbardziej za- 
otay p'ra stoczy się między 
Nicon a „Prochem. Dwie 
- 1 - z. 


szczędzi starań i wydatków na 
upiększenie parku, stanowiącego 
prawdziwą ozdobę i rezerwat czy 
stego powietrza. 


Zbiór. żyła na. vko 


katolik ob. Piejsk Konstanty. 
| „Do kościoła chodzę co niedzielę, 
kilka razy w tygodn u czytam ga- 
zetę. Bbiąc na mój chłopski rò- 
zum nie mogę pogodzić, że pa- 
pież za to, że tak pilnie wykony- 
wamy swoje obowiązki, chce nas 


|mię obszarn czą, którą rząd nasz 
odebrał dziedzicom a dał nam, 
„biednym chłopom. Ale przecież, 
„dziedzice mniej dawali na ko- 
(ściół, niż my biedni chłopi, rza- 
ziej niż my uczęszczali do kośco, 
ła. 


Real zacia rocznego 


planu eszezednośei 


przcown ków placówk' TOR-u 


Pracownicy rejonowej placówki 
Technicznej Obsługi Rolnictwa w 
Piotrkowie realizują w całej pel- 
ni system planowego oszczędza- 
nia. W roku bieżącym zaoszczę- 
dzą oni sumę 670 tysięcy złotych, 
co w tym przedsiębiorstwie stano 
wi bardzo poważną pozycję. 

Tak wielką sumę zaoszczędzie 
będzie można przez zmniejszenie 
kosztów transportu, a więc pobie 
ran.e materiałów | smarów nie 
z Łodzi, iak miało to miejsce do- 

'chczas, lecz z Powiatowezo Zw. 
Gminnych Spółdzielni w Piotrko 
wie. Zakup surowców żelaznych 
oraz materiałów chemicznych od 
bywa się obecnie w Piotrkow- 
skiej Centrali "Żelaza i Stali co 
pozwała na znaczne zaoszczędze- 
die kosztów transportowych, poz 
nadto usprawnia samo zaopatrze 
nie. 

Postanowiono, wszelki złom że= 
liwny, który dotychczas leżał be 
rużytetanic. przekazywać do He- 
jonowej placówki TOR-u w Gło- 
wnie, gdzie zostanie on odpowie 
dnio wykorzystany. Pozatym ob- 
niżono znacznie koszty ogólne 
przez: ograniczenie do minimum 
rozmów telefonicznych, zużycia 
prądu ;, materiałów biurowych. 


Dotychczasowy przebieg plano 
wego oszczędzania na terenie T. 
O. R-u daje gwarancję, ż zapla- 
nowana suma zostanie z pewno- 
ścią w cagu bieżącego roku zna- 
cznie przekroczona. (K. M.). 


Akaremie 


le stwi 


ky cze 


Á 
w! 


Ob. Lascta Klemens tak nam 
oświadcza: „Rrzócież kiedy pa- 
trzymy na to, co się wokśł nas 
dzieje, to właśne ludzie partyjni, 
zagrożeni ekskómun'ką. są wzo- | 
rem i przykładem obywatela í| 
Polaka. Buduja i dźw'sają z gru-| 
zów zrujnowaną i wymęczoną | 
Polskę, wielu z nich są przodow- | 
nikam! pracy. Za ich wysłek, za | 
umiłowanie ojczyzny, za pracę i 
walkę dla całego społeczeństwa | 
zato chce ich się wykląć. Waty=| 
kan zamiast zajmować się spra- 
wami religii i kościoła, zajmuje 


Na odbudowę zamku 
w Warszawie 


Przed paru dniani w Zekia- 
dach  Ampułkarsko - Bakelito 
wych „AB“ w Piotrkowie odby 
ło się zchranie załogi, która u* 
chwalila jednogłośnie ofiarować 
na ochudowę Zamku Królew- 
skiego w Warszawie 1 procent 
swych zarobków za lipiec br. 
Pracownicy Zakładów Ampul- 
Karsko-Bakelitowych wzywają 
pracowników wszystkich innych 
zakładów, aby poszli za ich przy 
kładem. A 


Jak oszczędzają 
pracownicy PCH 
Pracownicy PCH. w Piotrko- 


wie postanowili w cigzu bieżą- 
cego roku zaoszczędzić sumę 


się pol tyką i wykorzystuje auto- | 4 4530.000 zł Dla realizacji planu 


rytet wiary i kościoła 'dla ciem- 
nych celów. Zaprzedany imper'a- 
lizmowi amerykańskiemu zapom- 
niał zasad swojej w ary. 
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świat pracy Potrkowa interesuie się życiem "leszcza 


W Piotrkowie odbywają się 
ramach uroczystości ku czci 
A'lama Midkiewicza akademia 
okolicznościowe. Na uwagę za- 
sługuję przede wszystkim usto- 
sunkowenie się świata pracy do 
urządzanych obchodów. Prócz 
Akademii Centralnej. która ze- 
brała ponad 600 przedstawicieli 
odbywają się obchody w świe- 
flirach fabrycznych. 

„Specjainie uroczyście obcho- 
dzono 150-tą rocznicę urodzin 
Mickiewicza w hutach „Horten- 
sja*. „Kara” i „Feniks“. Wygło- 
szone zostały referaty o życiu 
i twórczości Mickiewicza jako 
rewolucjonisty. prócz tego ze- 
społy świetlicowe wykonały sze- 
reg recytacji utworów Poety. 
W obchodach świetlicowych u- 
dział wzięło ponad 800 osób, 
przeważnie pracowników zakła- 
dów, 


w 


ńczeniu 


—-przystępuie sieedn zbioru pszenicy 


Pomimo niezbyt sprzyjającej po 
gody akcja żniwna na terenie po- 
wiatu piotrkowskiego przebiega 

| gose sprawnie. Zawdzięczać to na 


żniwach w majątku PGR w Pyto- 
wicach, w Bujnach oraz w Bogu- 
sławicach. Zarząd Miejski zorga- 
nizował wyjazd 60 kobiet do ak- 


leży pomocy, jaką n'esie spote- | cji żniwnej na ziemiach zachod- 
czeústwo piotrkowskie. Udział w įnich. 


akcji żniwnej bierze młodzież, ro- 
botnicy fabryk oraz milicjanci i 
ORMO-wey. 

11 zakładów piotrkowskich wy 
słało do akcji żniwnej 109 robot- 
ników, którzy pomagają przy 


Nowa placówka 


Niemniej ofiarnie niosą pomoce 
ZMP-owcy i junacy SP. ZMP wy 
słało około 100 junaków i juna- 
czek, którzy pomagają przy zbio- 
rach w Bogusławicach. Do ma- 


jątku PGR w Pytowicach wybra- 


oświatowa 


TBO 


Ruckoma wypożyczaln'a ksążek 


Staraniem Spółdzielni Wyda- 
waniczej „Czytelnik“ zorganizo- 
wana zostałą na terenie Piotr- 
kowna nowa platówka kultural- 
no:oświatowa pod nazwą „Ty- 
qolniowa Biblioteka Obiegowa*. 

Zadaniem TBO. jest powiaza- 
nie ruchomej wypożyczalni ksią 
żak, dostarczanych do domu, z 
ratalną sprzedażą i zespołowym 


nozostało drużyny: tzn, „Sparta” 
i „Concordia“ straciły już wsze! 
kie szanse. Klnh piotrkowski po 
przegranej w dniu 17 bm, z „Vi- 
ctorią" jeszcze miał coprawda 
pewną możliwość wywalczenia 
tytułu mistrzowskiego — acz- 
kolwiek bardzo minimalną. Jak 
okazało się zawodnicy Piofrko- 
wa okazali się nie tvlko słabsi 
od swych kolegów z Częstochowy 
których w ostatnią niedziolę po 
konata „Sparta“ w stosunku 2:1 
(2:00, ale także od drużyny 2 
Pionek. 

Jeszcze raz więc znajdujemy 
potwierdzenie — ma przykładzie 
„Concordii“ starej zasady: ambi 
cia można osiągnąć zwycięstwo 
tylko wówczas, gdy przeriwnik 
nie posiada większych kwalifi- 
kacji. Na taką możliwość jed- 
nak liczyć nie neleży. Ambitnv 
klub piotrkowski nie wziął, nie 
stety tego pod uwszę. 

W niedzielę o godz. 18. „Con 
cordia“ rozegra ma stadionie 
własnym na Budkąch swój osta: 


łowi świata pracy. Godnym pod 
kreślenia jest fakt dostarczania 
książek do domu przez specjal 
nych łączników. Prócz tego 
TBO organizuje tak zwane wý 
miany wewnętrzne dotyczace 
zakładów pracy, Związków Za- 
wodowych i innych organizacji 
społecznych. Należy stwierdzić 
z zadowoleniem, iż nowa pla- 


stawiały po sobie śladów zZni-|czytelnictwem Działalność TBO| cówka. dobrze snehmia swe zada- 
szczenia. nmożliwia czytanie nowości wyļne po linii popularvzacji nowo 
Obecny Zarzad Miejski nie dawniczych najszerszemin czń téci wydawniczych. 
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ni mocz ze „Sparta“ z Zamoć: 
cia. Jego wynik nie może w żad 
nym wypadku wpłynąć na. za- 
sąadniczą zmianę w tabelce, 

W niedzielę „Związkowiec“ z 
Piotrkowa rozegra zawody w 
pilkę nożną z bratnią drużyną 
łódzką. Jeżeli drużynie piotrko- 
wskiej uda się zdobyć dwa pun- 
kty — będzie tó można przypi- 
sać jedynie szczęściu  Piotrko- 
wian, bowiem dotychczasowe 
spotkania nie wykazały jej wy- 
sokiego poziomu 

W finałowym spotkaniu o wej 
ście do Klasy „B“ piotrkowski 
„Korab“ przegrał niezasłużenie 
z Mazowia" z Rawy Mazowiec- 
kiej w stosunku 0:4, do przer: 
wy 0:2, Gra stałą na dość wyso 
kim poziomie. klęskę , Korahiu" 
przypisać możną nieodpowjed- 
niemu boisku i niesnrawiedli- 
wym orzeczeńiom sędziego. 

Dziś odbedzie się spotkanie 
rewanżowe ma stadionie „Zwią- 
zkowca”. Poczatak meczu o go- 
dzinie 11. 


ły sę 4 grupy junaków i junaczek, 
które liczą od 18 do 70 osób. 

Zbiór żyta w naszym powiecie 
jest juź na ukończeniu. W majat- 
kach Bogusławice i Dobiec'nie 
przystępuje się już do SEA 
pszenicy. 


Podobne akademie urządzili 
w swoich świetlicach robołdicy 
fabryki „Korab“ przy udziale 9- 
koło 600 osób, a. także pracowni 
cy fabryki okuć budowlanych. 
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kroczona, í 


oszczędnościowego zmniejszono 
do minimum koszty handlowe, 
podniesiono dvscvyplinę i wydaj- 
ność pracy. przez racjonalne wy 
korzystanie środków transporto 


wych. Dalszym pociągnięciem 
po linii oszczędnościowej jest 


odpowiednie wykorzystanie kre 
dytów oraz unikanie tak zwane 
bę mrożenia kanitału. Z dotych 
czósywero Dprzebiecru systemu 
.O“ na terenie PCH należy są- 
dzić, iż zaplanowana suma 
4.450.000 zł. zostanie do końca 
roku w znacznym stopniu prze 


Dbamy e czysiość 


W troste o zdraw e mieszkań- | 
ców naszego miasta władze samo- | 
rządowe ustsnowiły lotne kom'sje | 
sanitarne, które kontrolują stan 
sanitarny posesji, badają zawar*j 
tość tłuszczów w sprzedawanych 
przez prżekupniów artykułach | 
wiejskich. jak mleko, masło i t. p., 
Kontroluje się równ'eż zakłady, 
wytwarzające artykuły spożyw- 
cze, Niestety — nie zwrócono do- 
tąd uwagi na antysanitarny spo- 
sób rozwożenia pieczywa z pô- 
szczególnych piekarń do miejsc 
sprzedaży. 

Wprawdzie — pieczywo rozwo- 
żone jest w krytych  furgonach, 
w których bułki umieszczone są 
jeszcze w koszach, chleb zaś znaj 
duje się na specjalnie zrobionych 
półkach. Ale pieczywo jest dono- 
szone przez tego samego pracow- 
nika, który powozi koniem, czyli 
przez woźnicę. 

Do obsługi furgonu z pieczy- 
wem piekarze winni delegować 
dwóch pracown ków, mianowicie 
jednego wyłącznie do opiekowa- 
nia się koniem, drugiego zaś tyl- 


Współzawodnietwo 


przyczynia się do 

Dwa najważniejsze zagadmie- 
nia naszego życia gospodarcze- 
go znajdują pełny wyraz w dzia 
łalności Robotniczej Spółdzielni 
Wytwórczej „Wyzwolenie“. Są 
nimi współzawodnictwo pracy i 
planowe oszczędzanie. W ra- 
mach współzawodnictwa pracy 
na terenie spółdzielni już od 
kilku miesięcv zorganizowane 
zostały brygady współzawodnie 
twa. Zespół Tadeusza Miszteli, 
wyróżnił się spośród innych tak 


w spółdzie'ni 
PETITE | YNY PTY ITW 
„Wyzwolenie“ 
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wzrosłu produkcji 
pod wzgledem jakości jak i ilo- 
ści wyrabianego obuwia, Na 
skutek współzawodnictwa pra 
cy wzrosła produkcja artyku 
łów szewskich do 450 par obuv-| 
wia miesięcznie. Dobrymi wyni 
kami poszczycić się mogg rów- 
nież rymarze, którzy wyrabiają 
około 2000 par sandałów. 

Przy spółdzielni „Wyzwole- 
nie“ istnieje dział szkolenia mło 
dego narybku szewskiego, 


Dotacie Pow. Rady Narodowej 


dla placówek kulturalno-oświatowych 


Powiatowa Rada Narodowa w | większenie sceny 


w Moszczenicy 


Piotrkowie przeznaczyła w r. b.|97az na budowę sceny w Klu- 


znaczne sumy na dotacje i sub- 
wencje dła placówek kulturalno - 
oświatowych na terenie naszego 
powiatu, dążąc do jak najszybsze- 
go podnies'enia poziomu kultural 
nego m'eszkańców naszej wsi. 
Między innymi przeznaczono 
1.000.000— zł. na biblioteki, 
60.000.— zł. na Uniwersytety Lu- | 
dowe, 150.000,— zł. na remont i 
budowę Domów Ludowych, mia- 
nowic'e po 50.0000.— zł, dla miej 
scowości Kamińsk, Komorniki i 
Łękińsko, 50.000— zł. na urzą- 
dzenie świetlic w Barkowicach i 
Gazomi. Nadto przeznaczono kwo 
tę 125 tysięcy złotych dla ludo- 
wych zespołów teatralnych, chó- 
rów, orkiestr i t. p. Z sumy tej 
przeznaczono 40.000.— zł. dla Beł 
chatowa na zakupienie kurtyny, 
po 20.000.— zł. na remont i po- 


"róż ofiarę 


Ddbudowę Warszawy | 


kach. 

Niezależnie od tego PRN. w 
Piotrkowie przeznaczyła 1.063.000 
zł. na stypendia dła niezamożnej 
a zdolnej młodzieży wiejskiej, 
kształcocej się w różnych zakła- 
dach naukowych, Oprócz tego 
przeznaczono 150.008— zł. na sty 
pend'a uczniów szkół roln czych. 


Z Sądu S 


Olbozski Jen, mieszkaniec wsi 
$zpinalów gminy Kami uka 
rany zosteł grzywną w wysokości 


5.000 zł, z zamianą w razie njością- 
*alności na 20 dni aresztu, za to, 
iż będąc w stanie nictrzeźwyn wy- 
wołał swsntuvę zaklócając tym spó 
zój publiczny, 

Gala Stanisław, zamieszkały w 
Kamieńsku przy ul, Kościuszki 8 
ukarany został grzywną w wysok 
ści 5.090 zł z zamianą w rafie nie 
ściągalnośńci grzywny 20 dni 
aresztu za wywcłanie na ulicy à- 
wantury, 

Wyrokiem sądu Starościńskiegc | 
w Piotrkowie ukarany został ob, 
Sadura Stanisław mieszkaniec wsi 


z 


na 
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tarościńskiego 


ko do dostawy pieczywa. 

Mam nadz eję, że głos mój za- 
interesuje czynniki kompetentne, 
które z kolei zainteresują się nie- 
chlujnymi piekarzami. 


Następuje podpis. ' 
Adres i nazwisko znane Redakcji. 


Wieści z ZSRR 


KORESPONDENCYJNE 
SZKOŁY ŚREDNIE 


W 8 miastach Ukrainy — Kijowie, 
Charkowie, Odessie, Stalino, Dnie- 
propietrowsku, Mikołajewie, Żdano- 
wie i Izmaile — organizowane są ko 
respondencyjne szkoły średnie, 

Rok szkolny w szkołach korespon 
dencyjnych rozpocznie się 1 wrześ- 
nia. Dla uczniów pobierających na- 
uke tym systemem powstają przy 
szkołach średnich poradnie nauko= 
we. Tym którzy nie mogą odwiedzać 
poradni, szkoła korespondencyjna bę 
dzie udzielała wskazówek listownie, 


W końcu każdego bółrocza, w $zko 
łach korespondencyjnych odbywać 
się będą egzaminy. Ro koresponden- 
cyjnych szkół średnich przyjmowani 
są kandydaci bez względu ną wiek. 


ŻYCIE KULTURALNE 
KOŁCHOZÓW 

Kołchozy obwodów podmoskiew- 
skich posiadają obecnie 2000 wła- 
snych bibliotek, z których wiele Ji- 
czy 5—8 tysięcy dzieł. W księgozbio 
rach znajdują się dzieła z dziedziny 
marksizmu - leninizmu, Kteratury 
"ięknej, prace z dziedziny rolnictwa 

ekonomii, 


W obwodzie leninabadzkim (Tadti 
kistan) zostały zorganizowane 42 
wędrowne ksiegarnie. Obsługują one 
oddalone brygady i ogniwa Kołcho- 
zu. Księgarnie te posiadają duży wy 
bór literatury politycznej, agrotech- 
nicznej i beletrystyki. 


Ponad 150 kin wędrownych wy- 
jechało do kołchozów i sowchozów 
Mołdawii. Będą one urządzały po- 
kazy filmowe dla rolników, zatrud- 
nionych przy żniwach. 


OCHRONNE PASY LEŚNE 


Jesienią przeprowadzone zostanie 
zakrojone na szeroką skalę sadzenie 
na wszystkich trasach państwowych 
ochronnych pasów leśnych. 


w 

Prace związane z sadzeniem drzew 
będą przeprowadzone w  obwo- 
dach: czkałowskim, zachodnio - ka- 
zachstańskim, stalingradzkim, sara- 
towskim, kujbyszewskim, astra- 
chańskim, rostowskim, woroneskim, 
kurskim. charkowskim, woroszyłów 
gradzkim i penzeńskim. Zasadzi się 
pasy leśne ogólnej długości kilkuset 
kilometrów, 


Tustynów gminy Gałkówek, grzy”” 
ną w wysokości 10.000 zł, z zamia- 
ną w razie nieściągalności na 30 
gni aresztu za prowadzenie samo- 
chodu ciężarowego w stanie nie- 
trzeźwym, na skutek czego nastą- 
piło zderzenie z innym samocho- 
dem ,e 

Pabich Józef, mieszkańiec wsi 
Stomery gmina Ręmno, Ukararn; 
został grzywnę w wysokości 7.00 
złotych z zamianą w razie nieści” 
gałności na 30 dni aresztu za kr 
dzież drzewa z lasu państwowe! 
Niezależnie od tego zapłaci ( 
8,646 zł, tytułem nawiązki na rz 
nadleśnictwa w Lubianiu. 
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Skutki gorliwego opalania się 


„ELSAM- Sfr. 


W dniu 31, 7. br. to jest w niedzie 
lẹ, odbędą się poranki filmowe w na- 
stępujących kinach: 

Bałtyk — godz. 19, 12; 
Muza — godz. 9, 11 
Polonia — godz. 9, 11,50 
Przedwiośnie — godz. 9, 11 
Roma — godz. 9, 11 

"Tatry. — godz. 9, 11 

Wisła — godz. 10, 12 
Włókniarz — godz. 9, 11 
Wolność — godz, 9, 11 
Zachęta — godz. 9, 11 
ADRIA —. „Daiewczętą.z, baletu” 

godz. 16, 18, 20,30 

dozwolony dla. młodzieży nyo =v 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia" 

seria II 

godz. 17, 19, 21 

dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Wakacje“ 

godz. 18, 20 

niedozwotony dla młodzieży 
GDYNIA — „Program Akutalności* 

nr 38 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 

21. 

HEL (dla młodz. — „Zielone lata" 

godz. 13, 15,30, 18, 20;30 
POLONIA — „Ulica Graniczna“ 

godz. 15,380, 18, 20,30 

dozwolony od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Dzieci z jedne. 

go podwórka“ 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Antoni i Antonina“ 

godz. 16,30, 18,30; 20,30 

dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Guwernantka* 

godz. 18, 20,30 

niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Śluby kawalerskie* 

dla młodzieży godz. 16 

„Wiosna“ 

godz, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 

— „Szewc Mateusz“ 

dla młodzieży godz. 16, 18 i 20 
SWIT — „Aleksander Matrosow'* 

godz. 18,20 - 

dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Pocałunek na stadionie“ 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 

godz. 17, 19, 21 

niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Powrót do domu" 

godz. 17, 19, 21 

dozwolony dla dzieci i młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Młoda Gwardia* 

seria II 

godz. 16,30, 18,30, 20,30 

dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Powrót do domu” 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla dzieci i młodzieży 
ZACHĘTA — Carie kłamie 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony od lat 16 
MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej” 

godz. 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 


> 
W dniu dzisiejszym dyżurują nastę. 
pujące apteki: 


Limanowskiego 1 — Kasperkiewicz, | 


Piotrkowska 193 — Ifpiec, Łagiew. 
nicka 120 — Pastorowa, Piotrkowska 
307 — Pawłowski, Narutowicza 42 — 
Rychter, Gdańska 90 — Rembieliński, 
Rokicińska 6 — Szymański, Śrebrzyń_ 
ska 67 — Śzlindenbuch. Piotrkowska 
23 — Steckel. 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś poraz ostatni widowisko śp'ew 
no-taneczne „Kram z piosenkami". 


TEATRE KAMERALNY 
DOMU ŁOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 15,30 i 19,15 dwa ostat 
nie przedstawienia komedii „Szklanką 
wody“ z Marią Gorczyńską. 
Członkowie Zw Zawodowych otrzy- 
mują 50 protónt zniżki, 1e ree 
Kasa czynna od godz, 12. Tel. 12302 
Ostatnie występy Tesygu Kamerainego 
Od poniedziałku dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komadia Shawa 
„Szczygli Zaułek”, 
Będą to ostatnie występy w Łodzi, 
po czym zespół Teatru Kameralnego 
przenosi się do Warszawy. 


TEATR LETNI „OSA* 
ul. Piotrkowska 94 


Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Ostatnie dnil 


L t 
Piotrkowska 243 
Ostatnie dni tylko do 31 lipca włącz 
nie „ROSE-MARIE“, romantyczna 0. 
peretka w 8 aktach (7 obrazach). 
Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz, 10 do 13 i od godz. 17.ej. 


OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

"Dnia 1, sierpnia br. opera „Halka“ 
St. Moniuszko. W partii tytułowej 
Jadwiga Lachetówna 

Dnia 2 sierpnia br. opera „Rigolet, 
to“ G. Verdi. 


W dniach 14—21 sierpnia odbędą się 
w Budapeszcie Akademickie Mistrzo. 
stwa Świata, zorgamizowane w ramach 
JI światowego Festivalu Młodzieży 
Demokratycznej. 

Do mistrzostw zgłoszona jest rów. 
nież Polska, !vóra wysyła reprezen. 
tantów w następujących dziedzinach 
sportu: boks, wioślarstwo, lekkoatle_ 


Ziemie biie 


Na szybowisku w Żarze ustanowio- 
no nawy rekord Polski na szybowcu 
dwumiejscowym typu „żuraw“, Pilot 
Adam Zientek z pasążerem Józefem 
Wawakiem osiągnęli wysokość 3.400 
metrów. 

Pagrzedni rekrd w 
z toku 1948, należał również 
Zientka į wynosił 2.600 mtr. 

Rekord obecny jest konsekwent- 
nym realizowaniem tzw. „planu trzech 
patek*, przedsięwziętego przez na. 


tej kategorii 
do A. 


"szych szybowników w roku ubiegłym 


17-osobkowa ekipa 


vilki rowerowej 
ji akrobatów z GSR 


W skład ekipy piłki rowero- 
wej i jazdy figurowej z CSR 
wchodzi 12 osób z braćmi No- 
vak. Evą Kasamosovą (mistrzy- 
ni CSR w jeździe figurowej) i 
jej bratem Zdenkiem ma czele. 

Czechosłowacka drużyna. piłki 
rowerowej rozegra w Polsce kil- 
ka spotkań z mistrzem Polski 
w tei konkurencii „Siemianowi 


fezanką*. 


Zjszi gwiaździsty 
turysłów na mecie 


„Tour de Polozsne* 

Dia większego uświetnienia 
VTI]-go wvyścien doaakola Polski 
zarząd PZKol. projektuje urza- 
dzenie ogólnopolskiego gwiaż- 
dzistego zjazdu turystycznego 
do iVarszawy w dniu zakończe 
nia wyścigu, tj. 4.1X.49. Zwvcię- 
zią zjnzdu zostanie zespół. któ- 
rv przejedzie największą i:ość 
kilometrów w przeciągu naj- 
krótszego czasu. Ponieważ Pol- 
ski Związek, Kolarski zrzesza 
kilka tysięcy turystów. zjazd za 
powiada się, jako impreza ma- 
sowa. 


Mowy rekor? świata 
w nchnięciu kulą 


W drugim dniu zawodów lekkoatle_ 
tycznych między najlepszymi zawod_ 
nikami krajów skandynawskich i USA 
Amerykanin Fuchs ustanowił nowy Tê- 
kord świata w pchnięciu kulą, rzutem 
17,79 m. Wynik ten o 11 cm jest lep. 
szy od dotychczasowego rekordu, nale- 
żącego do zawodnika amerykańskiego 
Fonville. 

Po dwudniowych rozgrywkach, w za. 
wodach prowadzą lekkoatleci krajów 
skandynawskich 164,5:158,5 pkt. 


„Sokol-Kosmos— 
„awaria (*zczecin) 3:0 


W Szczecinie rozgrany został mecz 
piłkarski między czechosłowacką dru- 
żyną „Sokol.Kosmos* a szczecińską 
„Gwardią“. Mecz zakończył się zwy- 
cięstwem gości w stosunku 3:0 (1:0). 

Bramki dla zwycięzców uzyskali; 
Charousta, Briza i Iracek. 


tyka, pływanie, siatkówka i koszy. 
kówka. 

Najtrudniejsze zadanie stoi przed 
lekkoatletami, którzy spotkają w Bu. 
dapeszcie doskonałych przeciwników. 
Jak donosi prasa czechosłowacka, w 
konkurencjach męskich startować będą 
reprezentanci następujących państw: 
ZSRR, Anglii, Francji, Jugosławii, Li. 


Nowy rekord szybowcowy 


i przewidującego osiągnięcie czasu lo. 
tu 50 godz., przelotu 500 km. i wyso 
kość 5,000 mtr. oraz poprawienie wy 
czynów krajowych do 75 proc. rekor 
dów międzynarodowych. Obeeny rë- 
kord stanowi już 50 proc. rekordu mię 
dzynarodowego, wyncszącego 6,850 m. 
i należącego do Francuzów. 


Akademickie mistrzostwa świata 


banu, Węgier, Austrii, Rumunii i Szko 
cji. Udział w igrzyskach doskonałych 


zawodników  Tadzieckich gwarantuje 
wysoki poziom walk. 


Bokserzy będą mieli za przeciwni. 
ków reprezentantów Egiptu, Francji, 
Węgier i Szkocji, waioślarze — Szko_ 
tów, Węgrów, Francuzów i Anglików, 
pływacy — zawodników radzieckich, 
egipskich, fińskich, francuskich, libań 
skich i szkockich, siatkarze — repre. 
zentantów SRR, CSR, Egiptu, Liba. 
nu Węgier i prawdopodobnie Bułgarii, 
koszykarze zawodników ZSRR, 
CSR, Bułgarii, Egiptu, Francji, Korei, 
Libanu, Węgier, Chin i prawdopodob. 
nie Albanii. 


Mistrzostwa połączone z Festivalem, 
będą doskonałą okazją do nawiązania 
serdecznych stosunków z młodzieżą 
wielu krajów i do zamanifestowania 
jednolitej postawy w walce o pokój. 


Dalsze zwyciestao „Orlat“ w Czechosłowacji 


W trzecim meczu na terenie Moraw 
drużyna „Orląt* zmierzyła się w Svi 
tayie z tamtejszą drużyną „Dynamo- 
Sokcl*, wzmocnioną czterema zawod. 
nikami ligowego klubu  „Z'denice*, 
Po pięknej i żywej grze zwyciężyły 
„Orlętn* (Kraków) 2:1 (2:1), zdoby 
wając bramki przez Kuczyńskiego i 
Radonia. W zespole krakowskim wy- 
różnili 


doń. Mecz cdhył sę na nowootwartym 
stadionie w Svitavie i miał uroczystą 
oprawę. Przed zawodami odegrano 
hymny narodowe obu państw. Podob. 
nie jak w Vstetinie į Plansku druży- 
na krakowska była przyjmowana nie 
zwykle serdecznie. 

Przed powrotem do kraju „Orlęta“ 
rozegrają ostatnie spotkanie w Lito- 


się Rybicki, Łasiewiez i Ra- | myślu, 


Bez m cieczkowiczów 


Tylko 30 kojarzy Pałskich w „Tour de Pologne“ 


Zarząd PZKol. postanowił na 


A è Ps n 
swym ostatnim zsbraniu, że do 


VIII-go wyścigu dookoła Polski 
dopuści tylko 30 najlepszych 
kolarzy polskich, startujących 
w konkurencji klubowej. Powo 
dem decvzji PZKok jest chęć u- 
niknięcia startu -zawodników 
słabszych, traktujących „Tour 
de Pologne“, jako -..wycieczkę” 
inie kończących przeważnie 
wyścigu. 


`- Zespoły klubowe walczyć be- 
dą o nagrodę Prezydenta R.P. 
— Bieruta — piękny radiood- 
hiornik z adapterem i nagrodę 
przechodnią Spółdzielni Wydaw 
niczo - Oświatowej „Czytelnik. 

Do konkurencji klubowej zgło 
siły już swoich zawodników 
„Gwardia (3 drużyny po 
trzech zawodników), ŁKS ..Włó- 
kniarz“ — 2 drużyny, „Ruch“ 
i inne po jednvm zespole. 


Rzeczy ciekawe 


e—a 


Owad olbrzym 


Niedawno bađacz radziecki J. Zalew 

ski znalaz się w górnym biegu rzeki Ka 
my (dipte WoR wkkuieNiałe sztząt 
ki przedpotopowych ważek ogromnej 
wielkości. Rozpięte skrzydła tych owa_ 
dów sięgały półtora metra szerokości. 
Mimo, że znalezione w skale odciski 
tych owadów, żyjących blisko 200 mi. 
lionów lat temu, zachowały się tylko 
częściowo, można było odtworzyć w 
całości dostatecznie wierny obraz tyn 
fantastycznie wielkich owadów. Przy. 
pominsły one nasze ważki i były praw 


dopodobnie pierwszymi istotami- latają. 
cymi A3, ziemi, W.tym 9383 ie. nię „było 
jeszcze na naszej planecie ptaków, a 
latające jaszezury miały się pojawić 
dopiero później. 

Owady.olbrzymy podzieliły los wszy. 
stkich innych zbyt wybujałych two. 
rów. Znikły one podobnie jak dynozad. 
ry i pterodaktyle, mamuty i psproeie 
drzewiaste, aby ustąpić miejsca for_ 
mom mniejszym, ale za to lepiej przy. 
stosowanym do życia, 


Grzyby hodowane w beczce 


Hodowla grzybów jest jednym z naj 
trudniejszych problemów ogrodnictwa. 
Wiadomo, że tylko niektóre gatunki 
dają się hodować sztucznie i to z wiel. 
kim trudem. Wymagają one specjalne 
go podłoża starannie przygotowanego z 
nawozu końskiego, który uległ uprzed_ 
nio fermentacji. Z hodowlą tą radzą so 
bie tylko ludzie b. doświadczeni i zna. 
jący „sekret** produkcji, 

Toteż sensację wywołała wiadomość 
o tym, że udało się stworzyć metodę 
hodowli grzybów w kadzisch wypełnio 
nych płynną pożywką, w skład której 
wchodzą najprostsze sole mineralne i 
łatwe do przygotowania wyciągi z od_ 


— Tu zjechało się wiele ważnych figur z zeorządu, tak 
że może będziesz miał ochotę pogwarzyć z nimi, — ce- 
dził przez zęby Kondrin — Uprzedzam cię raz jeszcze — 
Niech ci nie strzeli do głowy coś o mnie powiedzieć., Bę- 


padków warzywnych iobierzyn owoto_ 
wych. Do kadzi zaszczepia się niewiel. 
ką ilość strzępek jadalnego grzyba. Po 
trzydziestu kilku godzinach ilość buj. 
nie rozrastającej się tkanki grzybowej 
zwiększa się dwudziestokrotnie. 

Wyrastająca w tych warunkach ma_ 
sa plechy grzybowej nie ma oczywiście 
wyglądu normalnych grzybów z trzo_ 
nem i kapeluszem, ale posiada charak_ 
terystyczny smak, a pod względem war 
tości odżywczej nie ustępuje im zupeł. 
nie i może doskonale służyć do fabrycz 
nej produkcji sosów i przypraw grzy- 
bowych. 


roznoczyram uczciwe 


ży. Zrozumiałeś ? 
towarzysza Kondrina 


p -qanr we 
Propazancowe zawcdy sportowe 

W Ośrodku Sportów Wodnych Pol 
skiej YMCA odbyły się propagandowe 
walki bokserski: i turniej koszykówki 
o mistrzostwo Wybrzeża Wisły, 

W wałkach bokserskich padły nastę 
pujące wyniki: , 

Waga piórkowa: Kwiecień zremiso- 
wał z Pawłowskim (obaj Legia); wa- 
ga półśrednia: Szczęsny (Spójnia) wy- 
punktował Knigę (Legia); waga cig- 
ka: (ioszezański (Legia) wygrał przez 
t.k.o. z Jankowskim (Ogniwo). 

Projektowane dalsze spotkania nie 
odbyły się z powodu udziału pięściarzy 
stolccznych w propagandowych „impre: 
‘t zach dla wsi. 

W turnieju koszykówki ZZK Kole- 
jarz=Polonia pokonała Ogniwo YM- 
CA 29-20 (18:8), Budowlani ulegli po 
dogrywce Ognisku YMCA 80:36 


(30:30), (12:15). 

Tytuł mistrza Wybrzeża Wisły zdo- 
był Kolejarz-Polonia, przed YMCA i 
Budowlanymi. Najlepszym graczem tur 
nieju był Bartosiewicz 


dma. 7.00 śudycja dla wsi, 7.15 Muzy- 
ka rozrywkowa. 8,00 Dziennik poran_ 
ny. 5.25 Muzyka rozrywkowa 8.55 Aú. 
dycja Społ. Komitetu Radiofonizacji 
Kraju., 9.00 Nabożeństwo z Wrocławia, 
10.00 „Nauka w służbie odbudowy**. 
10.20 Audycja regionalna. 11.00 (Ł) 
Cmówienie programu na dzień bieżący, 
1105 (Ł) Muzyka taneczta. 11.25 (Ł) 
Komunikaty. 11.30 (Ł) Arie i pieśni 
kcmyozytorów rosyjskich. 1150 (Ł) 
„ź frontu radiofonizacji * — wiadom. 
w omów, Dyr, Okr. P. R. A. Śmiejana. 
1157 Sygnał czasu i hejnał, 12.04 Po. 
ranek muzyki operowej. 13.00 Radio. 
kronika 13.15 Najciekawsze andycje 
przyszłego tygodnia. 138.15 „Niedziela 
ną wsi. 1400 „Historia iskry elek_ 
trycznej'*, 14.20 „Muszka złotobrzusz_ 
ka''. 14,40 Koncert Polskicj Kapeli Lu 
dowej. 15.00 „Lato w Nohant** — slu. 
chowisko wg J. Iwaszkiewicza. 16,00 
Dzienuik popoludniowy. 16.20 Muzyka, 
16.45 „Nowe książki“, 17.00 Koneert 
rozrywkowy. 1800 „Pan Tadeusz** (26) 
18.20 Pieśni mazurskie, 18.40 „Melodie 
wiata‘. 19.05 „Rozkosze lotniska** — 
audycja rozrywkowa wg A. Czechowa. 
19.30 „Z życia Węgier'*'. 20.00 (Ł) 
Arie z oper (z okazji występów Opery” 
Śląskiej w Łodzi), 20.20 Koncert roz 
rywkowy. Transmisja do Czechosłowa_ 
cji i Budapesztu, 21.00 Dziennik wie. 
£ezorny, 21.40 Muzyka taneczna. 22.30 
Wiadomości sportowe. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23,10 (%Ł) Wiadomości 
sportowe lokalne. 23.18 (Ł) Omówienie 
programu lokalnego na jutro. 23.20 
Muzyka taneczną, 23.50 „Program „na 
jutro. 24.00 Zakończenie audycji i 
jutro. 24.00 Zakończenie audi Hymn. 


6.50 Ponges audycji. 6.55 Program 
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życie jako Wondrin — starszy bu- 


chalter, szacunek, poważanie i wiele rzeczy ode mnie zale 
Ot i dogadamy Się: zvan rui 


ię jako 
starszero buchaltora, Motosz 


W. Ażajew 214 


Daleko od Moskwy 


Zapowiedział, że wieczorem zwoła cały kolektyw 
punktu — ażeby omówić wszystkie sprawy. Filimonowi 
kazał iść do elektrowni: wieczorem we wszystkich ba- 
rakach musi bezwzględnie być światło. 

W starym, zmurszałym baraku, gdzie mieściła się 
ruchoma elektrownia, było zimno, jak na dworze. Me- 
chanik Seregin i dwóch monterów kończyli składanie 
dlnika. Filimonow poznał się z nim i obejrzał całe nie- 
skomplikowane urządzenie elektrowni. 

— Świątło włączymy „kiedy się ściemni. Czy aby 
zdążycie? | lag 

— Postaramy się, — niechętnie odpowic”ział Soresin, 
młody człowiek o szerokiej twarzy, w błękitnym kombi- 
nezonie, naciągniętym na watowane ubranie, 1 

kilimonow zainteresował się, dlaczego punst pozbawio- 
ny był Światła i dlaczego znalazł elektrownię w stanie 
godnym politowania, Sergin odpowiadał niechętnie. 

— Poco ukrywać ? — wtrącił się jeden z monterów. — 
Nie otrzymywaliśmy niczego, tak że normalna praca by- 
ła niemożliwa. Wciąż tylko mówili, że należy oszczędzać 
opał i smary, Nikomu ta elektrownia nie była potrzebna. 
Naczelnik Merzlakow zaś prosił tylko aby punktualnie 
dostarczano prąd do jego mieszkania. Tak żeśmy robili, 

— Zbudujemy nową dużą elektrownię — powiedział 
Filimonow — o tym później pomówimy  szezegółowo, 
A dzisiaj dostarczycie światła do baraków i postaracie 
się aby nie było przerw.,! 

— Prąd będzie, — pewnym głosem przyrzekł S>rogin. 

— Niezadługo po odejściu Filimonowa do elektrowni 
przyszedł buchalter Kondrin, Rzuciw: IWER 
nał niezńacznia słowa mechanikowi odwoiując go na bok, 


EEKi- 


dzie źle,. 

Seregin wycierał w skupieniu ręce szmatą i milczał, 
jak gdyby słowa Kondrina nie jego tyczyły. 

— Czy nie słyszysz, iXoniku? — spyta: ouchalter wbi- 
jając w Serazina świdrujące oczy. 

— Mam ludzkie imię, — mruknął mechanik, 

— Ach, staliście się wykształceni! To możemy i inte- 
ligentnie porozmawiać, — ironicznie zgodził się Kondrin. 
— Najmocniej was proszę towarzyszu Seregin, zapo- 
mnieć o mnie i moim adresie, Nie znacie mnie wcale..: 

— Co zamierzasz zrobić. Somow ? Dlaczego jesteś na 
punkcje? Dlaczego występujesz pod obcym nazwiskiem ? 
— spytał ze zdenerwowaniem Seregin, 

— Milcz frajerze! — zasyczał Kondrin i zerknął w bok, 
chwytając mechanika za rękę, — Widzę, że chcesz piór- 
ko w bok? Przysięgam ci, że dostaniesz! Wiesz przecież, 
że trafiam orła z miejsca. A jeśli ja ciebie nie przypnę, 
to znajdą się inni... 

— Czego się czepiasz? — szepnął mocno przestraszony 
Seregin, — Ja się do twoich spraw nie mieszam. Rób 
swoje, a ja swoje, 

— Mądre słowo przyjemnie jest słyszeć — powiedział 
Kondrin uspakajając się. — Będziesz trzymał język za 
zębami i pozostaniemy przyjaciółmi. Kondrin badawczo 
patrzył na mechanika i pocieszał go: 

— Nie masz się czego mnie bać, Chcę poprostu zacząć 
nowe życie, wolne od przeszłości. Niech nikt sję nie do- 
wie, że nazywam się Somow i że byłem zesłany, 

— Dlaczego więc nie można zacząć żyć w sposób uczci- 
wy? 

— Każdy ma swoją głowę, — ze setuczną wesołością 
wyjaśnił Kondrin, — Zaczą!eś urzriwo żvcie pod włosnym 
nazwiskiem, zresztą masz niewielkie stanowisko. Ja zaś 


gać na mnie we wszystkim. Jeśli zaś zaprzesz się mnie 
i nazwiesz inaczej — możesz pisać testament... 
Naczelnicy z zarządu siedzieli w domu Kotlarew- 
skiego i słuchali, jak Batmanow dyktuje Kowszowi roz- 
kaz dla punktu, Światło zapłoneło tak niespodzianie, że 
Tania aż krzyknęła. Na progu ukazał się Karpow. Od 
jego kożucha wionęło zimnem i cały był pokryty szro- 
nem. Rybak zdjął czapkę, przywitał się i powiedział 
z satysfakcją: i 
Przywiózłem prezenty. Będziemy karmić teraz lu- 
dzi i mięsem, które Nywchowie przysłali jako upomi- 
nek. 

Karpow obejrzał się į odsunął się na bok. Za nim stał 
Niwch, małego wzrostu, w wysokim futrzanym obuwiu, 
w futrzanej jeleniej czapce i spodniach ze skóry foki. 
Na głowie jego sterczała czapka w postaci stożka. 

— Przewodniczący kołchozu Nikifor Gibelka, 
przedstawił go Karpow. 

— Dobrze żyjemy! — głośno powiedział gość, przy 
czym cały jego tułów kołysał się. Oczy ledwie widocz- 
ne w wąskich szparkach błyszczały wesolo. — Przyj- 
mnujcie towary! 

Na dworze stały cztery jelente zaprzesi. załadowane 
rybą, obok stali konwojenci. Jelenie nerwowo kręciły 
rozwidlgnymi rogami i patrzyły rutosa na luc+. Bat- 
manow gorąco podziękował Niwchowi i zaprosił wszy- 
stkich na herbatę, 


* R * 


Rogow wybrał na zebranie nażobszern'ejszy barak. 
Trzy razy wymyli podłogi i dwa razy napalili w pie- 
cach. Seregin i monterzy zawiesił kilka żarśwyek — 
zrobiło się jasno, jak na scenie, Dlugi stół w przejściu 
pomiędzy pryczami zakryli narzutą, na ścianie zawie- 
ŝili portret Stalina. (Ciag aniszy nasti), 


” 


